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W sobotę toczył się przed Sądem Apelacyjnym we Lwowie proces apelacyjny 


Lwów. (Tel. wł.) W sobotę odby- 
ła się w Sądzie Apelacyjnym we Lwo- 
wie rozprawa odwoławcza inż. Ada- 
ma Doboszyńskiego. Jest to już piąta 
2 rzędu rozprawa, albowiem pierwsza 
odbyła się w czerwcu 1937 r. w Kra- 
kowie, druga w lutym 1938 r. we Lwo- 
obie przed Sądem Przysięgłych, 
trzecia w czerwcu 1938 r. przed Sądem 
Najwyższym oraz czwarta we wrze- 
śniu 1938 r. przed Sądem Okręgowym 
we Lwowie bez udziału przysięgłych. 

Rozprawa rozpoczęłą się o godzinie 
9.10. Kompletowi sędziowskiemu prze- 
wodniczył sędzia S. A, Januszewski, 
wotowali sędziowie Jaroszyński j Ja- 
godziński. Oskarżenie popierał wice- 
prokurator Sądu Okręgowego  Olbe- 
Tek, który oskarżał na dwóch poprze- 
dnich rozprawach w 1 instancji. Obec- 
nie otrzymał on specjalną delegację 
do tej sprawy. 


Inż. Doboszyński nie przybył 
` па rozprawę 


Inż. Doboszyński nie stawił się па 
rozprawę, albowiem przebywa w 
chwili obecnej we więzieniu w Siedl- 
cach, dokąd został przewieziony przed 
kilku tygodniami. Gdyby był we 
Lwowie, miałby prawo żądać dopusz- 
czenia go do udziału w rozprawie. 

Obronę  Doboszyńskiego wnosił 
adw. Ріегаскі, dziekan Lwowskiej 
Rady Adwokackiej i jeden z obrońców 
we wszystkich poprzednich rozpra- 
wąch. 

Referentem sprawy był sędzia Ja- 
roszyński, który ograniczył się do 
przedstawienia samego najścia na po- 
sterunek, podkreślając przy tym syl- 
wetkę oskarżonego. Następnie refe- 
rent odczytał znaną już historię zbiór- 
ki w lesie Chorowickim i wyprawy na 
Myślenice. Sędzia odczytał przy tym 
ania Doboszyńskiego, złożone w 
śledztwie i na rozprawie przed przy- 
sięgłymi, gdyż, jak wiadomo, na ostat- 
niej rozprawie Doboszyński odmówił 
zeznań. 

Następnie referent odczytał wszel- 
kie zeznania świadków najścia na po- 
sterunek i 


winy nie!" 


Wniosek obrony 


Następnie zabrał głos obrońca 
adw. Pieracki, który w godzin- 
nym referacie, dla uzupełnienia prze- 
wodu sądowego, wniósł o odczytanie 
protokołu rozprawy przed przy 
mi dla stwierdzenia okoliczni 
kie były pobudki czynu oskarżonego. 

— Jest to ważne mówił adw. 
Pieracki — ze względu na to, że inż. 
Doboszyński bronił się stanem wyż- 
szej konieczności, że mianowicie mu- 
siał zademonstrować w ten sposób 
nie tylko przeciwko kanom ze 
strony władz administracyjnych, ale 
też przeciwko rozszerzaniu się fali 
komunizmu na terenie Krakowskiego. 

Poza tym obrońca wniósł o do- 
pusz dowodu z aktów sprawy 
w inż. Doboszyńskiego, za- 
sądzonych w Krakowie, na stwierdze- 


nie, że żaden z nich za rabunek nie 


zasądzony; 


inż. A. Dohoszyńskiego 


— Ma to o tyle znaczenie — stwier- 
dził adw. Pieracki — że skoro rabun- 
ku nie było, nie mógł osk. Doboszyń- 
ski do rabunku towarzyszy swoich 
namawiać, 

Następnie zabrał głos prokurator, 
który sprzeciwił się wnioskom obro- 
ny. 

Prokurator domaga się 
podwyższenia kary 


Sąd wydał postanowienie, ażeby 
jednak dopuścić dowód z odczytania 
protokołu rozprawy przed Sądem 
Przysięgłych. 

Następnie przewodniczący udzielił 
głosu prokuratorowi. 

Prok. Olberek poparł oskarże- 
nie i wniósł o podwyższenie kary. W 
przemówieniu swym domagał się, aby 
inż. Doboszyńskiego uznać winnym 
nie podżegania do zbrodni, lecz żeby 
uznać go winnym rabunku, z art. 259 


k. k. Oskarżyciel publiczny twier- 
dził, że, jakkolwiek osk. Doboszyński 
nie działał z chęci zysku, to jednak 
działał przestępnie, dokonując zaboru 
karabinów w celu przywłaszczenia. 


Adw. Pieracki prosi 
о uniewinnienie 


Z kolei zabrał głos obrońca oskar- 
żonego, adw. Pieracki, który zwró- 
cił przede wszystkim uwagę na to, że 
osoba oskarżonego wybiega znacznie 
ponad przeciętność i dlatego. trzeba 
głęboko zastanowić się nad tym, jakie 
były przyczyny, które skłaniały inż. 
Doboszyńskiego do tego rodzaju de- 
monstracji. Obrońca wykazał, że pod 
wpływem panujących stosunków czuła 
i-wrażliwa na wszystkie przejawy ży- 
cia społecznego dusza inż. Doboszyń- 
skiego zareagowała w ten sposób, że 
działanie jego miało charakter działal- 


— == Р — 
12-te zbombardowanie Barcelony 
Inne miasta i porty „czerwonej“ Hiszpanii również zbom- 
bardowane 


Londyn (Tel. wł.) Według donie- 
sień z Barcelony podczas czwartkowe- 
go ataku lotniczego 74 osoby poniosły 
śmierć, zaś ilość rannych wynosi kil- 
kaset osób, a straty materialne są bar- 
dzo znaczne. Był to 11-4у nalot lotni- 
czy na Barcelonę od chwili rozpoczę- 
cia wojny domowej w Hiszpanii. 

W piątek samoloty gen. Franco 
bombardowały Tarragonę, Barcelonę i 
Walencję. Pięć samolotów zbombar- 
dowało m. Borjas Blancas. 

Salamanka (PAT). Komunikat 
głównej kwatery wojsk. gen. Franco 
donosi, iż nocy ubiegłej zbombardowa- 
no obiekty wojskowe w miejscowo- 


ściach Magrall i Pinera w Katalonii. 
Poza tym bombardowano port w Bar- 
celonie, gdzie uszkodzono dwa statki 
oraz port w Kartagenie, gdzie uszko- 
dzono trzy. Ponadto zestrzolono sa- 
molot rządu barcelońskiego. Na fron- 
cie sytuacja bez zmian. 


Katastrofalny wybuch 
Genua. (ATE). Ilość ofiar śmier- 
telnych wybuchu zbiornika karbidu w 
jednym z tutejszych sklepów owoców 
południowych wzrosła do 15 osób. 


Stan pozostałych 10 rannych jest 
JE Właściciel sklepu został are- 
sztowan. 


үн. 


KRÓL KAROL RUMUŃSKI WNIEMCZECH 


Fot. „Kerston View Од" 


i. Dobowzyńki skazany na 3 i pół roi 


DR HACHA 


kandydat na prezydenta republiki 
czesko-słowackiej 
Fot. „Keyston View Со" 


A, 


ności w stanie wyższej konieczności. 

W związku z tym adw. Pieracki dg- 
magał się, na zasadzie art. 22 k. k., 
tniewinnienia inż. Doboszyńskiego. 

— Gdyby jednak sąd stawał na sta- 
nowisku, że osk. Doboszyński ma być 
ukarany, proszę o zakwalifikowanie 
czynu nie jako przestępstwo z art. 259 
К k., ale tylko jako występek z art. 163 
k k. (zbiegowisko, które dopuszcza się 
gwałtu zamachu na osobę lub mienie), 
przy czym powołuję się na procesy po 
strajku chłopskim, gdzie za czyny о po- 
dobnym charakterze zasadzono win- 
nych zawsze z art. 163 k. k„ a nie z 
art. 259 k. k. 

Adw. Pieracki podkreślił, że strajki 
chłopskie i ich konsekwencje były bez 
porównania brzemienniejsze w skutki 
i szkodliwe dla interesu społecznego. 
Jeżeli chodzi o wymiar kary, to adw. 
Pieracki zwrócił uwagę, że oskarżony 
przyznał się do popełnienia czynu. że 
działał on z najszlachetniejszych po- 
budek i że przy tego rodzaju pobud- 
kach kara powinna być o wiele złago- 
dzona. Podkreślił jeszcze, że inż. Do- 
boszy: i był już za granicą, lecz po- 
wrócił, by wziąć odpowiedzialność za 
swój czyn. 

Doskonale zargumentowane prze- 
mówienie obrońcy zrobiło na wszyst- 
kich obecnych duże wrażenie. 


Wyrok 


Po tym przemówieniu sąd udał się 
na naradę i po blisko dwugodzinnym 
trwaniu, o godz. 13.10 ogłosił sentencję 
wyroku 

Sąd zatwierdził wyrok T instancji 
w części dotyczącej winy i przyjął, ża 
osk. Doboszyński dopuścił się rabunku, 
a więc zbrodni z art. 259 k. k. (a nie 
podżegania) i skazał go za to na karę 
więzienia przez 3 lata i 6 miesięcy z та- 
liczeniem aresztn śledczego od dnia 
30 czerwca 1935 r. 

W ustnym uzasadnieniu przewod- 
niczący oświadczył, że sąd zmienił 
kwalifikację czynu: podżeganie na u- 
dział w czynie. Sąd odrzucił tezę obro- 
ny o stanie w: ле] konieczności, gdyż 
czyn wówczas musiałby być popełnio- 
ny jako jedyny możliwy środek rata- 
wania dóbr zagrożonych. co jednak w 
Ganym wypadku nie zachodziło. 

Przy wymiarze kary sad uwzelednił 
wszystkie okoliczności obciażające 1 
łagodzące, przytoczone w wyroku I in- 
stancji. 
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Poprawa stanu zdrowia Ojca św. 


Papież poczuł się źle już w czwartek — W kołach watykańskich nie kryją obaw — Kar- 
dynałowie kurialni w pogotowiu — Ostatnio stan zdrowia Ojca Św. znacznie się poprawił 


Londyn. (ATE). „Exchange Tele- 
graph" donosi z Watykanu o przebie- 
gu wydarzeń przed nagłym zasłabnię- 
ciem papieża. 

Ojciec Święty był w czwartek obec- 
ny na publicznej dyspucie teologicznej. 
W pewnym momencie zauważono, że 
papież zachwiał się i było widoczne, 
że cierpi. Prałaci, pełniący służbę, 
zapytali Go, czy życzy sobie, aby prze- 
rwano wykład. Jednak Ojciec Święty 
ze zwykłym sobie bartem odmówił. 
Do końca posiedzenia było widoczne, 
że papież czynił olbrzymie wysiłki, a- 
hy śledzić tok argumentacji kandyda- 
ta i jego egzaminatorów. 

Po tym wyczerpującym posiedzeniu 
papież udał się na spoczynek nieco 
wcześniej niż zwykle. W piątek rano 
jednak nakazał, aby program dnia nie 
uległ żadnej zmianie. 

Po odprawieniu mszy świętej w 
prywatnej kaplicy papież przyjął kil- 
ku dostojników kościelnych na pry- 
watnej audiencji. Kryzys nastąpił 
przed samym południem, gdy papież 
będąc w swych apartamentach nagle 
zasłabł. Wezwano lekarza prof. Mila- 
ni, który jednak nie był obecny w pa- 
łacu. Pełniący służbę mistrz ceremo- 
nii msgr Arborio Mella di Santa Elia 
nadbiegł z pomocą. 

Wkrótce przybył do pałacu prof. 
Milani, który po dłuższym badaniu 
stwierdził, że atak spowodowany zo- 
stał niespodziewanym pogorszeniem 
się stanu chronicznej astmy, co powaź- 


ża donna Camilla Ratti odwiedziła pa- 
łac į spędziła kilka minut u łoża Ojca 
Świętego. 

Citta del Vaticano. (PAT) 
Dziś w południe ukazał się oficjalny 
komunikat, głoszący, iż Ojciec święty 


Js aż do odwołania. Siostra papie: 


wa stanu zdrowia jest tak wyraźna, iż 
dziś z rana lekarze mogli określić go 
jako normalny. Jednak lekarz zalecił 
Ojcu św. kilkudniowy wypoczynek 
przed powrotem do normalnego trybu 
Życia. Dziś z rana Ojciec św. przyjął 
Kardynała-sekretarza stanu ks. Pa- 
celli. 


REE noc zupełnie spokojnie. Popra- 


|Pełnomocnictwa dla rządu praskiego 


Praga. (ATE). Rozpoczęły się na- 
rady polityków czeskich i słowackich 
w sprawie wyboru prezydenta oraz 
składu przyszłego gabinetu. W roko- 
waniach bierze udział ze strony sło- 
wackiej premier T pos. Sidor, pos. 
Sokół, sen. Mederli i min, Durczań- 
ski. 

Słowacy domagają się w ustawie 
o pełnomocnictwach zastrzeżenia, że 
pełnomocnictwa te nie mogą dotyczyć 
ich autonomii, Co do składu rządu Sło- 
wacy wymagają, by na jego czele sta- 
łą osoba energiczna, gwarantująca 
szybkie decyzje. W tym sensie pre- 


przed wyborem prezydenta 


Słowacy domagają się zastrzeżenia, że pelnomocnictwa nie 
będą dotyczyły ich autonomii 


mier Tiso przeprowadził rozmowy z 
kandydatem na prezydenta drem Ha- 
chą. 

W każdym razie pełnomocnictwa 
muszą być uchwalone przed dokoną- 
niem wyboru prezydenta, gdyż dr Ha- 
cha podkreślił, że nie chce, by jego 
pierwszym aktem państwowym było 
podpisanie pełnomocnictw dla siebie 
samego. Wobec takiego postawienia 
sprawy pełnomocnictwa załatwionoby 
z początkiem nadchodzącego tygodnia, 
po czym odbędą się 1 grudnia wybory 
prezydenta. 


О ile towary, to tylko z taniego źródła zakupu z firmy: 


SCHWALBE i MILDE 


Łódź, ulica Główna 8(przy Piotrkowskiej) 
Na sezon jesienno-zimowy w dużym wyborze materiały na ubrania, jesionki, 
palta itp, najnowszych wzorów i najprzedniejszych fabryk bielskich, 
Również zaopatrzeni jesteśmy w bogaty dział towarów damskich 


nie osłabiło serce, Dr Milani zastoso- 
wał zastrzyk kamfory i opuścił Do- 
stojnego Pacjenta, który ułożył się do 
snu. 


We wczesnych godzinach popołu- 
dniowych, aczkolwiek sen był niespo- 
kojny i graniczył niemal z omdleniem, 
Ojciec Święty poczuł się nieco lepiej 
i mógł wypić szklankę rosołu, do któ- 
rego prof. Milani wmieszał środek ©- 
rzeźwiający. 

Wieczorem wielki penitencjariusz 
Kard. Lauri udzielił papieżowi Ostat- 
nich Sakramentów. Wzywając go Oj- 
ciec Święty powiedz. „Pragnę przy- 
gotować się do odejścia”. 

Po wyjściu kardynała Lauri człon- 
kowie domu papieskiego pozostali w 
przedpokoju sypialni Jego Świątobli- 
wości. 

W kołach watykańskich panuje 
niepokój. Jest rzeczą widoczną, że 080- 
by, które mają sposobność widzieć pa- 
pieża, nie kryją obaw. Wszyscy kardy- 
nałowie kurialni, rezydujący w Rzy- 
mie, są proszeńi, aby byli w gotowo- 
ści stawienia się przy łożu Ojca Świę- 
tego w jego apartamentach prywat- 
nych. 

Spowiednik papieski ojciec jezuita, 
którego nazwisko zgodnie z tradycją 
jest trzymane w ścisłej tajemnicy, we- 
zwany został do pałacu, gdzie pozo- 


Rokowania handlowe zLitwą 


Warszawa. (Tel. wł.) W niedzie- 
Те wybiera się do Kowna specjalna de- 
legacja polska na rokowania handlo- 
we z Litwą. Na czele delegacji stoi p. 
Wszelaki, a w jej skład wchodzą pp.: 
Bektuła, Polchajm, Giżycki i Krze- 
mień, (w) 
а O A 


Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 
20, 11. 38. = Pazeni 


szońne m. 
areny: żytni 
NEM 


й 
otręby pszenne mr. 
‚ m, 8,75—0.50, otręby żyt- 


Сепу fabryczne. 


Gdańsk. (Tel, wł). Przyjechało tu 
lku generałów niemieckich. Wygła- 
ają oni referaty, ilustrujące stan i u- 
zbrojenie armii niemieckiej W tej 
chwili jest w Gdańsku gen. Fromm, 
gen. Andree, płk. Benary i wice 
admirał Guse. 

Wizyta generałów niemieckich nie 


Poselstwo francuskie 
w Rumunii ambasadą 


Paryż. (PAT) Oficjalnie oznajmia- 
ja, iż rząd francuski podniósł posel- 
stwo republ francuskiej w Buka- 
reszcie do stopnia ambasady. 


Manifestanci przed sądem 


Paryż. (PAT) 282 manifestantów, 
aresztów ch w zakładach Renault, 
stanęło iaj przed sądem. Czterech 
manifestantów skazano na 10 dni wię- 
zienia i 25 franków grzywny, Proces 
8 manifestantów został odłożony na 
dzień 1 grudnia. Po południu odbyły 
się rozprawy dotyczące 270 manife- 
stantów, oskarżonych o zakłócenie spo- 
koju publicznego i opór władzy. 


Sądy wojenne 
w okręgach strajkowych 


Paryż. (PAT) W głównym ośrod- 
ku strajkowym Valenciennes na pół- 
nocy Francji został ukonstytuowany 
sąd wojenny, złożony z oficerów okręgu 
wojskowego w Lille, który ma rozpa- 
trywać na miejscu wszystkie wykro- 
czenia przeciwko militaryzacji, zarzą- 
dzonej na niektórych odcinkach kole- 
jowych we Francji pólrfocnej, unieru- 
chomionych przez strajkujących gór- 
ników. 


n 19182 


Solidna obsługa 
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Generałowie niemieccy w Gdańsku 


„Gauleiter“ Forster paleciał da Góringa 


spowodowała odłożenia wyjazdu 
„gauleitera* Forstera. Poleciął on do 
Berlina na wezwanie Góringa. 

Częste wyjazdy Forstera do wybit- 
nych członków rządu niemieckiego są 
bardzo znamienne. Zwykle po powro- 
cie następują w Gdańsku nowe posu- 
nięcia. (p) 


Stow. „Wyzwolenia Wilna“ 
rozwiązane 


Kowno. (PAT) Litewska Ag. Tel. 
donosi: 

Stowarzyszenie „Wyzwolenia Wil- 
па“ zostało rozwiązane. Decyzja mini- 
stra spraw wewnętrznych jest umoty- 
wowana faktem, iż po normalizacji 
stosunków dyplomatycznych litewsko- 
polskich wszystkie zagadnienia pomię- 
dzy obu krajami powinny być zała- 
twiane w drodze dyplomatycznej. 

Ze względu na nową sytuację, wy- 
mienione stowarzyszenie mogłoby być 
przyczyną licznych nieporozumień w 
rozwoju dobrych stosunków pomiędzy 
Litwa i Polską. 


Praca w Niemczech 
nie opłaca się 


Rzym. (РАА), W tych dniach 
wrócił do Włoch pierwszy pociąg z 
włoskimi robotnikami rolnymi, którzy 
zatrudnieni byli przez 8 miesięcy w 
Niemczech, Pierwszy transport skła- 
dał się z 800 robotników, którzy pra- 
cowali przy osuszaniu bagien na Ma- 
zurach, Robotnicy skarżą się na złe 
odżywianie i niskie zarobki. Po 8 mie- 
iącach pracy najoszczędniejsi z robot- 
ników zdołali z trudem zaoszczędzić 
zaledwie 200 lirów. 


Samozatrucie bywa przyczyną wieln dolagli- 
wości (bóle urtretyczne, lamanie w kościach, 
bóle glowy. podenerwowaniu, wzdęcia, odb'ja- 
nie, bóle w wątrobie, niesmak w ustach, brak 
apetytu. swędzenie skóry, sklonność do ob- 
strukeji, plamy i wyrzuty na skórze, skłonność 
do tycia, mdlości, język obłożony), Trucizny 
wewnętrzne, wytwarzające się we wlasnym 
organiźmie, znnieczyszozają krew. niszczą orga- 
nizm i przyspioszaią starość. Wątroba i nerki 


SAMOZATRUCIE 


NA TLE WĄTROBY 


sq organami oczyszczającymi krew Í soki natro- 
ju, 20-letnie doświadczenie wskazało, że zioła 
lecznicze „Cholekinaza* Н. Niemojewskiezo 
jako żólcio-moczopedne, są naturalnym czynni- 
klem odciążającym soki ustroju od trucizn 
własnych. Bezpłatne broszury otrzymać mož- 
na w laboratorium  fizjologiczno « chemicznym 
„Oholekinąza” H. Niemojewskiego, Warszawa, 
Nowy Świat Б, oraz w aptekach | składach 
aptecznych. з 21 456 


Z parlamentu 


Warszawa. (Tel. wł). Jak sły- 
chać, Р, Prezydent powołał jako tym- 
czasówego marszałka Sejmu gen. 
Skwarczyńskiego, a w Senacie Leona 
Wolffa z Frysztatu. 

Na stanowisko marszałka zostanie 
w Sejmie wybrany prawdopodobnie 
ров, Makowski, a w Senacie — Міе- 
dziński, (w) 


„Ozon“ w Sejmie 


Warszawa. (Tel. wł) Odbyło 
się zebranie „Ozonu* pod przewodnic- 
twem gen. Skwarczyńskiego, Sensacją 
był ręferat polityczny płka Miedziń- 
skiegó. Następnie pos. Szczepański 
zreferował projekt regulaminu koła 
parlamentarnego „Ozonu*. Regulamin 
wprowadza ostrą dyscyplinę wewnętrz- 
ną, ograniczającą swobodne wystąpie- 
nia na terenie parlamentarnym. Do- 
maga się także uzgodnienia przemó- 
wień z prezydium kola. Przewodni- 
czącym koła został gen. Skwarczyński, 
zastępcami sen. Dąbkowski i Sowiń- 
ski. Wybrano zarząd i inne władze. 

W tej sytuacji nie ulega wątpliwo- 
ści, że marszałkiem Sejmu zostanie 
prof. Makowski, tak jak marszałkiem 
Senatu sen. Miedziński, (w) 


Międzynar. stypendium 
dla Polski 


Warszawa. (PAT) Międzynaro- 
dowa federacja kobiet z uniwersytec- 
kim wykształceniem przyznała stypen- 
dium naukowe Polce, p. dr Lutmano- 
wej-Kokoszyńskiej na trzyletnią pracę 
w zakresie filozofii. 


Echa zniknięcia 
tajnych dokumentów 


Praga. (Tel. wł) W związku 
ze śledztwem w sprawie zniknię- 
cia z czesko - słowackiego М, S. Z. 


ważnych 1 tajnych  dokumnetów 
\ państwowych, które obecnie uka- 
zują się w Paryżu w „L'Ordre“, za- 


wieszono dotychczasowego kierownika. 
archiwum radcę Papouszka. Prasa 
stwierdza, że w ostatnich latach w 
czasie urzędowania min. Krofty wła» 
ściwe Min. Spraw Харт, było na zam- 
ku praskim u prez. Benesza. Tam też 
prawdopodobnie dokumenty zaginęły. 


Zmiana nastrojów 
w Słowacji wobec Polski 


Potwierdzają się niestety wiadomości 
o niekorzystnej dla Polski zmianie nastro- 
jów w najbardziej do tej pory polonofil- 
skiej partii „hlinkowców*. 

Oto, co czytamy w „Głosie Narodu" na 
temat stanowiska głównego organu tej 
partii, bratysławskiego „Slováka“: 

„Slovak* w dalszym ciągu prowadzi 
kampanię antypolską, ostro krytykując 
nowy układ graniczny z Polską. Ostatnio 
w dniu 22 bm. zami t ną pierwszej stro- 
nicy pt. „Nie da, nas Polakom* arty- 
КШ. w którym pisze, jakoby ludność z 
Czadeckiego zwracała się do Bratysławy 
z wołaniem: „Nie dajcie nas Polakom". 

Cieszyński zaś „Dziennik Polski“ poda- 
je takie informacje o redaktorze „510уй- 
ka“, Murgaszu:; 

„Jak donosi prasa słowacka i oticjal- 
ny organ Słowackiego Komitetu Narodo- 
wego „Slovenska Pravda", redaklor Karol 
Murga naczelnik organizacyjny gwar- 
dii Hlinki stanął na czele bojówek sto- 
wackich, działających na terenie Jaworzy- 
iy Celem tych bojówek jest szerzenie 
niepokojów wśród miejscowej ludności i 
organizowanie masowych wieców prote- 
stacyjnych pr ko przyłączeniu Jawo- 
rzyny do Polsk 


W Santa Monica zaarosztowano dwóch męż- 
czyzn podejrzanych o podpalenie lasów w 
Judniowej Kalifornii, 


па aktorka filmowa Marlena Diet 
ła do Hollywood celem przeprowadzenia 
formalności niezbędnych do uzyskania obywa- 
telstwa amerykańskiego, 


W Rumunii na stacji granicznej Stamora 
Morava (Siedmiogród) wladze celne zatrzymały 
dwie Żydówki = Regine НлепШег i Johanne 
Nelliger. które usiłowały przemycić da Jugosla- 
wii walutę na sumę 2 milionów lei oraz 2 kilo- 
gramy czystego złota. 


W Egipcie policja dokonała rewizyj w mie- 
szkaniach Arabów palestyńskich, głównie mlo- 
studiującej na wyższych zakladach na 


ukowych w Kairze. 


awana 


i cowości 
nawet poczty 


Numer 27: 


Z NASZEGO STANOWISKA 


W ogniu walki o wielkie cele 


Jesteśmy w przede dniu zapowie- 
dzianych już w całym kraju a rozpi- 
sanych w wielu miejscowościach w y- 
borów samorządowych. Na 
pierwszy ogień idzie 11 miasteczek po- 
morskich, gdzie wybory odbędą się już 
za tydzień, w dniu 4 grudnia, Nastę- 
pnie, w dn. 18 grudnia wybory do sa- 
morządów miejskich obejmą kilka- 
{ miast, w tym ta szereg naj- 


więk t Po i že stolicą na 
czele ( wa, Łódź, Poznań, Kra- 
ków, Toruń, Bydgoszcz, Inowrocław 


itd, 

Wybory samorządowe będą odby- 
wać się nie tylko w miastach, ale tak- 
że w gminach i gromadach wiejskich 
w całym. państwie, Wydany ostatnio 
dekret Prezydenta R. P. „o skróceniu 
kadencji niektórych organów ustrojo- 
wych w samorządzie terytorialnym“ 
wskazuje, iż rząd zamierza przeprowa- 
dzić wybory samorządowe w całym 
kraju w okresie do 1 lipca przyszłego 
roku. Być może, wiąże się to ze spra- 
wą ewentualnych nowych wyborów 
do Sejmu i Senatu w związku z zapo- 
wiedzianą zmianą ordynacji wybor- 
czej do parlamentu, a pośrednio z 
przypadającym na rok 1940 terminem 
wyboru przez Zgromadzenie Narodo- 
we Prezydenta Rzplitej. 

Niezależnie jednak od okoliczności, 
czy wybory do samorządów będą. mia- 
ły jakiś związek z możliwością no- 
wych wyborów parlamentarnych na 
podstawie nowej już ordynacji wybor- 
czej oraz — w konsekwencji tego — z 
wyborami głowy państwa, czy też nie, 
sam fakt odbywania się wyborów sa- 
morządowych na ogromrićj przestrze- 
ni kraju będzie miał niewątpliwie du- 
że znaczenie politycznej natury. Pod- 
kreślamy: znaczenie politycznej 
natury. 

Nie jesteśmy skłonni do przesady. 
Nie chcemy przez to twierdzić, że od 
wyniku tych wyborów zależy zasa- 
dnicza zmianą stosunków 
wewnętrznych w kraju. 


Czasy się zmieniły. I zmieniła się 
mechanika dziejowych wydarzeń. Fa- 
kty historyczne nie są i nie będą już 
stwarzane przy pomocy matema- 
tycznych obrachunków głosów, re- 
jestrujących w bardzo niewielkiej za- 
czaj mierze indywidualną 
świadomość polityczną, której zresztą 
nigdy w Polsce nie było za wiele, a 
nie będących w stanie odtworzyć pra- 
wdziwej, świadomej celu zbioro- 
wej woli narodu, która nie. w 
matematyce wyborczej się wyraża i 
nie w wyborach tylko się ujawnia. 

Dlatego też nie przy sujemy poli- 
tycznemu znaczeniu wyborów samo- 
rządowych zbyt daleko idących na- 
dziei i przewidywań; nadzieje te bo- 
wiem i przewidywania, zwłaszcza w 
obecnych warunkach, łatwo mogą się 
okazać tylko... złudzeniami. A w poli- 
tyce budować trzeba na realnym grun- 
cie. 

Dla nas owym realnym gruntem 
politycznym muszą być: istotne, rze- 
czywiste położenie kraju, rzeczywiste 


warunki bytu narodu, jego potrzeby i 


stynkt społeczny, zbiorowa wola i bez- 
interesowna troska o realizację wspól- 
nych celów i zadań. W instytucji sa- 
morządu realizują się zadania i obo- 
wiązki obywatelskie. 

І w tym tkwi także znaczenie wy- 
borów samorządowych. Dadzą one wy- 
raz niewątpliwie bardziej prawdziwy 


jego dążenia rozwojowe. Z te- bezpośrednich, silniej powiąza- 


go stanowiska oceniamy właśnie zna- 


nych z warunkami życia, trosk i dą- 


А 


Był ży ioden, 


Kslądz Kneipp ~ i jest tylko jedna prawdziwa 
‚ kowa słodowa, kłóra szczyci się właśnie 
= nazwiskiem swego wynalazcy. — Istnieje więc 


tylko jedna prawdziwa S 
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czenie і — co najważniejsze — za d a- 
nia samorządu. 

Obóz nasz, zawsze przeciwny u- 
mniejszaniu roli samorządu, pragnie 
w samorządzie widzieć fundamental- 
ną podstawę ustroju pań- 
stwa narodowego. W instytu- 
cji samorządu bowiem kształci się in- 


Ś 


0 najbardziej niebezpiecz- 
nym w Polsce zawodzie 


Na łamach „Jutra Pracy”, organu „за- 


nacyjnej* grupy zwolenników wyklętego 
ostatnio płka Sławka, ukazał się arty- 
kul wstępny o dekrecie prasowym, któ- 
ry nazwano „prezentem  powyborczym*, 
Autor, p. W. Sznyski, tłumaczy na wstę- 
pie, że sprawą ogłoszonego dekretu zaj- 
muje się „dlatego, że nie może zbraknąć 
żadnego głosu polskiego wtedy, gdy wol- 
ność słowa jest w niehezpieczeństwie*, 

Autor tak m. іп, ocenia dekret pra- 
Bowy: 


„W dzisić polskiej rzeczywistości 
politycznej, która w ostatnich 

zbyt silnie zapatrzona jest we wzory, 
dające doraźne korzyści, ale na dłuższa 
mete па pewno zawodne, możność szyb- 


kiej í rzetelnej informacji uległa nowe- 
miu załamowaniu, Nie wystarczają, jak 
się okazuje, konfiskaty, di i tak po- 


ną korektę glo а opinii publicz- 
"Trzeba było dopiero prawa ogrom- 
swobodną grę poglą- 
zapanował (ак wymarzony Spo- 
ch rządzących Trzeba było 
ego uregulowania pracy d i 
iej, przy której praca w piśm 
iym stala się najbardziej 
ym zawodem w Polsce. 
wiszące nad człowiekiem, który 


пеј. 
nie utrudniającego 
h 


zechce pisać zgodnie ze swym sumie- 
niem, będą musiały odstra vy 
in lego zawodu w о 


пут do komprom z własny 
і będ poziom 
polskiej 


za lat kilka, 
kowi o niewielk 
prawdy mniojs 
wprowadzenie cen 


łatwo przewidzieć człowie- 
nawet wyobraźni. Do- 
ody  przyniosłoby 

prewoneyjnej,* 


шу 


Autor wyrażaćw końcu przekonanie, 
ądzenia te będą musiały być nie- 
zmienione. Oby przekonanie to 
krylu zludnych nadzieil.. У 
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UWAGA! 


Kto najdalej do 2 grudnia zamówi „ORĘDOWNIK” 
w prenumeracie i opłaci 2,50 zł 


otrzyma w pierwszych dniach grudnia bezpłatnie 


wielki Kalendar ilustrowany 


na rok 1939 


objętości 112 stron dużego formatu ze 100 fotografiami 
i rysunkami w tekście. 


Kto się z zamówieniem spóźni, kalendarza nie otrzyma 


Po kalendarzu, prenumeratorów „Orędownika” czeka 
nową premia: książka z powieścią - filmem 


„Profesor Wilczur” 


u 
> 


żeń narodu. Dadzą опе w wyniku, mi- 
mo dalekiej od ideału samorządowej 
ordynacji wyborczej, prawdziwszy ©- 
braz nastrojów i woli narodu. 

Stronnictwo Narodowe przystępuje 
do wyborów samorządowych pod ha- 
słem: „Przez narodowy samo- 
rząd do Wielkiej Polski", Ha- 
sło to jasno wskazuje wszystkim za- 
ѕайпіслу cel, до którego dążymy. Cel 
prosty, lecz wielki. 

Będą bowiem próby sprowadzenia 
znaczenia wyborów samorządowych 
do podwórka  małomiasteczkowego. 
Droga to fałszywa. 

Muszą to wszyscy zrozumieć, że — 
nie zapominając о lokalnych spra- 
wach — w hierarchii celów musimy 
stawiać zawsze na pierwszym 
miejscu całą Polskę. Zapewne bar- 
dzo jest potrzebna sikawka dla. straży 
pożarnej w Psiri Wólce, ale bardziej 
jeszcze — czujna i czynna straż na- 
rodowa w walce o utrwalenie i wzmo- 
cnienie bytu Polski. Bo płoną w Eu- 
„ropie pożary, które wypalają nowe 
znamiona historii narodów 
rzez Z, 


0 usunięcie żydów 
z dziennikarstwa 


W związku z ogłoszeniem dekretu pra- 
sowego „Mały Dziennik* wypowiada swo- 
je poglądy na zagadnienie zaufania poli- 
tycznego: 


„Pamiętać trzeba przede ws 
zaufanie rodzi i 
którzy nam wi 


stosunku do nas zjiwi, T jeżeli 
doniosłą i niezbędną rzecz, jest, by, w dz 
1 ch ważnych i trudnych chwilach, 


echnego, którego nie szczędziliby mu 
nawet polityczni przeciwnicy, to z drugiej 


strony konieczne jest i to także, by czyn- 
niki urzędowe z ufnością odnosiły się do 
żywiołów opozycyjnych, nie wątpiąc w 
szlachetność ich intencyj i dbałość o do- 
bro sprawy publicznej, 

„Prasa wymaga niewątpliwie ścisłego 
nadzoru, aby uchronić ją zarówno przed 
popadnięciem pod wpływy niepolskie (ko- 
nieczne tu zwłaszcza byłoby całkowite u- 
sunięcie z dziennikarstwa polskiego Ży- 
dów!), jak i przed jednostkami na niskim 
poziomie etycznym, wyzyskującymi szpal- 
ty pism dla szantażu demoralizacji 
sacji niezdrowej itp itp, 

„Bardzo źle byłoby jednak, 
kontroli państwowej nad prasą chciano 
koi {аё w duchu utrudnienia swobod- 
nej krytyki politycznych posunięć i pro- 
gramów, gdyż tylko szczera, rzetelna wy- 


gdyby z 


WYKWINTNE w SMAKU 


_——— 


EKONOMICZNE w UŻYCIU 


„PLUTO 


Oddział w Poznaniu: ul. 27-go Grudnia 7 


Р 8104-03907 


SĄ ZNANE OD LAT 


KAWY i HERBATY 


«6 T.iM. Tarasiewiczów S.A. 


w WARSZAWIE 


miana zdań pomiędzy Polakami wytwo- 
rzy tę atmosferę ufności wzajemnej, bez 
której zjednoczenie narodu nie jest moż- 
liwe.” 


Czy stronnictwo „sanacyjne* („Ozon“) 
ć hędzie do usunięcia Żydów z dzien- 
arstwa polskiego? — руба „Warszaw- 
ski Dziennik Narodowy“. — Trudno o tym 
coś pewnego prorokować, bo przecież 
rzeczywistość jest taka, że np. korespon- 
dentem „Gazety Polskiej" (która jest na- 
czelnym organem „Ozonu*) jest ciągle 1 
nieprzerwanie p. F. Sokołow, syn czoło- 
wego przywódcy nacjonalistów żydow- 
skich. 


Jak „Kwoka“ maszerowała 
z żydami do urny 


ygodnik „Wotyń“ nr 47 
następującą notatkę: 


zamioszcza 


„Staraniem oddziału 
wałelskiej Kobiet w Porycku (jak wiado- 
jest to orgar cja „sanacyjna” 
›. red.) dn. 6 listopada rb. o godzinia 
a dziedzińcu pocztowym zebrały się 
stkie członkinie идет па eza- 


Zw. Pracy Oby- 


z ponad proszonych i 
anizacje ików Chrześci- 
Zw. Rzemieśl. ‚ Zw. Drobnych 
Kupców (organizacja żydowska — przyp. 


red.) i inne. Uformowany pochód w zw 
tych szeregach dwójkami z transparenta- 
ini ruszył do urn wyborczych, by w ten 
sposób zadokumentować i podkreślić nbo- 
wiązek obywatelski w głosowaniu do Sej 
mu” 


Widzimy więc, że w okręgu wybor- 
czym (Kowel — Lubomi — Włodzimierz) 
Żydzi udawali się nawet w pochodzie do 
urn wyborczych na czele z członkiniami 
7. Р. О. К. (Związku Pracy Obywatelskiej 
Kobiet). Jak z powyższej notatki „sana- 
cyjnego” tygodnika „Wołyń* można wy- 
wnioskować, Żydzi wcale dobrze głoso- 
wali na czołowych kandydatów „Ozonu” 
oraz na kandydatów „ukraińskich, sto- 
jących na drugich miejscach list wybor- 
ch na Wotyniu. 
are 


Zapisujcie się na członków 
Pol. Czerwonego Krzyża! 


Strona $ -- ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 28 listopada 1938 -- Numer 278 


Warunki rozwoju polskiego kupioctwa ГҮН 


Potrzeba dogodnych kredytów inwestycyjnych i szkolnictwa zawodowego 


Wilno, 26. 11. — W walce o pò 
prawienie polskiego stanu posiadania 
w handlu i przemyśle na Kresach 
Wschodnich, a szczególnie na Wileń- 
szczyźnie nie brak inicjatywy, ale brak 
kapitału i kredytów. 

POMOC ZAGRANICZNA ŻYDÓW 

Żydzi tutejsi, od lat mający w 
swych rękach niemal cały handel, nie 
tylko operują swymi kapitałami, wy- 
ciśniętymi przez te lata od Polaków, 
nie tylko korzystają z tanich kredytów 
licznych żydowskich kas bezprocento- 
ych i banczków, ale otrzymuję jeszcze 
pomocą z zagranicy. Pomoc ta 
specjalnie jest kierowana na placówki 
bardziej zagrożone bojkotem, lub te, 
w których z powodu różnych przyczyn 
koniunkturalnych handel upada. Tak 
np. do małego mi czka na granicy 
sowieckiej — Radoszkowic, przed ogra- 
niczeniami walutowym miesięcznie 
przychodziło do gminy żydowskiej parę 
tysięcy dolarów, przeznaczonych na 
pomoc miejscowym żydowskim kup- 
сот. 

W ostatnich latach sprawa kredy- 
tów dla kupiectwa chrześcijańskiego 
znacznie się posunęła naprzód. Wa- 
runki jednak, na jakich są te pożyczki 
udzielane, i trudności im towa ące 
raczej przedłużają wegetację, aniżeli 
przynoszą istotną ulgę, dającą moż- 
ność szerszego rozwoju placówek 
chrześcijańskich. Stąd powstaje о- 
gromna > 


PRZEWAGA ŻYDÓW W WIĘKSZYCH 
PRZEDSIEBIORSTWACH 
Świadczą o tym cyfry, dotyczące więk- 
szych przedsiębiorstw tak przemysło- 
wych, jak i handlowych na terenie 
wileńskiej Izby Przem.-Handl W ka- 
tegoriach I—VI zakładów przemysło- 
wych Żydzi w 33 pet górują nad Pola- 
kami, gdy w mniejszych zakładach 
przeważają tylko o 14 pet. Jeszcze go- 
rzej rzecz się przedstawia w handlu, 


Qyłoszenia lekarskie 


Dr med. Н. ZIOMKOWSK: | 
speej: chorób skór. wener. moczopiciowych 

Łódź, С Sierpnia 2, tel. 118-33, | 
Przyjmuje 9-12 13-9. W niedzielę 9-12. | 


OKULISTA 
Dr med. Jacek Szmyt, Pl. Dabrowskiego 1. tel. 
243-47 ordynuje codzien: od 18—19, poniedzia- 
lek, środę, czwartek. sobota od 13—14 
n 20672 


Dr med. A. MILKE 
specjalista chorób serca, krwi i płuc 
Łódź, ul. Wólczańska 62 — przyjmuje 
3—7, telefon 24-296 — elektro-kardiografia 


gdzie w kat. I i II Żydzi górują o 57 pet 
nad zakładami chrześcijańskimi, a w 
kat. II—V już tylko o 27 pet. 

Stan posiadania chrześcijańskiego 
wzmacnia się zatem stosunkowo szyb- 
ko jedynie w mniejszych przedsiębior- 
stwach, co dowodzi niezamożności ku- 
piectwa chrześcijańskiego. Problem 
więc kredytów inwestycyjnych i wa- 


zorganizowanie na Wileńszyźnie cho- 
ciażby lotnych kursów handlowych. 


CHRZEŚCIJAŃSKA HURTOWNIA 
GALANTERYJNA 


Dotychczas ta branża w hurcie była 
całkowicie w Wilnie opanowana przez 
Żydów. Dopiero w r. b. powstała pierw- 
sza większa hurtownia chrześcijańska. 


W 


poleca 


Najpiękniejsze UPOMINKI 


y tirma S. ZYGADLEWICZ, Poznań, — ul. 27 Grudnia 6 
Warszawa — Nowy Świat 59 


Przyjmujemy arygnaty „Kredyt* 


ng 21 702/a 


runków ich 
kupiectwa kri 
szorzędnej wagi. 


SZKOLNICTWO ZAWODOWE 


Jednocześnie wysuwa się drugie za- 
gadnienie — szkolnictwa zawodowego. 
Na konferencji gospodarczej w Wilnie 
w grudniu r .ub. wysunięto wnioski 
budowy gmachu dla zespołów szkół 
handlowych w Wilnie, co umożliwi 
rozwój szkolnictwa zawodowego. Nie- 
stety, postulat ten nie został dotych- 
czas zrealizowany. Słabe szkolnictwo 
handlowe nie prędko da Kresom ele- 
ment, przygotowany do fachu kupiec- 
kiego. 

Brak zaś fachowców szczególnie od- 
czuwa się na prowincji. Zakładają tam 
sklepiki polskie zredukowani urzęd- 
nicy, emeryci. chłopi, którzy wkładają 
w przedsiębiorstwo cały s kapitał 
i zapał do pracy, ale nie mają pojęcia, 
jak trzeba handel prowadzić. W rezul- 
tacie i kapitał i zapał niszczy konku- 
rencja żydowska. Toteż zadaniem cen- 
trali kupiectwa polskiego powinno być 


łaty jest dla polskiego 
wego sprawą pierw- 


Т о dziwo! Hurtownia fachowo prowa- 
dzona już w pierwszych miesiącach 
zdołała odebrać hurtowniom żydow- 
skim niemal całą klientelę prowincjo- 
nalną chrześcijańską, przy czym i hurt 
i detal są z siebie całkowicie zadowo- 
lone. Hurtownia daje duże kredyty 
sklepikom chrześcijańskim, a te tylko 
w rzadkich wypadkach nie dotrzymują 
terminów. Detaliści stwierdzają, że w 
hurtowni chrześcijańskiej jest nieco 
drożej, ale jakość towaru jest bez po- 
równania lepsza. Co najciekawsze, że 
dziś już chłop kresowy nie chce tan- 
dety żydowskiej, a żąda dobrego, moc- 
nego materiału. Sprawdzianem jako- 
ści jest dla niego pochodzenie z firmy 
polskiej. 

To przełamanie gustu drobnego 
konsumenta jest jednym z drobnych 
wyników walki o unarodowienie han- 
dlu i przemysłu. Jeśli tej walce do- 
pomogą kredyty i fachowe wykształ- 
cenie kupieckie-chrześcijańskie, stan 
posiadania w tei dziedzinie nie będzie 
się już przedstawiał tak smutno, iak 
dziś, Z. К. 


Granice Czetho-Słowacii bez-gwarancji 


Sygnatariusze umowy Tosia 


chij: Jakiej nie | zamierzają jeszcze 


udzielić Czechó-Słowacji gwarancji w sprawie granie 


Praga. (ATE). Wbrew twierdze- 
niom prasy ani Rzesza ani pozostali 
sygnatariusze umowy monachijskiej 
nie zamierzają udzielić Czecho-Słowa- 
cji gwarancji w sprawie granic. 

W kołach politycznych mówi się, że 


ewentualność podobnych gwarancyj 
mogłaby powstać dopiero na wiosnę, 
to znaczy po całkowitym uporządko- 
waniu czeskich spraw politycznych i 
gospodarczych. 


W CIERPIENIACH WĄTROBY 


Dra Cz. Kr 
ng 20 282 


Nowe przepisy dla wyborów 


do rad miejskich 


Wybory do rad miejskich w nie- 
których miastach Polski zostały — jak 
wiadomo — już zarządzone і odbę- 
dą się w przeważnej części miast dnia 
18 grudnia 1938 r. w niedzielę; tylko 
w niektórych mniejszych miastach 
wojew. pomorskiego wcześniej, a mia- 
nowicie dnia 4 grudnia 1938. 

WEDŁUG NOWEJ ORDYNACJI 

Wybory te odbędą się według no- 
wej ordynacji wyborczej z 16 sierpnia 
1938 („Dz. U.* nr 68, poz. 480). ро 
postanowień tej ordynacji wyda- 
no kilka okólników ministerialnych 
oraz szczegółową instrukcję dla 
zarządów miejskich і komisyj wy 
borczych; odnoszą się też do niej 
częściowo jeszcze niektóre postanowie- 
nia rozp. wykonawczego z 9. 10. 1933 


(„Dz. U-*, nr. 80, poz. 577/88 2, 3, 4.6 i 
7). Wszystkie te przepisy, ujęte w sy- 
stematyczną całość, ze szczegółowymi 


wyjaśnieniami znajdują się w osobnej 
broszurce pt. „Prawo wyborcze do rad 
miejskich”, wydanej nakładem Samo- 
rządowego Instytutu Wydawniczego, 
Warszawa, ul. Miodowa 6. 

Działacze samorządowi, organizują= 
cy wybory. powinni się zaopatrzyć w 
tę broszurkę, którą mogą otrzymać 
przez każdą księgarnię; znajdą w niej 
odpowiedź na wszelkie wątpliwości, 
których wiele nasuwa się przy czyta- 
niu ordynacji wyborczej. 


| 


W naszych artykułach przedstawi- 
my najważn iejsze postanowienia no- 
wej ordynacji, główne terminy akcji 
przedwyborczej oraz te momenty, na 
które należy zwrócić szczególną uwa- 
gę tak kierowników akcji wyborczej, 
jak i wyborców samych. 


KALENDARZ WYBORCZY 


Kalendarz wyborczy. Dla 
istotnych czynności wyborczych prze- 
pisuje ustawa nieprzekraczalne ter- 
miny ustalone według 3 grup miast: 
1) ponad 60.000 mieszkańców (Poznań, 
Bydgoszcz), 2) ponad 15.000 mieszk. 
(Gniezno, Leszno, Ostrów Wlkp., Toruń, 
Grudziądz, Inowrocław, Tczew i Gdy- 
nia, która jednak па 48 radnych o- 
trzymuje 16 mianowanych), 8) reszta 
miast. 

Wszystkie te terminy liczą się od 
dnia zarządzenia wyborów lub według 
dnia głosowania i są ogłaszane pu- 
blicznie w przepisanych ustawą ogło- 
szeniach. 


TERMIN WYBORÓW 


Głosowanie odbywa się w niedzielę 
lub dzień świąteczny najpóźniej dnia: 
1) pierwsza grupa: 78-go po dniu za- 
rządzenia wyborów, 2) druga grupa: 
45-go, 3) trzecia grupa: 34-go 

Reklamacje со do wpisania -lub 
niewpisania do spisów wyborczych 
można wnosić do komisyj okręgowych 
da ostatniego dnia wyłożenia spisów. 


owskiego, znak o-hr, towar, KAMICINA. Cena pudełka zł 
Do nabycia w aptekach i skł. apiecz. 


stosuje się zioła przeciw kamicy 201010- 
wej. złej przemianie materii i ORA 


2- 


Rada niemal że lekarza 


W dnie słotnej jesieni í zawieruch 
śnieżnych zimy najlepsza rada: — kupić 
obuwie gumowe, kalosze lub boty firmy 
Schweikert, Sp. Ако. w Łodzi, Rada po- 


wyższa jest radą niemal że lekarza, bo us 
chroni Cię czy Twcich najbliższych z гоч 
dziny przed zazięhicniem czy grypą. | 

A więc trzeba się zawczasu zabezpiew 
czyć przed tym złem przez kupno trwałe- 
go i taniego obuwia firmy Schweikert. 
19737 


„Doili* wagon kolejowy 


Kołomyja, 26. 11. — Na stacji 
kolejowej w  Tłumaczyku nieznani 
sprawcy wywiercili dziurę w podłodze 
wagonu towarowego ze zbożem. Przez 
wywiercony otwór złodzieje „wydoili* 
dużą ilość pszenicy, za którą teraz za- 
płacą P. K. P. (Sc) 


Emerytowany policjant 
zabił dwoje dzieci 
i popełnił samobójstwo 


Kielce, 26. 11. — We wsi Pradla, 
pow. olkuskiego, emerytowany szere- 
gowy P. P. zastrzelił w czasie snu 
dwoje swych dzieci, a następnie sam 
popełnił samobójstwo. Przyczyna tego 
kroku na razie nieustalona. 


„KOPOWNIEKA POLNYCZIE” 


Pod powyższym tytułem wyjdzie na pó 
czątku przyszłego roku nakładem „Dru- 
karni i Księgarni" Sp. z o. 0. w Pelplinie 
dzieło 


Stanisława Głąbińskiego 


profesora Uniwersytetu Jana Kazimierza 
we Lwowie, b, ministra, b. prezesa Koła 
Polskiego w Wiedniu, b, prezesa klubu par- 
lamentarnego Związku Ludowo-Narodowe< 
go w Sejmie Ustawodawczym i Sejmie 
drugim. prezesa Zarządu Okręgowego 
Stronnictwa Narodowego we Lwowie i znas 
nego i zasłużcnego bojownika o Wielką 
Polskę. 

Autor. jako b. kierownik polityk! pol 
skiej w Austrii i przedstawiciel ороо пач 
rodowego w czasie wojny światowej, a ро 
wojnie prezes Związku Ludowo-Narodowe- 
go, jest powołany do sprostewania wielu 
tendencyjnych błędów i do wyjaśnienia 
prawdy dziejowej. 

Książka obejmować będzie przeszło 500 
stron druku w większym formacie i skła- 
da się z trzech części: I „Pod;zahorem au- 
striackim”, П „Wojna światowa". П „Nies 
podległe Państwo Polskie" 1918—1926. 

Cena książki wynosić będzie zł 6,80; 
Chcąc umożliwić jak najszerszym kołom 
społeczeństwa nabycie książki, wydawnic- 
two przyjmuje aż do 15 grudnia rb. przed 
płatę książki po zniżonej cenie zł 4,50. 

Uprasza się wszystkich chcących nabyć 
w przedpłacie „Wspomnienia polityczne" 
Stanisława Głąbińskiego, by wpłacił: naj 
później do 15 grudnia rb. cenę przedpłaty 
zł 450 pod adresem: 


Drukarnia 1 Księgarnia Sp. z o. o. Pelplin 
(Pomorze) P. K. O. nr 210.703. 
zg 1023/4 


Ostatni dzień zgłaszania list kan- 
dydatów do komisji głównej przypaść 
winien na 29 listopada względnie na 
4 grudnia, a zawiadomienie pełnomoc- 
ników list o brakach ich do 5 względ- 
nie 10 grudnia, ostatni zaś dzień dla 
uzupełnienia tych braków w trzy dni 
później czyli na dzień 8 względnie 13 
grudnia. 

Drugie ogłoszenie plakatami o u- 
stalonych listach kandydatów nastę- 
puje nie później, niż 5-go w drugiej 
grupie miast, a 3-go dnia w trzeciej 
grupie przed dniem głosowania, tj. 
dnia 13 względnie 15 grudnia rb. 0- 
głoszenie to zawierać również będzie 
zawiadomienie o czasie, miejscu i spo- 
sobie głosowania, 


WNOSZENIE PROTESTÓW 


Trzecie ogłoszenie plakatami o wy- 
niku wyborów następuje najpóźniej 
10-go dnia po dniu głosowania, tj. dnia 
28 grudnia. Ostateczny termin do 
wnoszenia protestów wyborczych przy- 
pada па T-my dzień po ogłoszeniu wy- 
niku wyborów czyli na dzień 4 stycz- 
nia 1939. 

Organizatorzy wyborów 
muszą pilnie przestrzegać 
terminów oraz tormalności 
iwskazówek, podanych w ob- 
wieszczeniach rozplakato- 
wanych po mieście. a pełno 
mocnicy list kandydatów 
starać się o wczesne uzupeł- 
nienie braków wskazanych 
przez komisję wyborczą. Pa- 
miętać należy, że nieraz zupełnie bła- 
hy brak w listach wyborczych był po- 
wodem ich unieważnienia i utraty 
mandatów w całym okręgu wybor- 
czym. 


pierwszym obo 
uświadomionego 
sprawdzanie 
w cz e- 
sne wnoszenie reklamacyj. 
Dokładne pouczenie o sposoble wno- 
szenia reklamacyj znajduje się w roz- 
plakatowanych ogłoszeniach publicz- 
uych. 


Natomiast 
wiązkiem 
wyborcy jest 
spisów wyborczych i 


PRAWO WYBIERANIA 


Prawo wybierania przysłu- 
guje każdemu obywatelowi polskiemu 
bez różnicy płci, który ma prawo wy- 
bierania do Sejmu, tj. przed dniem 
zarządzenia wyborów ukończył 24 lata 
i nie jest pozbawiony tego prawa 
(wskutek wyroku sądowego, zasądze- 
nia za przestępstwo z chęci zysku lub 
niskich pobudek, usunięty wyrokiem 
dyscyplinarnym ze służby państwo- 
wej, ze stanowiska publicznego lub od 
wykonywania zawodu albo służby woj- 
skowej), dalej nie mają praw wybor- 
czych osoby utrzymujące się z nierzą- 
du, umieszczone w domu pracy przy- 
musowej lub zakladzie poprawczym 
albo psychiatrycznych. Drugim wa- 
runkiem jest zamieszkanie w danym 
mieście od roku, licząc wstecz, od 
przedednia zarządzenia wyborów. Od 
ostatniego warunku uwolnieni są wla- 
ściciele lub posiadacze nieruchomości 
(także samych gruntów), jednakże ro- 
dziny ich nie mają tego przywileju, 
następnie duchowieństwo świeckie i 
zakonne, żołnierze zawodowi 1 pra- 
cownicy państwowi, samorządowi i w 
ogóle publiczni, etatowi czy nieetato- 
wi z członkami swych rodzin, zamie- 
szkałymi we wspólnym gospodarstwie. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Spim stwacza milszy 


Damy oczom dużo dobrego i taniego światła, stosując Osramówki[F]. W użyciu 


OSRAMOWK ID 


zmakowane w dekalumenach gwarantują małe zużycie pradu. 


Zyd Silkiger rządził się jak szara 00 


20 
е 


4 


n 22101 


ГА 


w magistracie tarnowskim 


Tarnów, 26. 11. — Przed Sądem 
Okręgowym w Tarnowie odbyła się w 
piątek 25 bm. rozprawa karna przeciw 
wiceprezydentowi miasta Tarnowa 


Żydowi dr. Silbigerowi Zygmuntowi 
za naduż e władzy. 
Akt oskarżenia zarzuca Silbigero- 


wi, że w cz 
pada 1935 


od lutego do 16 listo- 
jako wiceprezydent nadu- 
żył swej wła zmniejszając, bądź ц. 
marzając grzywny orzeczone nakaza- 
mi karnymi wydanymi przez Zarząd 
Miejski. Żyd bezprawnie zmieniał nie- 
prawomocne nakazy uwzględniając 
wzociwy, a nawet i prawomocne, 
które jedynie Prezydent R. P. drogą 
łaski mógł zmienić. _ Wszechwładnie 
sobie postępując Silbiger zmnie 
bądź też zupełnie zniósł grzywny w 
20 prawomocnych nakazach i 21 nieu- 
ocnionych, uwzględniając о- 


„zniżam 
zł”, „aumarzam grzy- 


tach pisane własnoręcznie 
grzywnę do .... 
wne". 

Na rozprawie Silbiger przyznał się 
do zarzucanych mu czynów tłumacząc 
się, że takie stosunki trwały od króla 
Ćwieczka. Przyparty do muru niezna- 
jomością ustaw, wyjaśniał, że nakazy 
zmniejszał bądź umarzał, litując się 
nad biednymi żydkami, którzy rzeko- 
mo mieli się znajdować w ciężkich 
warunkach materialnych. 

Po zamknięciu przewodu sądowego 


Wiceminister oświaty 
wyjechał do Lwowa 


Warszawa. (Tel. wł) Wicemin. 
oświaty Aleksandrowicz wyjechał do 
Lwowa z powodu ostatnich zajść na 
uniwersytecie lwowskim. (w) 


Na pomoc zimową 


Warszawa. (Tel. wł.) Wojewódz- 
kie Komitety Pomocy Zimowej otrzy- 
mały instrukcje w sprawie ściągania 
świadczeń od handlu, przemysłu i świa- 
ta pracy od 1 grudnia. (w) 


Ferie zimowe w szkolnictwie 


Warszawa. (PAT) Ferie zimo- 
we w szkolnictwie powszechnym, śred- 
nim ogólno-kształcącym i zawodowym, 
związane ze świętami Bożego Narodze- 
nia, trwać będą w bi roku szkolnym, 
zgodnie z obowiązującymi przepisami, 
od 23 grudnia d 9 stycznia włącznie. 

Zakończenie nauki w szkołach na- 
stąpi dnia 22 grudnia po lekcjach, 
wznowienie dnia 10 stycznia rano, 

W szkołach dokształcających zakoń- 
czenie nauki nastąpi o tydzień wcze- 
śniej. 


Prut w Diłoku 


Pot. inż Krmezelnicki. 


i mowach prokuratora i obrony sąd 
wydał wyrok, skazujący Silbigera na 
zasadzie art. 286 3 na karę aresztu 
przez 2 mies, > zawieszeniem ną lat 3. 

Proces ten rzucił niezwykle jaskra- 
we, światło na stosunki panujące w 


tarnowskim Magistracie, gdzie Żydzi 
niestety iadają, dbając wyłącznie o 
interesy spółwyznawców. W zwią- 
zku z wyborami do samorządów powi- 
nien proces ten otworzyć oczy ludno- 
ści polsk 


z 


Luchwałe napady bandytów pod Tarnowem 


Bandyci zabili 90-letniego starca i ciężko zrani 
leśniczego i jego córk 


Tarnów, 26. 11, W nocy na 24 
bm. na dom leśniczego Żyda Izraela 
Wasserstruma napadło kilku zama- 


skowanych bandytów, którzy wtar- 
gnąwszy do wnęt po wyłamaniu 
drzwi ogluszyli gospodarza i jego 


córkę Chanę kolbami, a następnie przy- 
stąpili do plądrowania mieszkania. Łu- 
pem złodziei padło 500 zł w gotówce, 
zloty zegarek i kasetka srebrna. W 
czasie gdy złodzieje przetrząsali mie- 
szkanie odzyskał przytomność Wasser- 
strum, który rzucił się z krzykiem na 
handytów, chcąc jednego z nich ubez- 


Żyda- 


władnić. Na pomoc opryszkowi przy- 
szli inni uczestnicy wyprawy i postrze- 
111 leśniczego i jego córkę, a następnie 
korzystając z ciemności nocy zbiegli 
w niewiadomym kierunku. 

Poprzedniej nocy prawdopodobnie 
ci sami sprawcy napadli na dom 90- 
letniego starca Markusa Wołka w cen- 
trum miasta Dębicy, które zamordo- 
wali, a splądrowawszy mieszkanie 
zbiegli. 

W związku z tymi zuchwałymi na- 
padami puszczono w ruch cały aparat 
śledczy. Aresztowano kilkanaście osób. 
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tylko aparat radiowy wybitnie markowy, nabyty w firmie, 
która penada największy wybór, dzięki czemu nie ma 
у 


potrze! 
mieli Jaehowo'obalttiy Ciir 
[JOZNAŃSKIE Е 
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[JADIOWE zoo 


upującemu towar gwałtem w] hi 
szumnymi, nieistotnymi obiecankami wabić! Najrzetel- 
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Ukaranie dwóch Żydów-szantażystów 
prasowych 


Żydzi podkopywali dobre imię dzienikarzy i zaufanie 
dla prasy 


Oddział 13 
wie ogło- 


Warszawa, 26. 11 
Sądu Grodzkiego w W 
sił wyrok w sprawie ntażystów 
prasowych, Żydów, Macka Pomeran- 
ca i Jerzego Seidenmana, którzy pod 
groźbą zamieszczenia kompromitują- 
cych wiadomości w prasie, wyłudzali 
pieniądze. 

Sprawa ta wydała się z okazj an 
tażowania współwłaściciela  „Cyruli- 
ka“ Żyda, Macka Bayera. Bayer za- 
mieszany był w afer ową adw 
Rykowskiego. Szant. ci zażądali 
od niego 300 zł. za niczamieszczanie 
jego nazwiska w sprawozdaniach z 
procesu adw. Rykowskie, 
chciał zgodzić si 
pu* Zwołano wówczas konferencję w 
lokalu „Adrii“, która należała jeszcze 
wówczas do Żyda, Moszkowicza. Kon- 
ferencja, w której brał udział Frydę- 
ryk Jarossy, również Żyd, nie dała re- 
zultatu. 

Szantaż trwał nadal. 

W końcu Bayer oddał sprawę do 
prokuratora. Śledztwo wykazało iż 


proceder szant. 


żowania był uprawia- 


ny przez oskarżonych od dłu 

su. Oskarżeni р 4 lata szanta- 
żowali Żyda Moszkowibza, w którego 
lokalu — słynna „Adria* — p bywa- 


li prawie codziennie. Suma ich dłu- 
gów, niezapłaconych rachunków w „A- 
drii“ przekracza 20.000 zł. 

Proces ich trwał przez czas dłuż- 
szy i wreszcie w dn. 24 bm. skazani 
zostali Seidenman i Pomeranc па 2 la- 
la więzienia każdy, 500 zł grzywny i 
na utratę praw obywatelskich przez 
lat pięć. 

W ustnym uzasadnieniu 
kary podkreślił silne 
woli nych, ich niebe: 
tody działania oraz wy tywanie 
w niektórych wypadkach nie tylko 
wypadków, ale i nieszczęść ludzkich. 

Sąd napiętnował ponadto brak ety- 
ki u skazanych:i ich chęć łatwego zy- 
sku, dla którego posługiwali się tak 
potężnym środkiem, jak prasa, czym 
podkopywali dobre imię ogółu dzien- 
nikarzy oraz zaufanie do prasy. (dc) 


wymiaru 
pięcie złej 
e me- 


Zarąbał siekierą własną żonę 


Zbrodniarz oddał się sam w ręce policji 


Częstochowa, 26. 11. — W dniu 
24 bm. rozegrała się krwawa tragedia 
w domu prz ul. Warszawskiej 
119/121, w rodzinie Sucheckich vel Su- 
chych. 

Przebieg zbrodni 


przedstawia się 


następująco. Czesław Suchecki, lat 
22, robotnik dowskiej fabryki, mie- 


szczącej się przy ul. Krótkiej, przybył 
około godz. 9 rano do domu, wywołał 
na podwórze żónę swą Irenę. lat 19 i 


tam zadał jej siekierą dwa uderzenia, 
w głowę i w rękę. Następnie wybiegł 
na ulicę i podbiegł do przechodzącego 
policjanta, oświadczając mu, że zabił 
swą żonę, bo go zdradzała. 

Suchocki został więc aresztowa- 
ny i odprowadzony do komisariatu P. 
Р. Ranną odwieziono do szpitala U- 
bezpieczalni społecznej, gdzie о godz. 
4 po poł. zmarła. 
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Indianie wykopali topór 
wojenny 
Porto Alegre. (PAT) Donoszą 
z Belem (stan Amazonas), że grupa In- 
dian szczepu „Caiapós* zaatakowała 
w miejscowości Jaruacu 6 osób i za- 
mordowała je w okrutny sposób. Mię- 
dzy ofiarami mordu padło dziecko. 
które zostało zakopane po szyję w zie- 
mię, a do sterczącej na powierzchni 
głowy Indianie strzelali z łuków. Lud- 
ność z okolicznych miejscowości ucie- 
ka w popłochu do miast. 


Czworaczki 


Porto Alegre. (PAT) W miej- 
scowości Tatuhy, w stanie San Paulo, 
urodziły się czworaczki. 


Pożar fabryki smarów 


Porto Alegre. (PAT) Spaliła się 
tu wielka fabryka smarów, wazeliny, 
stearyny, terpentyny i innych przetwo- 
rów. Ogień wybuchł nagle z niezna- 
nej przyczyny i trwał kilka godzin. Nad 
miastem unosiły się czarne chmury 
dymu. Straty wynoszą przeszło 200 tys. 
milrejsów. 


Zwłoki królowej Maud 
przybyły do Norwegii 


Oslo. (PAT) Krążownik „Royal * 
Оак“ zarzucił. dzisiaj rano kotwicę w 
porcie Oslo. Na pokładzie okrętu znaj- 
Cuje się trumna ze zwłokami królowej 
Maud. Na spotkanie krążownika wy- 


ruszyły poza obręh wód terytorialnych 


Wszystkie flagi opus 
łowy masz 
zamknięte. 


Krwawa walka policji 
w Wiśniczu 


Kraków, 26. 11. — Dwaj poste- 
runkowi policji eskortowali we czwar- 
tek dwóch groźnych bandytów ze Lwo- 
wa do długoterminowego więzienia w 
Wiśniczu. Skuci więźniowe usiłowali 
policjanta udusić. Gdy przybył mu na 
pomoc drugi policjant i tego chcieli 
zgładzić. Jednakże dobył on rewolweru 
i jednego z bandytów zabił na miejscu, 
drugiego zaś ciężko poranił. 


one do po- 
Szkoły i sklepy są za- 


Godzina rozsądku їп? wybiła ! 
Dziś większość żąda tylko 
dobre polskie budynie i galaretki 
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Trzeba polskiej robotniczej Łodzi dać możność szczerego wypowiedzenia 
się w wyborach samorządowych 


Łódź, 26. 11. — Na mieście już co- 
raz więcej widać afiszów przedwybor- 
czych, coraz więcej kursuje odezw i co- 
raz сл ym tematem rozmów stają 
się zbliżające się z dniem każdym i już 
do drzwi pukające — wybory samorzą- 
dowe. 

Na ruchliwym zbiegu ulic Piotrkow- 
skiej i Andrzeja masowo przepływają 
z rąk kolportera do rąk publiczności 
skromne zewnętrznie ale pełne mocy 
dowodowej broszurki zatytułowane — 
„Р. Р. 8, wrogiem Indu pracującego”, 
Przed ріакаїаті wyborczymi 

Staję wśród jednej grupki „której u- 
wagę przykuwa wielki afisz wydany 
przez Stronnictwo Narodowe, a dema- 
skujący obłudną rolę marksizmu w ży- 
ciu polskim. 

Większość czytających jest solidar- 
na w aprobującej postawie: treść afi- 
sza przemawią im do przekonania i đa- 
ja temu wyraz przez potakujące ode- 
zwania się .Jest jednak zdaje się i je- 
den przeciwnik, którego zachowanie 
może niedwuznacznie świadczy o tym, 
że argumentacji afisza nie podziela. 

Nie uchodzi to uwagi innych czyta- 
jących i wkrótce jestem świadkiem ta- 
kiej rozmowy: 

— Widać, pan — zwraca się jeden z 
grupki do wspomnianego ponoć opo- 
nenta — jesteś od tych, co to Żydom 
służą i którym rządy i wyzysk żydow- 
ski dogadza? 

— Ja? — żachnął się zagadnięty. 
Ależ ja jestem zdecydowanym przeciw- 
nikiera marksizmu. Uważam raczej, 
ż za mało mówi, ale to jest zre- 
sztą całkiem zrozumiałe, bo nie ma 
dość słów w języku polskim, aby od- 
malować cały bezmiar szkodliwości 
teorii Żyda Marksa dla Polski. 

— Skoro nie ma dość słów — ktoś 
dodaje — to trzeba przejść do czynu... 

— wspaniale powiedziane! — woła 
rzekomy zwołennik marksizmu. Trzeba 
przejść do czynu. Należy wszystkich 
uświadamiać, czym jest marksizm, na- 


świetlać rolę Р. Р. 8., gromadzić wszyst- 
kich w zdyscyplinowanych, pełnych za- 
pału szeregach narodowych. W dniu 
18 grudnia cała polska Łódź musi za- 
manifestować wobec Polski, że jest na- 
rodowa, że jest polska i stanowi moc- 
ny szaniec w walce o niezależną od 
wpływów obcych ojczyznę. 

Czy wyjaśniona tajemnica ? 

Czerwieni się afisz P. P. S., rekla- 
mujący broszurę „Czarna księga ende- 
ей“. Znów grupka. Natrafiam na go- 
rącą dyskusję. 

— Panie — mówi w sile wieku ro- 
botnik, zwracając się do jakiegoś mło- 
dzieńca — pan broni P. P. S., bo pan 
jeszcze na własnej skórze nie poznał 
działalności tej partii. Ja więcej chyba 
od pana przeżyłem i więcej, sądzę, wi- 


działem. Toteż muszę panu powie- 
dzieć, że dzisiejsza Р. Р. 5., a przedwo- 
jenna — to zgoła co innego. Р. Р. S. 
przedwojenna miała Okrzejów, miała 
Monttwiłów, a więc patriotów czystej 
wody. A dziś tak się warunki kształ- 
tują, że z będących pod wpływami P. P. 
S. związków klasowych wychodzi zna- 
ny wszystkim dobrze Zdziechowski, 
którego sąd Rzeczypospolitej karze za 
komunizm. Czy to panu nie nie mówi? 
Czy to panu oczu nie otwiera? 

— Tym argumentem ciągle się szer- 
muje — odrzekł zagadnięty. 

— Chcesz pan innych dowodów i ar- 
gumentów? Służę nimi. Może mi pan 
wytłumaczy dlaczego klasowe związki 
zawbdowe „pozostające pod wpływami 
Р. Р. S. i sama Р. Р. 8. spokojnie pa- 
trzy na zażydzanie załóg robotniczych, 


Echa strajku w fabryce Kinstlera 


Przeciwko fabrykantowi wszczęto dochodzenie o namawia- 
nie robotniec do uległości 


Łódź, 26. 11. W dniu 15 sierpnia 2 
powodu wydalenia robotnicy wybuchł 
strajk w fabryce cewek W. Kinstlera 
(Suwalska 25). Część robotników nie 
przystąpiła do strajku, wobec czego 
strajkujący grozili im, że siłą zmuszą 
ich do porzucenia pracy. 

Dało to powód do interwencji władz 
i w wyniku 7 robotników pociąznięto 
do odpowiedzialności karnej za stosowa- 
nie terroru strajkowego. 

Na rozprawie w Sądzie Grodzkim w 
Łodzi robotnice powołane w charakte- 
rze świadków, a to Genowefa Pięta i 
Sekundyna zeznały, że Kinstler w kan- 
torze namawiał je do uległości, a gdy 
odmówiły zwolnił z pracy. Obrona 
stwierdziła, że przeciw Kinstlerowi pro- 
wadzi się dochodzenie w związkii z ły- 
mi zarzutami o zniewalanie robotnie. 

Sam zarzut stosowania przymusu 
strajkowego nie został jednak odparty i 
w rezultacie sąd skazał robotników: 


Szewczyka, Tomczakową, Grabarską, 
Ziólkowską, Bednarka, Andrzejewską i 
Ślązaka na 1 miesiąc aresztu. 


Р. Р. $. wrogiem ludu 
Łódź, 26. 11. — Ukazał się w dru- 
ku drugi nakład niezwykle poczytnej 
broszury wydanej przez zarząd okrę- 
gowy Stronnictwa Narodowego w Ło- 
dzi pt. „PPS wrogiem ludu pracują- 
cego i sługą żydowskiego kapitału". 
Drugi nakład, wydany wobec całko- 
witego wyczerpania pierwszego, został 
uzupełniony rozdziałem  zatytułowa- 
nym: „Działalność PPS w radzie miej- 
skiej w roku 1935* w którym została 
poddana druzgocącej krytyce działal- 
ność marksistów, nie licząca się z ро- 
trzebami szerszych mas robotniczych 
a idąca po linii burżuazji żydowskiej. 
Broszurka jest do nabycia wszę- 

dzie. Cena jej wynosi 10 groszy. 


dlaczego toleruje fakty zastępowania 
polskich robotników żydowskimi? 

— Dlaczego PPS tak się zachowuje, 
to powszechnie wiadomo dodaje . 
ktoś z boku. A jeśli chodzi o klasowe 
związki zawodowe, to muszę panom 
powiedzieć, jako członek związku, że 
linię ich działalności ustala PPS. Żydo- 
lubstwo narzuca się nam z góry. De- 
cyduje o tym odkomenderowana z PPS 
grupa kierownicza. My, doły, szary 
ogół, jesteśmy zwolennikami wyraźnej 
walki z Żydami i niech mi panowie 
wierzą, że wielu z nas przy nadchodzą- 
cych wyborach da swym poglądom 
stanowczy wyraz. 


Masy robotnicze 
są nawskroś polskie 


Łódź robotnicza jest na wskroś 
polska i narodowa i pragnie całym ѕег- 
сет, aby w Łodzi jak najprędzej za- 
triumfował w pełni żywioł polski, 

Jednak robotnicy polscy żyją w ta- 
kich warunkach, poddani są tak szko- 
dliwemu i krępującemu swobodę ru- 
chów oddziaływaniu, że całkowite u- 
jawnienie tej polskiej treści ich duszy 
napotyka nieraz na kolosalne wprost 
trudności. 

Zadaniem wszystkich Połaków jest 
praca w tym kierunku, aby polskiej 
robotniczej Łodzi w jak najpełniej- 
szym zakresie dać możność szczerego 
wypowiedzienia się w wyborach do sa- 
morządu miasta. Od tego w wielkim 
stopniu zależy wynik wyborów i siła 
manifestacji tężyzny żywiołu polskie- 
go, walczącego 0 prymat w polskim 
Manchesterze. 

Wynik i znaczenie wyborów zależy 
od tego, ile głosów skupi zwarty hlok 
polski, reprezentowany przez listę 
Obozu Narodowego i dlatego każdy Po- 
lak w grudniowym plebiscycie na rzecz 
polskości Łodzi musi odrzucić od sie- 
bie przeróżne pokusy oraz względy — 
i dorzucić swój głos do fali polskich 
głosów, aby jej siła stała się siłą ży- 
wiołu, zdolnego gruntownie i całkowi- 
cie przeobrazić oblicze Łodzi. (j. w.) 


Jacjaliści zaprzepaścii elektrownie 100208 


Co mówi protokół 25 posiedzenia Rady Miejskiej z dnia 1 lipca 1924 r. 


Łódź, 26. 11. — Elektrownia łódz- 
ka jest typowym  przedsiębiorstwem 
międzynarodowego kapitału, dla któ- 
rego życie polskie stało się terenem 
eksploatowania. Przedsiębiorstwo to 
dysponuje olbrzymim kapitałem za- 
kładowym, gromadzi kolosalne тув! 
na które składają się grosze najubo: 
szego konsumenta energii elektrycznej. 
Bo dla przemysłu istnieje сепа 5 do 10 
groszy za klw/godz., podczas gdy nę- 
dzarz-robotnik płaci za tę samą ilość 
prądu sumę dziesięciokrotną. 

Tym wszystkim trzeba będzie się 
зу niedalekiej przyszłości zająć szcze- 
gółowo, przytoczyć fakty, dane i cyfry. 
Przypomnieć trzeba będzie owe słynne 
kaucje idące w setki tysięcy złotych, 
które są bezużytecznie i bezproduktyw- 
nie zamrożone w safesach elektrowni 
przy ul. Przejazd, trzeba będzie się za- 
іа sprawą owych kar, nakładanych 
prawem kaduka na tych, którzy z pew- 
nych powodów nie mogli zapłacić na- 
leżności za użycie prądu, sprawą opłat 
za liczniki, za które konsument płacić 
musi latami, mimo że dawno się już 
zamortyzowały. 

Na razie zajmiemy się historią po- 
wstania obecnej koncesji, wskazując 
przy tym na rolę socjal-żydowsko-kla- 
sowej, obłudy wyznawców mordo- 
chaicznej ideologii. Oto, jak się przed- 
stawia ta historia w świetle obiektyw- 
nych faktów. 


W jednej z licznie wydawanych pła- 
chetek agitacyjnych przedwyborczych 
pisze jakiś żydłacki mordochaist 

„Endecko - enperowski magistrat 
wbrew głosom radnych socjalistycz- 
nych zawarł długotrwałą umowę z 
„farbowanymi Szwajcarami* na lat 
40. Zaprzepaszczenie Elektrowni 
Łódzkiej, które wstrząsnęło opinią 
publiczną w latach 1925/26, nie 
może być pominięte, gdy robimy naj- 
ogólnie przegląd endeckiej dzia- 
łalności. 

Hola, powoli, pisarzu win niepopeł- 
nionych! Nie tak było, bo właśnie że 
marksiści głosowali, właśnie marksi- 
Ści byli za koncesją. 

Zaraz to dowiedzierny. Najprzód 
jednak damy krótką, opartą na fak- 
tach historię, jak doszło do przejęcia 
elektrowni przez owych Szwajcarów. 
I okaże się, że nie wina to „endeków*, 
że socjaliści rękę do tego dołożyli. 

Elektrownia łódzka byla przed woj- 
ną własnością „Tow. Elektrycznego z 
roku 1886*, mającego swą siedzibę w 
Petersb' Akcje tego Tow. znajdo- 
wały iowo w rękach kapitali- 
stów s częściowo w rę- 
kach niemieckich. W chwili wybuchu 
wojny rząd szwajcarski ostemplował 
te akcje, dając w ten sposób do zro- 
zumienia, że w razie potrzeby będzie 
się domagał odszkodowania dla wła- 
ścicieli tych akcyj, o ile elektrownia 


ulegnie zniszczeniu, wywłaszczeniu lub 
innym przypadłościom wojennym. 

W tym czasie znalazło się w rękach 
Szwajcarów 55 pet akcyj. Około 30 
kilka procent znajdowało się w rę- 
kach niemieckich. Te akcje mógł rząd 
polski wykupić od Komisji Odszkodo- 
wań Wojennych, gdyż zostały one wy- 
stawione na licytacji w Paryżu, bodaj 
w r. 1923. Rząd tych akcyj nie kupił, 
nabyli je natomiast kapitaliści fran- 
cuscy i belgijscy. 

Później akcjonariusze szwajcarscy 
zwracali się do rządu z propozycją Wy- 
kupienia akcyj. Rząd mógł to uczynić, 
a wtedy stałby się właścicielem elek: 
trowni. Nie uczynił jednak tego dec: 
dująe się oddać zagranicznym kapita- 
listom elektrownię pod warunkiem, 
że ułoża się oni z miastem i zobowiążą 
się zakład rozbudować, powiększyć je- 
go wydajność i prowadzić tak, by na- 
leżycie zaopatrywał miasto w prąd. 

Debaty nad oddaniem elektrowni 
zagranicznym kapitalistom tocz; i 
w latach 1922. kiedy w 
siedzieli również social. ministrowie. 

Na terenie Rady Miejskiej sprawa 
elektrowni znalazła się już za czasów 
pierwszej socjalistycznej Rady, kiedy 
włodarzył Łodzią socjalista Rzewski. 

Po długich pertraktacjach magi- 
strat w roku 1925 pod naciskiem rządu 
zawarł mową umowę koncesyjną. I 
włedy to przedstawiciel socjalistów 


„tow.“ Kałużyński na posiedzeniu Ra- 
dy Miejskiej takie złożył oświadczenie: 

„Frakcja PPS, stojąc zasadniczo na 
stanowisku umiastowienia instytucji 
użyteczności publicznej, mimo że stoi 
w opozycji do obecnego magistratu, 
lecz dążąc do elektryfikacji miasta 1 
okręgu — głosować będzie za umową 
koncesyjną, przedstawioną przez ma- 
gistrat". 

Oświadczenie to jest zapisane w 
protekole z 25 posiedzenia Rady Miej- 
skiej, odbytego w dniu 1 lipca 1924 r. 

Takie było stanowisko socjal-kla- 
sowców w sprawie oddania elektrowni 
koncesjonariuszom. Sami dobrowolnie, 
bez niczyjego ubiegania się głosowali 
za koncesją. A byli przecież w opozy- 
cji, dla nich nacisk rządu nie miał ta- 
kiego znaczenia. A jednak głosowali. 

Ale rozumiemy dlaczego głosowali. 
Ustanowiona przy zarządzie elektrow- 
ni instytucja przedstawicieli Zarządu 
Miejskiego, którzy mieli bronić intere- 
sów miasta i ludności, stała się dla nich 
źródłem synekur, które dawały znacz- 
ne sumy dochodów, tani prąd i wzglę- 
dy i łaski. Gdy socjalistów wylano z 
magistratu, te synekury objęli „sana- 
cyjni* pupilkowie. Dlatego to długi 
czas, gdy byli na owych posadach, mil- 
czeli w sprawie drogiego prądu. 

A mordochaiczni bujacze okłamują 
ludzi, że to „endecy* zaprzepaścili 
elektrownię. 


Przez narodowy samorząd do odżydzenia Łodzi 
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Mires redakcji i administracji w Łodzi 


Piotrkowska 91, tel. 173-55 
Godziny przyjęć: 11 — 13 i 16 — 17 


DYŻURY APTEK 

Nocy dzisiejszej dyżurują nastepniące apteki: 
Stekel, Limanowskiezo 37, Jankielewicz (żyd), 
Stary Rynek 0, Stanielewicz Pomors a 91. Bor- 
kowski Zawadzka 45 Głuchowski. Narutowicza 
6 Hatmburg i Ska. Główna 50 Pawłowski Piotr- 
kowska 307. 


TELEFONY: 
Pogotowie Р. С. К. 102 40. 
Pogotowie iekarzy chrześcijan 111-19 
Pogotowie Ibeznieczalni 208-10. 
Straży Pożaznej 8 
Pogotowie Miejskie 102-90. 


TEATRY 

Teatr Polski — o 16 — 
„Major, Barbara“, 

Ti Popularny — o 14,80 i 20.15 „Pan Jo- 


Listopad 


„Skapiec”. о 20.30 


wialski”. 


Teatr w sali Сеуега — „Skalmierzanki". 


mt" | „Straceńcy". 
Fortancerki" i „Mali Geniusze". 

Metro — „Kapitan Mollenard". 

Oświatowy Słońce — „Pensjonarka* | „Ry 
Getz stepu”, 

Palace — „Krzyk ulicy". 

Przedwiośnie — „Naga prawda" 

Rialto — „Marnotrawna córka". 

Stylowy — milionów szuka spadkobiercy", 


KOMUNIKATY 


Wystawa „Krajobraz Polski* prof. Antonie- 
go Wippla, Piękno gór. morza tak bogato opra- 
cowane przez znanego i cenionego w naszym 
mieście artystę malarza i pedagoga А. Т. 
Wippla. godne są zwiedzenia. Dochód artyeta 
przeznaczył na F. O. N. Wystawa otwarta co- 
dziennie od godz. 10—21, Piotrkowska 113. 


KOMUNIKAT „PRACY POLSKIEJ" 

Zarząd okręgówy Zjednoczenia Zawodowego 
„Praca Polska“ w Łodzi zawiadamia wszyst- 
kich ezłonków, że w dnin 5 grudnia rb. o godz. 
19 w lokalu własnym przy ul. Bandarskiego 
9/11 odbędzie się 

pierwsza lekcja śpiewu 
prowadzona przez p. dyr, Królikowskiego, pre- 
Organistów woj. łódzkiego. 
u z tym prosimy wszystkich ezton- 
ków о zapisywanie się w sekretariacie związku 
u p. M. Piotrowskiego codziennie od godz. 10 
rano do godz, 8 wiecz. 

Lekcje odbywać się będą dwa razy w ty- 
godniu tj. pierwsza lekcja — poznawanie nut, 
druga zas — śpiew. 

ODCZYT О CHOROBIE RAKA 

Ohoroba raka jest jednym z najgroźniejszych 
wrogów Jułekości, Леа nezeni pracuja nad 
przyczyny powstawania raka i jego 
iom, W eiązu ostatnich lat owiaznięto 
talie "że obeante rak przestaje być chorobą bez- 
względnie śmiertelną. © ile jest wcześnie roz- 
poznana i wcześnie leczona. 

W celu jak najszerszego rozpowszechnienia 
wiadomości o sposobach awalczani” tej klęski 
spolecznej komitet organizacyjny па woj. Iódx- 
Tygodnia Przeciwrakowego w Polsce urzą- 
Яла odczyty pt. „Walczmy z rakiem". Odczyty 
odbędą się: dnia 27 bm. tj. w niedzielę: o godz. 
10 w lokalu Szkoły Powsz. Nr. 17, ul. Limanow- 


skieego 124 — prelegent dr. В. Gontarski, o g0- 
dzinie 10 w lokalu Szkoły Powsz. Nr. 2. ul. 
Podmiejska 21. o godz. 10 w lokalu Szkoły 


Powsz. Nr, 6, ul, Wileńska 38/85 — prelegent 
dr W. Lipiński, o godz. 10 w lokalu Szkoły 
Powsz. Nr. 23, ul. Łęczycka 23 — prelegent dr 
W. Wagrowski. o godz. 12 w pol. w lokalu Zwią- 
zku Majstrów Fabr. ul. Żeromskiego 74/76 — 
prelegent dr J. Kalisz. o godz, 12 w poł. w lo 
kalu Gimn. Niemieckiego. Al, Kościuezki 65 — 
rrelegent dr J. Lange. 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Zjazd rolników producentów mleka 

W ramach kończącego się już „Tygo- 
dnia propagandy mleka“ Łódzka Izba 
Rolnicza organizuje w niedzielę, dn. 27 b. 
m. zjazd rolników — producentów mleka 
z województwa łód: 

Zj Tozpoczn 


go. 
е około godziny 10 
edzeniem Okręgowej Spółdzielni Mle- 
kiej przy l idańskiej 126, po czym. 
jazdu udadzą się do sali Ra- 

| Pomorskiej, gdzie 
i zostaną po- 


tramwajach podmiej- 
пі producenci mleka 
ę w Okręgowej Mle- 


50 pet zniżki m 
skich, zaintereso 
mogą, zaopatrywać 
czarni Spółdzielczej 


Odznaczenia 

uroczystości 10-lecia istnie- 
Pracowników Umysłowych 
Wojskowej R. P. odbytych 
20 listopada 1938 r. w War- 
minister spraw wojskowych gen. 
adeusz Kasprzycki dokonał deko- 
racji członków tej organizacji Krzyżami 
sługi za pracę społeczną. Między inny- 
mi odznaczeni zostali łodzianie: Złoty 
Krzyż Zasługi otrzymał dugoletni prezes 
okręgowego koła w Łodzi p. Tarłowski 
Edward, zaś srebrne krzyże otrzymali pp. 
Drabik Gwidon i Kokociński Bronisław, 


W. ramach 
nia Związk 
Administracji 
w dniach 19 i 


Łódź, 26. 11. Przed kilku dniami 
podawaliśmy, iż wielokrotny morderca 
dzieci Ferdynand Griining został na mo- 
cy decyzji prokuratora przesłany do 


szpitala dla umysłowo chorych w Ko- 
u, dla obserwacji i orzeczenia 
go poczytalnoś 
to 


Dochodzenie, jak wskazaliśmy, 
prowadzone było w dalszym ciągu, gdyż 
Łodzi ujawniono szereg 
zbrodni, popełnionych w okolicznościach 
analogicznych do zbrodni, do których 


Istnieją poszlaki, 


Tak więc poza morderstwem dziew- 
czynki pod Kutnem, oraz morderstwem 
chłopca pod Zgierzem. jeszcze w 1934 r. 
Griining przyznał się do morderstwa 
dziewczynki pod Piotrkowem i młodej 
kobiety pod Łodzią. 

Niezależnie od tego istniały poszla- 
ki, iż Griining zamordował pod Często- 
chową chłopca i dziewczynkę, pod Ło- 
dzią młodą kobietę oraz dokonał gwałtu 
na dziewczynce na przedmieściach Ło- 
dzi. 

Obecnie do łańcucha zbrodni 


3) ul. Przedszkole 
4) ul 
Na zebra 


adw. Tadeusz Zabłocki. 


W dzisiejszą niedzielę, dn. 27 bm. 
Liga Morska i Kolenialna obchodzi 20- 
lecie swego istnienia. W roku 1918 Li- 
ga występowała jeszcze pod nazwą 
„Bandera Polska". 

W dniu 28 listopada rb. mija rów- 
nież dwadzieścia łat od chwili, gdy. 
Naczelnik Państwa Józef Piłsudski 
wydał rozkaz о powołaniu do życia 
polskiej Marynarki Wojennej. Roczni- 
ca ta jest specjalnie droga dla Ligi 
Morskićj i Kolonialnej, która postawi- 
ła ѕоһіе za naczelne hasło rozbudowę 
polskiej floty wojennej przez urzadze- 
nie zbiórek na Fundusz Obrony Mor- 
skiej. Obecnie przeprowadzane są 
zbiórki na ścigacze, przy czym każdy 
Okręg funduje jedną jednostkę bojo- 
wą tego typu. 


Łódź, 26. 11. Wczoraj Sąd Grodzki 
w Łodzi ogłosił wyrok w procesie prze- 
ciw organizatorom biura windykacyj, 
wątpliwych wierzytelności, prowadzo- 
nego na wzór biura „Ślepego Maksa". 
Oszuści ci poszkodowali ponad 80 
osób. Zygmunt Kieszonkowski skaza- 


Poranek dla dzieci Łódzkiej Rodziny 
Radiowej 
Łódzka Rodzina Radiowa urządza w 
niedzielę. dn. 4 grudnia rb. о godz 12 w 
Teatrze Miejskim (Śródmiejska 15) wiel- 
ki poranek dla dzieci. W programie tańce 
oraz przepiękna bajka Maykowskiego pt. 
„Jaś i Małgosia". 
Przedsprzedaż biletów odbywa się już 
w sekretariacie Łodzkiej Rodziny Radio- 
wej (Piotrkowska 106) w godzinach od 
16 da 20, zaś w dniu przedstawienia w 
kasie teatru. 


„Polska wobec ostatnich wydarzeń" 
ejszą niedzielę o godz. 17 w 10- 
kalu przy ul. Wólczańskiej staraniem 
łódzkiego koła Polskiej асару Szkol- 
nej odbedzie się odczyt mgr. Juliusza Sęd- 
ka pt. „Polska wobee ostatnich wyda- 
тлей“. Wstęp 30 gr 


W związku z ostatnim zarządzeniem 
porządkowym 

komendanta grodzkiego Р. Р. w Łodzi 
organa policyjne pociągnęły do odpowie- 
dzialności karnej ponad 100 dozorców, 
zaniedbali doprowadzenia do ро- 
jezdni, chodników i podwórz. Od- 
powiadać będą oni przed Sądem Staro- 
ścińskim. 


Władze budowlane 


w dążeniu do całkowitego uporządkowa- 
nia okolic dworca Łódź Fabryczna wyda- 


„Siła narodu 
w samorządzie narodowym” 


Łódź, 25. 11. — Stronnictwo Narodowe w Łodzi urządza 

w niedzielę 27 bm. cztery wielkie publiczne zgromadzenia 
przedwyhorcze i to w lokalach: 

1) przy ul. Krawiecki 

ul. Wacława 2 — godz. 12,30, 


j З — godz. 10 гапо, 
2 — godz. 10 гапо, 


Bandurskiego 9-10 — godz. 10 rano. 
ch tych będą przemawiali: 
Kotowski, kpt. Leon Grzegorzak, 
czak, adw. Karol Kowalewski, akademik z Warszawy Jan 
Barański, mgr Paweł Szwajdler, Władysław Ostrowski, oraz 


adw. Witold 
prezes Tadeusz Jędrzej- 


Zebrania zwołuje Stronnictwo Narodowe pod hasłem: 
„Sita narodu w samorządzie narodowym”! 
Wstęp dia wszystkich Polaków. 


W 20 rocznice Ligi Morskiej i Kolonialnej 


Uroczyste nabożeństwo w katedrze — Zbiórka na ścigacza 
tódzkiego 


Z okazji 20-lecia w niedzielę, w ko- 
ściele katedralnym o godz. 10 rano zo- 
stanie odprawione dla członków Ligi 
Morskiej i Kolonialnej uroczyste na- 
bożeństwo z kaząniem okolicznościo- 
wym. 

Oddziały LMK przybędą na plac 
Katedralny ze sztandarami i transpa- 
rentami. Tegoż dnia o godz. 15 punk- 
tualnie w sali Klubu Pracowników 
przy Zjednoczonych Zakładach К. 
Scheiblera i 1. Grohmana (ul. Przę- 
dzalniana 68) rozpocznie się audycja 
radiowa w związku ze zbiórką na ści- 
gacza łódzkiego. po czym zostaną wy- 
świetlone dźwiękowe filmy morskie. 

W niedzielnych uroczystościach 
wezmą udział przedstawiciele władz i 
społeczeństwa iódzkiego 


Śladami „Ślepego Maksa“ 


Sad skazał Zygmunta Kieszonkowskiego na I rok więzienia 


ny został na łączną karę jednego roku 
więzienia z pozbawieniem praw. Ol- 
szewski, poprzednio skazany na 6 mie- 
sięcy więzienia, w tych sprawach zo- 
stał uniewinniony. 

Obaj odpowiadać będą 
kilku sięciu 


jeszcze w 
podobnych sprawach. 


ły zarządzenie usunięcia jeszcze w hież. 


roku ruder, jakie znajdują się w północno 
wschodniej części placu przydworcowego, 
szpecąc wygląd tej dzielnicy. 
Ze względu na kłusownictwa 
które ostatnio mocno się rozpowszechniło 
w okolicach Łodzi, organa policyjne za- 
rządziły końtrolę targowisk. by nie dopu- 
cić do sprzedaży zwierzyny łowionej w 
ła (wnyki) lub te? ustrzelonej nielegal- 
nie. W wyniku tej kontroli pociągnięto do 
alności kilkanaście osób za 
а pochodzącą z kłusowni- 
czego polowania. 
KRONIKA DNIA 
if ul. Мек: } 1. w celach 
keza dozą sublimatu 60- 
letni Jó ег „Orłowi jez i ulegl >etrncin. Desperata 
im przewieziono w karetce pogo- 
pitala. 
W tartaku Frydrycha przy їй. 11 Listopada 
116 uległ wypadkowi przy pracy robotnik Ju- 
i lian Piomiński, któremu piła odciela cztery pal- 
Rannego przewieziono do szpitala w 


Przy rozbiórce składów kolejowych na ulicy 
skiego 62 ulegl wypadkowi robotnik 34-let- 
ni Rudolf Kaliński (Krakusu 19), który uderzo- 
ogólnych obrażeń 


пу spadsjącą belką doznał 


2 


100 zi, 
Z mieszkania Hersza Pantela przy w. Lj- 


Czydalsze zbrodnie Onmpira Łodzi”? 


że Griining popełnił jeszcze kilka zbrodni 


pira Łodzi“ dojdą prawdopodobnie dwie 
dalsze popełnione pod Kaliszem, a mia- 
nowicie w kwietniu rb., zamordowana 
zostala Hi-letnia dziewczynka, której 
zwłok nie odnaleziono i istnieje podej- 
rzenie, że Griining po dokonaniu zabój- 
stwa zakopał je, lub też utopit w rzece 
Prośnie. 

Następnie istnieje podejrzenie, ій 
dziełem Griininga była również zbrod- 
nia morderstwa na osobię 68-letniej sta- 
ruszki wędrownej żebraczki, której 0- 
szpecone zw łoki odnaleziono w dniu 24 
września rb. we wsi pod Kaliszem. 

W obu wypadkach mieszkańcy oko- 
liczni stwierdzają, że ofiary znajdowa- 
ły się w ostatnich chwliach swego ży- 
cia w towarzystwie wędrownego bla- 
charza, jakim jak wiadomo był Grii- 
ning, a nawet w wypadku morderstwa. 
dziewczynki, rozpoznano bez żadnych 
wątpliwości Griininga. 

Prokurator Maciejewski, który pro- 
wadzi dochodzenie przeciw Griiningo- 


wi, udaje się na miejsce zbrodni pod 
Kaliszem celem zebrania wszystkich 
szczegółów. 


Zwłoki noworodka w stawie 
Łódź, 26. 11. Ze stawu Nykla w Ra- 
dogoszczu w dniu wczorajszym prze- 
chodnie wyłowili zawiniątko, w którym 
znaleziono zwłoki dziecka płci żeńskiej, 
dwutygodniowego, ułożona w tekturo- 
wym pudelku zawiniętym оливка. 

Zarządzono poszukiwanie za matką. 


Wznowienie akcji 
dożywiania dzieci 


Łódź, 26. 11. — Od dnia 28 bm, 
a więc od poniedz; 
do wzówienia akcji dożywienia dzieci 
w publicznych szkołach powszechnych. 
W pierwszym turnusie akcją doży: 
wiania: objętych zostanie ogółem 8 
sięcy dziec Akcję tę rozszerza się rów- 
nież na przedszkola miejskie i spo- 
łeczne. 

Razem więc dożywianych będzie w 
pierwszym turnusie przeszło 9 tysięcy 


dzieci. 
Ulica Marii 
Skłodowskiej-Curie 


Łódź, 26. 11. — We wtorek, dnia 
29 bm. o godz. 12 przy szpitalu Betleem 
przy ul. Podleśnej 15 odbędzie się uro- 
czystość przemianowania ul. Podleśnej 
na ul. Marii Skłodowskiej-Curie, zor- 
ganizowana w porozumieniu z Łódz- 
kim Towarzystwem Zwalczania Raka 
w ramach „Tygodnia przeciwrakowe- 


"Dalsze redukcje 
na robotach sezonowych 


Łódź, 26. 11. — Z dniem wczoraj- 
szym przeprowadzona została dalsza 
redukcja na robotach sezonowych, któ- 
ra objęła ponad 300 rohotników wy- 
łącznie tych, którzy uzyskali prawo do 
zasiłku w okresie zimowym. 

Obecnie po tych redukciach pozo- 
staje jeszcze przy pracy około 1.300 ro- 
botników. Na terenie powiatu łódzkie- 
go na robotach publicznych pracuje 
zaledwie 100 robotników. 


mamowskiego 35 nieznani sprawcy skradli gar- 
derobe i mne rzeczy wartości 400 21. 

Do mieszkania Sury Wajnsztajn (Rybna 5) 
dostali się złodzieje 1 skradli różne przeńmioty 
wartości 400 zł. 

Z macazynn fabrycznego f. Oskar 

. Abramowskiego 19 nieznani sprawe: 
К kg tkanin dzianych wartości 500 

z капа Zofii Kowniskiei (Nowo Za- 
rzews ) nieznani sprawcy przy pomocy wlas 
panie ЁН garderobe wartości 100 zł. 


KRONIKA SPORTOWA 


HOKEJ NA LODZI 

Ł. К. S. będzie musial wystawić 
cym sezonie trzy drużyny, х których pierwsza 
grać będzie w lidze, druga w mistrzostwach 
klasy A, trzecią w klasie B Sklad drużyny I 
będzie nastepujacy: bramka Jakubiec (rez. Pis 
głowski) obrona: Rusink 1 Pryfer. Т ataki 
Kóczewski. Król | Zaleski, Lt atak Wisławski, 
Witek i Rogalski. 
PŁYWANIE 

W basenie YMCA: w Łodzi odbęda się w nie- 
dzielę zawody pływackie o mistrzostwo lódzkich 
szkół średnich. Do zawodów zgłoszono 105 
chłopców 1 11 dziewcząt, przy czym na podsta 
wie przeprowadzonych eliminaeyj do zawodów 
finałowych zakwalifikowano 58 dziewcząt i MT 
chłopców. W konkurencjach sztafotowsch weż- 
mie udział 5 zespolów żeńskich 1 14 męskich. 


PIŁKA NOZNA 
Na boisku Sokoła w Łodzi odbędą sie w nie- 
dzielę o godz. 11 zawody tow, Sokół — W. К. 
Na boisku U. Т. w Łodzi odboda sie w nle- 
dzielę o godz. 11 zawody о mistrz, klasy A 
U, T. — $. K S 


АЈ, przy 
skradli 


жейд. 


Strona 8 — ORĘDOWNTR, poniedziałek. dnia 28 listopada 1938 — Numer 273 


Jak Żydzi fałszują historię Łodzi 


Wykaz mieszczan łódzkich z roku 1777 nie zawiera ani jednego Żyda 


jednym z polskich gimnazjów  lódz- | siedziałości Żydów w Łodzi, skrzętnie jednakowo pracują na niekorzyść pol- 
kich. się notuje, a natomiast drogi, jakimi | skiego społeczeństwa i polskiego stanu 
Żydzi zdobywali obywatelstwo miasta, | posiadania w naszym mieście, 
prawki, ograniczymy się do przemilczają żydowskie prace „nauko- 


wania błędnych danych o pierws we”. Sprawa kuratorium 


Żydzi łódzcy zapragnęli wydłużyć | Żydach w Łodzi. Н. Banner idzie za Nie ogłaszają Żydzi, jak podstępnie szkolnego w Łodzi 
dzieje swego pobytu na terenie nasze- | swymi poprzednikami i tendencyjnie | wykupują grunta i domostwa ich ERICA 3 
go miasta i do tego telu zdążają róż. | tlumaczy zapiskę podana przez ks. SŁ | przodkowie od starych mieszczan łódz |. 00% 26, 11. = ®ргалуа CO 
nymi drogami. *Przoz swe liczne wy- kich, nie publikuje się wykazów naby- | enia kuratorium okręgu olnego 
dawnictwa wprowadzają zakłamanie tych własności gruntowych od chrze- | Y 042 napotyka na pewne trudności 
w literaturę - regionalną i nakręcają Sijan na rzecz słarozakonnych hez ze- | 79 wzeledów finansowych. "Z dniem 
historię miasta dla swej wygody i j zwolenia rzędu, a takie istnieją i do 1 września rb. uruchomiona miała być 
swych pseudo-naukowych celów wpro- | nieznajomości dziejów Łodzi rolniczej, | nich winni zajrzeć Friedmani, Banne- | 28500 autonomiczna  ekspozytu 
wadzając jeszcze większe zamieszanie | {о znaczy, że z całą świadomością na- | rzy i inni. kuratorium. warszawskiego, Уе ® dn. 
w zla а już i tak znajomość | kręca wi ШЕ рз 5 ga niu do wojew. 

ч ZERA) [e Z JEZ, „оу ае iero, |_ Należy demaskować perffdną robotę | łódzkiego 6 pow województwa. 
rosłych „badaczy“ * b żydowską w tych dawnych czasach, | warszawskiego i kieleckiego, utworzo- 

- F kiedy nawet Żydzi łódzcy domagali się | ne miało być samodzielne kuratorium. 
ŹRÓDŁA HISTORYCZNE MILCZĄ usunięcia kościoła staremiejskiego w Kwestia ta stoi pod zqakiem ғару: 


О „NARODZIE WYBRANYM“... | cami ówczesnej Łodzi. GRE су ich rewiru na to | tania, niemniej jednak czynione są za- 


kazalo się 
w Łodzi. 
więcej 
takż 


егер prac na temat 
to rozprawy mniej 


Nie wdając się w ocenę cał 


war dworski znajdował 
„ która była j 


ię na terenie 
poza grani- 


зе ч = каке biegi, by plan utworzenia kuratorium 
Dz ewiętnastowieczna historia ich Następna wizyta z roku 1754 mówi, I ci pierwsi Żydzi w Łodzi i obecni { zostal zrealizowany. 
najazdu na rdzennie polskie miastecz- | że „żydów wcale nie ша“, a z r. 1763 — 


ko wydaje się łódzkim Żydom za krót- | „nie ma też publicznych zgorszycieli 
ka. Chcieliby mieć tradycje odleglej- | ani żydów”. 
e, patrycjuszowskie, sięgające kilku Wykaz mieszczan łódzkich z roku 


wieków wstecz Łodzi rzemieślniczo- А 3 
rolniczej, 1 1777 nie zawiera ani jednego Żyda. 


Ponieważ źródła historyczne są nie- | w „X 


ublagane i zupełnie milczą o „narodzie 
wybranym* za czasów dawnej Polski 
przedrozbiorowej w Łodzi, przeto Żydzi 
‚ trudniący się wynajdywaniem 
„ystkich możliwych: drobiazgów z 
ich i tak niechlubnej przeszłości, do- 
wolnie sobie interpretują prace nawet 


stwa iego - Miaste 
5) — doprowadziło 
szperaczy i także Bannera 

a żydowskiej rodziny w na 
e. Gdy tymczasem wspomniana za- 
piska odnosi się do arendarza karcz- 
my na Bałutach 


polskich historyków. I o dziwo, nie; 
spotykają się z należną odpowiedzią СО SIE PRZEMILCZA? И pd 
5 Д 


z na 


i strony. Najpoważniejsze i najbardziej mia- 

Czas już wielki, aby polskie siły | rodajne źródło, bo wykaz państwowych 
naukowe zabrały się do fachowego œ | władz skarhowych z czasów dawnej 
mówienia bałamutnych elaboratów Rzplitej („утуйа dymów i ludności 
dów Alperinów. manów, Ellen- | powiatu brzezińskiego w wojewóć 
bergów i Banner Jjcem ducho- | twie łęczyckim”) z roku 1789 stwier- 
wym“ tej literatury jest | dza, że w calym powiecie ludność ż 
dr Filip Friedman, a za nim powta mieszkala jedynie w Brzezi- 
rzają fałs; 6 dane i mnożą je młodzi ch i Strykowie. Natomiast Łódź i я, АЧА 
z pokolenia Izraela. okolica wolna była od elementu żydow- A 

skiego, rozpijającego polskich miesz- 2 m 
Mi 


„OSTATNI KRZYK“ ŻYDÓW ŁÓDZ- | стап i chłopów. Na tę szkodliwą dzia- 

KICH alność zwracał już uwagę czcigodny 
Pragniemy tu zwrócić uwagę na | 9: Stanisław Staszic. 

ostatnią nowość z zakresu bałarnutnej styczne dla umy- 

literatury dotyczącej Łodzi, a miano- | słowości i zamiłowania do prawdy są 

wicie na rozprawę pt. „Gmina żydow- | żydowskie szkice dotyczące 

ska w Łodzi”, której autorem jest Н. | Łodzi. Najdrobniejszy fakcik, 

Ranner, żydowski nauczyciel religii w | mógłby ugruntować przekonanie o za- 


Dziennikarze łódzcy 
zwiedzają powiat piotrkowski 


ie wełnę miejscowej. gmin- 


przerahiać b 
пеј produkcji 
Następ no zwiedzeniu 


Odbyła się wycieczka dziennikarzy 16‹ 
kich w teren powiatu piotrkowskiego. W; 
cieczce towarzyszyli z ramienia urzędu 
wojewódzkiego pp.: red. Jan Wojt gmachów szkolnych, wy 
wojewódz rent prasowy, inż. G „|la się z pracami pow. fermy rolniczej 
ski oraz panowie Kaczor i Sońta. w Milejowie 

a pierwszym etapie wycieczki — w; ҮҮ Piotrkowie samym zwiedzono zabyt- 
Piotrkowie powitał przybyłych starosta | ki historyczne, a przede w: j 
powiatu piotrko: po którym oprowadzał « 
dont Piotrkowa p. Е U 
działu powiatowego p Rad 
nym etapie i 
t 


hutach 
eków opro- 

i. Zwiedzono ponad- 
к tucznego lodu. 


1 paczka na 30 litrów wa 
-..oto właściwa miara 


Do moczenia bielizny używajcie „H ENKO“ 


szklanych, st 
y- | wadzał inż. 
p- | to hale targowe i fab. 

Podczas obiadu prz 
rosta Rosieki, p. prezydent F. 
ciela p. Justyn Wojtyński, red. Stypułkowski 
7 otrzykowskiego. niu w ich dziennikar; 
W gmachu szkoły w imieniu dzieci po- | łódzkiego odziału Pata p. гед. V 
witała ch dziennikarzy ani 


ca Jadwiga Słomkówna, po której słow = = 
zaprezentowała się pięknie słynna dziecie- | Migawki łódzkie 


przedszkola | zagrody W Przeprawa z pasażerem | = 


skiej Żarm 


e 
kierownik 
Wagner. Pg 81 


РР, 2519/20 


podchodzę do śkapy, zdymuje | kobyła ze strachu па zadz 
i włażę na kozieł. A un drogi na tym Iku siedzę, kobyła 
Wolny“. Obracam się, proszę | ja nic ino z tym pasażerem Spiącym јак 


przedszk zagrody wi д а 1 
Мотка аца ка się doj Y wielmożnego sundu, niby па tym kożle i dmin braci na przodku stojnłem i ni- 
zapoznania 5! nością gminy Bo- — Zawód? powiadam: „Przeci è już pan pytał, a go kursu zrobi przez to 
gusławice. Bieżące i dokonane prace gmi- — Dyrożkaż nr 64, od 42 lat jezdem. То ja ainty jezde, a nijak ni 
ny zareferował sekretarz gminy p. Mąko- — Sąd ze w lu па wiek zwalnia stroi, | mogę. 
pk) stronę od przy ale należy mówić ‚ abo jazda. — No i długoście tak stali? 

Na terenie gminy powstała spółdzielnia | prawdę i nie przed „A gdzi do domu AWS: — Nie długo proszę wielmożnego sun- 
„Випо“, która już w niedługim czasie u zyrą prawdę powim, jako że bo ja wim, zapomniałem, | da ino od dziesiunte) we wieczór do piun- 
ruchomi zakład włókienniczy, dysponuj e byle pasażer czyli | Poczekajcie, to sobie przypumnę”, — Jak | tej rano i nijak kobyle nie moglem 


proszę wielmo: 


zaraz pcha do wo- | 28 
lyróżce. 


lanta, choci asem i nchlany z przepro- | du, to i usnął 
szeniem jezd, kiej nieboskie bydlę. ten przykład n 

— Proszę mówić krótko. је, a pasnziec śp 

— Tyż krótko powim, bo żym nie ba- | postoju dostał i nie wim 
ba, która z przeproszeniem o wielmażne- | kuluje cy to kur dę i nie 
go sądu miele ozorem i miele, jak ta mo- | jadę. Kobyla fur ‚ ha cingiem 
ja kobyła ogonem kiej się od muchów od- 2 1ле... Jezdem na ten przykład 
gania. niby wołny. 


boć przecie 


cy własną tkalnią, farbiarn mia- 


czalnią. Wspomniany zakład 


lem. 


. Pan Bóg go 
obudził. Jak spuścił dysze žym budy 
nie podnosił, jaka że myślę sobie, że (0 
dopust Boży na lakiego to sobie w dyróż- 
ce mojej hotel zrobił. 
lej? _— No i co teraz żądacie odszkudnwa- 
wielmożnygo sundu, to | 14 2% przemarnowany 
furt spał, a ja nie wim ca robić, — Ano niby tak, pros 
nijako bo aligancko bet ubrany, | jako że poszkodowany w 1 
јако hrabia i złote zymby mu w gębie | Руіа jezdem і bez tyn dyszcz pokrycie si 
Świciały i w ogóle. Cekom à może się obu- | tyż na siedzeniu zmarnowało, a kobyla 
dzi, a tu nic. é chrapie, jak nie przy- |-się zastojała, 

mierzając trąba wiekuista, że aż moja Dek-Ta. 


Dalej pros: 


Kobyle zaw 
к tu podchody 
ny i powiada: „Wolny”. 
telny facet, ino go tre 
wine mówię „Wolny“. 
wolant, niby w dyróżkę i powiad 


do mnie ge 


POROST WŁOSÓW 


Jennyk Żak 


POZNAŃ: 
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— Dajże pokój, wyśpisz się tam gdzie na trawie, 
w słońcu... — zmonitowała ją panna Zenobia. Otóż 
co do aprowizacji, jak to szumnie nazywa pan Klęsko- 
wicz, ja uważam, że trzeba, żeby każdy już teraz zade- 
klarował co zabierze, żeby... 

— Żeby nie było tak jak to kiedyś, że wszyscy 
prawie zabrali to samo: jajka na twardo i kiszone 
ogórki, che, che... — przerwał jej Ptyś. 

— No, więc doskonale! Niechże się państwo tu 
umawiają co do szczegółów wyżywienia, a ja biegnę 
do Orbisu... Czy ja także mam coś zabierać?... — Już 
wychodząc pytał Klęskowicz. 

— Ależ nie, skądże, przecież kolega daje іпісјаїу- 
wę i tyle będzie miał pracy... — brzmiała jednogłośna 
odpowiedź. 

— No, więc dziękuję. Do widzenia jutro na dwor- 
cu! Ja tam będę już zawczasu, żeby miejsca wypatrzyć, 
ро to wiecie niedziela.. — z tymi słowy zniknął we 
drzwiach. * 

Z miną prawdziwego tryumfatora prowadził na- 
zajutrz Klęskowicz całą tę paczkę koleżeńską przez 
długi peron. Tajemniczo wskazywał palcem na ostat- 
ni wagon pociągu stojącego w oczekiwaniu snać tylko 
na odjazd, bo podróżnych we wszystkich wagonach 
już nie brakło. Gdy doszli tak do ostatniego wagonu 
okrzykom podziwu i radości nie było końca. Wagon 
był jeszcze całkiem wolny. Z całą energią młodości 
rzucili się do niego i za chwilę rozbrzmiewały już z 
wewnątrz ich wesołe głosy. 

— Cóż to za niespodzianka, brawo Klęskowicz, 
ależ to coś bajecznego jak on to wspaniale urządził! 
Będziemy jechać jak udzielni książęta! — Takie i in- 
ne pochwały padały dookoła, a Klęskowicz skromnie 
odpowiadał: 

— Nie trzeba przesadzać, moi państwo, zróbiłem 
2s mogłem, wypatrzyłem odrazu ten ostatni wagon, 
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Z uczuciem grzesznika, mającego jedną tylko 
możliwość złagodzenia skutków swego zlego czynu, 
p. Adam ze zwieszoną głową idzie do lekarza. 

Wracał do domu całkiem zdyszany i rozdrażnio- 
ny. Морза, który go witał radosnym poszczekaniem, 
po raz pierwszy odtrąca gniewnie, nie pogłaskawszy 
go po miękkiej sierści. 

— Letarz tak zajęty, że dopiero po południu bę- 
dzie mógł zajść do dziecka. 

— Święty Panie! Tak długo się niepokoić... Czy 
go przynajmniej zapytaleś, co na razie robić? Może 
okłady, albo jakąś herbatkę? 

— Nie mogłem pytać — pokornie odpowiada mąż 
— skoro nie widziałem malca i nic o nim nie mogłem 
powiedzieć. 

— Lepiej byłabym zrobiła, gdybym sama była 
poszła — biada kobieta, w duchu winszu sobie tego 
podstępu wojennego. Już słowo „malec*, użyte przez 
męża, brzmi w jej uszach jak cudowna muzyka. 

C='kiem zenębiony i pełen skruchy p. Adam usu- 
wa się do swego pokoju. 

W parę godzin później odzywa się dzwonek. 
Z uczuciem ulgi wychodzi otworzyć przekonany, że 
to `` агл. Ale zamiast lekarza widzi przed soba jedną 
z pielęgniarek ze żłóbka, która przychodzi po dziecko, 
stosownie do wczorajszej umowy z panem Adamem. 

— Przełożyliśmy sobie tę sprawę — szybko odpo- 
wiada p. Adam, niechcac wyznać, że dziecko chore. — 
W każdym razie mamy jeszcze czas do soboty. 

Pielęgniarka odchodzi,.a p. Adam strapiony wra- 
ca do swego pokoju. Żona jest u malca i przez cały 
dzień prawie się nie pokazuje. 

Słyszała jednak rozmowę jego z pielęgniarką 
i uśmiechała się do siebie w poczuciu zwycięstwa. 


Bezdzietne małżeństwo s 
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Poczekaj tylko, mój stary, tym razem ja postawię na 
swoim. 

Gdy późnym wieczorem lekarz zjawia się wre- 
szcie w mieszkaniu państwa Adamów, chytra nie- 
wiasta wyznaje mu jednym tchem, 22 dziecko jest 
całkiem zdrowe, lecz zmuszona była zwrócić się do 
niego, by swego upartego męża trochę nastraszyć 
i w ten sposób zmusić do ustępstwa... 

Gdy w chwilę później lekarz wychodzi nie wie- 
dząc, czy się śmiać z tej intrygi kobiecej, czy iryto- 
wać z powodu straconego czasu, p. Adam stoi w przed- 
pokoju. niespokojny, blady, czekając na orzeczenie 
lekarza. 

— I co? — zwraca się do żony, skoro tylko lekarz 
wyszedł — ospa, szkarlatyna, dyfteria? 

— Dzięki Bogu, narazie nic groźnego! — odpo- 
wiada żona z westchnieniem ulgi, jak gdyby jej ka- 
mień spadł z serca. — Lekarz nie :oże narazie po- 
wiedzieć nic stanowczego. Zaleca jednak bezwzględny 
spokći. Dziecko musi przez kilka najbliższych dni 
pozostać w łóżku. Każda zmiana mogłaby mu zaszko- 
dzić... To też nie ma nawet co myśleć o oddaniu go 
w sobotę do żłóbka, bo to mogłoby pociągnąć za sobą 
najgorsze następstwa... 

— To się rozumie! To się rozumie! — potakuje 
mąż. - A spokój może przecież mieć u nas całkowity, 
bo ty wiesz. jak się z dziećmi obchodzić, a ja ci prze- 
cież w niczym nie przeszkadzam. Bądź dobrej myśli. 
Emciu. zobaczysz, że wszystko się dobrze skończy. 


* 


Dnie mijają, jeden za drugim, w ciężkiej atmosfe 
rze niepewności. Pani Adamowa prawie nie wychodzi 
z pokoju dzie*' a. a mężowi п'^ -vala nawet prze- 

tuvić 1, „gu dziecinnego pokoju. Teraz dopiero pan 
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— Czyli mówiąc poprostu, czy ty Jacuś nas nie 
bujasz... bo to coś za dobrze wygląda ta twoja miejsco- 
wość, gdzie ani komarów, ani letników... — dodał ze 
swą zwykłą szczerością Ptyś. 

— Tak sobie myślicie? No, więc wiedzcie, że sam, 
to znaczy nie sam, tylko z Basią, byliśmy tam zeszłe- 
go roku w lecie. I jest tam właśnie tak, jak wam po- 


yiedziałem. 
— Gdzież to jest ta miejscowość?.. Jak daleko 
trzeba jechać?.. Ileż to wyniesie podróż? — padały 


pytania ze wszystkich stron. 

— Otóż nic nie powiem... guzik i już! — śmiał się 
Klęskowicz pełen humoru. Powiem tylko, że bilet bę- 
dzie kosztował tam i z powrotem po 4 i pół złotego i że 
pociąg odchodzi o 8.14 rano. Reszta was nie obchodzi. 
Macie do mnie zaufanie, to — jazda, nie, to... 

— Ależ mamy, mamy, naturalnie — wołano 
dookoła: — А czy tam naprawdę można się będzie ką- 
pać i plażować?.. Bo wypada w takim razie zabrać 
kostiumy... 

— Oczywista, przecież powiedziałem już, że 
wszystko tam jest, tylko kostiumy trzeba mieć rozu- 
mie się własne. Będziecie mieli taką podróż w niezna- 
ne, jak to teraz urządzają. Więc zgoda, czy nie? 

— Zgoda, zgoda! 

— W takim razie zbierzcie zaraz forsę, licząc po 
4.50 od osoby. Dobrze, że to początek miesiąca, со... 
che, che... Zaraz trzeba polecieć do Orbisu, kupić bile- 
ty io pół do 8-ej, pamiętajcie państwo punktualnie 
spotkamy się w hallu dworca. A teraz ostatnia, ale 
moim zdaniem najważniejsza sprawa, co do aprowi- 
zacji... 

— Ale, panie Klęskowicz, czy nie ma jakiegoś 
późniejszego nociagu. bo o pół do 8-еј, w niedzielę... 
jedyna okazja żeby się wyspać... — przerwała panta 
Irena. 


W nieznanym kraju dalekiej północy 


Nad Norwegią załopotał żałobny sztandar 


Mało znamy Norwegię. Nic więc 
dziwnego, że jadąc z Kopenhagi do 
Oslo, w miarę zbliżania się do celu po- 
dróży ciekawość nasza i tak już pod- 
niecona, coraz bardziej wzrasta. 


Jak wygląda Osło? Jak się przed- 
stawia w porównaniu z innymi mia- 
stami polskimi i zagranicznymi? 


Tymczasem z ciemno-zielonej ot- 


Następca tronu z rodziną 


chłani morza ukazują się dzikie, po- 
szarpane skały, stojące samotnie i 
okolone -zewsząd wodą О ich grani- 
towe złomy rozbijają się śnieżne pia- 
ny fal, które wyżłobiły mozolną pracą 
długą zatokę, wrzynającą się w ląd. 


Jest to pierwszy Oslofiord — 
czący w słońcu, błękitny i senny. 
Na brzegu, z podszycia granitowych 
skał wyłaniają się jak ziarnka różań- 
ca w palcach. zgrzybiałej babki, pierw- 
sze świerki i gęste zarośla norweskich 
malin. 


Dobijamy do Oslo, które, jak Nea- 
pol, rozłożyło się na spadzistym wy- 
giętym brzegu morza. Na kamiennym 
doku roi się od publiczności. Dziewczę- 
ta w szerokich, długich spodniach spa- 
cerują osobno, trzymając się za ręce, 
chłopcy zaś zbici w gromadę, jak sza- 
re kuropatwy, żywo gestykulują i palą 
w skupieniu papierosy. 


Mój przygodny znajomy, pulchny i 
różowy Norweg ujął mnie pod ramię i 
razem opuszczamy okręt... 


Mijamy długi szereg składów por- 


ч n h 
Ptasi fiord 
z przygodnymi mieszkańcami 


towych i wchodzimy 
schludną ulicę Karl-Johansgate, pod- 
noszącą się stopniowo ku górze, na 
której stoi zamek królewski i olbrzy- 
mi posąg Karola Bernadotte'a. Roz- 
glądam się ciekawie dookoła, Po pra- 
wej stronie wznosi się majestatyczny, 
ale smutny gmach parlamentu i no- 
wy teatr narodowy z dwoma bronzo- 
wymi posągami poetów norweskich 
Bjórnsona i Ibsena. Nieco dalej wspa- 
niały uniwersytet — jedyny w Norwe- 
gii — przypominający swoją monu- 
mentalnością kościół św. Magdaleny w 
Paryżu. 


CYGANERIA NORWESKA 


— Może wypijemy powitalny ska- 
ale? — zaproponował mi mój przyja- 
ciel norweski, gdy byliśmy obok zwier- 
AW szyb kawiarni uniwersytec- 

iej. 

Po chwili 
skaal. 

— Skaal eg vilkommen til Norge! 
— rzekł mój sąsiad, podając mi rękę. 

Podniósł szklankę w górę, kiwnął 
głową, a wypiwszy całą jej zawartość, 
postawił szklankę na stole, skinąwszy 
znów uprzejmie głową. — Jest to daw- 


piliśmy ów powitalny 


RÓ. 
ny zwyczaj narodowy, który w korpo- 
racjach norweskich zachował się do 
dnia dzisiejszego, zastępując puste 
frazesy. 


Ogarnęło mnie dziwne uczucie. Sie- 
dzę więc „w Grandzie* — w tej samej 
kawiarni, w której rozegrała się za- 
cięta walka młodych literatów z рга 
starzałymi formami pojęć, bronionymi 
przez stare zastępy literatów. 


W bocznej sali „Grandy“ znajduje 
się czytelnia, w której przesiadywał za- 
zwyczaj Henryk Ibsen, czytając za- 
graniczne pisma i pijąc swój ulubio- 
ny napój gorący grog.  Czytelnię tę 
odwiedzał Ibsen zwykle od godz. 11 
do 14-1еј. Norwegowie umieli szano- 
wać spokój Ibsena — tego znakomite- 
go dramaturga, którego niesłusznie 
przezwano „wrogiem ludu". 


Dużo zachowało się wspomnień o*|| kilka jeszcze innych — dod: 


wielkim dramaturgu. W życiu prywat- 
nym. nie oznaczał się Ibsen zbytnią 


uprzejmością. Wielki samotnik, nie 
znosił słów rzucanych na wiatr. Nie 
mówił nigdy o swoich dziełach i nie 


znosił, aby mówiono o nim w jego 
obecności. Nie krępował się także żad- 
nymi względami, lub obawą narażenia 
się przeciwnikowi. 

Zaczepiony w dyspucie, unosił się 
często. Pastwą jego pocisków stawa- 
li się zazwyczaj niefortunni mówcy, 
którzy wznaszali toasty przy ucztach. 


О jednym z takich bankietów opo- 
wiadają jeszcze d barwnie Norwe- 
gowie: Ibsen bawił wówczas nad mo 
rzem w Sandvikien niedaleko dzisiej- 
szej stolicy Oslo. Kilku malar: ba- 
wiących wówczas w tej okolicy posta- 


па obszerną, ү nowiło urządzić wspólną kolację i za- 


prosić Ibsena. Najstarszy wiekiem, 
malarz Brandes podjął się tego zada- 
nia. 

Poeta odmówił zrazu, ulegając j”d- 
nak prośbom, spytał podejrzliwie: „Ileż 
zaprosiliście osób do stołu? 

— Dziewięć. d 

— Nie jadam nigdy w tak dużym 
towarzystwie. 

— Biesiadnicy nie będą pana ni- 
czym krępowali — rzekł Brandes — 
są to sami artyści, a obiad podadzą w 
pańskim hotelů, aby pan nie potrzebo- 
wał się trudzić. 


Ibsen uległ wreszcie namowom. a 
wieść o bankiecie rozeszła się szybko 
w Sandviken, budząc u wszystkich 
znajomych chęć wzięcia w nim 
udziału. 


Sędziwy malarz znalazł się teraz w 
niemiłym położeniu, ponieważ prosiły 
go zaprzyjaźnione z nim rodziny. Bran- 
des nie mógł odmówić, więc powtór- 
nie zwrócił się z prośbą do Ibsena, 


gdzie wspomniał trwożliwie o pewnej 
damie. 

— To nie może być 
Ibsen gniewnie. 


krzyknął 


(| Król Haakon w 

towarzystwie па- 
` stępczyni tronu 
* księżniczki Marty 


— Dama ta jest osobą bardzo we- 
sołą, młodą, rozumną i piękną. 

— Wszystko mi jedno! Nie znoszę 
młodych, pięknych, a tym bardziej ro- 
zamnych kobiet! 

— Ciotkę jej 
się dalej Brandes 
podobno niegdyś pr: 

Ibsen namyślił 
zgodliwie. 

О oznaczonej godzinie zjawił s'ę 
Brandes we fraku w pokoju Ibsena. 

Poeta obrzucił go piorunującym 
spojrzeniem i krzyknął: 


— Jakto przychodzisz pan we fra- 
ku? Ależ ja nie mam fraka!. 

— To nic nie szkodzi, 

— Zapewnie są i kobiety? 


usprawiedliwiał 
ycał pan 


inig. 
i przytaknął 


się 


— Jest ta, o której panu mówiłem, 

nie- 

śmiało, — ogółem dwadzieścia dwie oso- 
(AE 


— Wyprowadziłeś mnie pan w po- 
le! To zbrodnia! Mówiłeś przecież o 
dziewięciu — nie przyjdę więc wcale! 

Po długich namowach zgodził się 
Ibsen, na sali ukazał się jednak z groź- 
nym obliczem, że nikt nie śmiał do 
niego przemówi 


SONIA HENIE, NAJPOPULARNIEJ- 
SZA OSOBA W NORWEGII. 


Można by u tych północnych ludzi 
dużo się nauczyć. Może nię będzie prze- 
sadą, gdy powiem, że trudno znaleźć 
w Europie kraj, który by z takim 
pietyzmem odnosił sią do swojej hi- 
storii, swoich bohaterów, tradycyj czy 


Bergen — stolicą zachodniej Norwegii, 
gdzie w r. 1940 odbędzie się Międzyna= 
rodowa Wystawa Polarna 


sztuki. 
kraj. 
„Tak, my kochamy ten kraj. 
Takim jakim on jest; 

A te fiordy, po których szaleją 


Norwegowie kochają swój 


burze, 
My je kochamy razem z wodami 
i ich rybami. 
Kochając kraj, my też myślimy 

О naszych ojcach, o naszych 
matkach; 

I wspominamy o naszych 

synach, 


Które nam dają nadzieję 
na lepsze czasy." 


Oto słowa przetłumaczone z hymnu 
narodowego Norwegii. 


A w praktyce — tak samo! Jako 
dowód może posłużyć córka Norwegii 
— Sonia Henie, która jest kochana 
przez cały rodzinny jej naród, Z oka- 
zji dobroczynnego bazaru na biedne 
dzieci w Oslo, w którym Sonia brała 
udział, jeździła po ulicach Oslo swoim 
wozem. tonącym w powodzi kwiatów. 
Mieszkał Oslo bombardowali samo- 
chód swej rodaczki kwiatami i koro- 
nami norweskimi, a gdy już puszki 
były wypełnione po brzegi, wrzucr li 
złote i srebrne monety wprost do sa- 
mochodu. Wynik zbiórki przeszedł 
najśmielsze oczekiwania. 


PAMIĘĆ WIELKICH LUDZI 
Podobną popularnością 
jes się Edward Grieg, 
асу jeszcze 


u swoich 
Bjórnson, 
muzyk Christian 
zrozumiany był 
— Ibsen, ale po 
stał się miejscem 
Wzruszyly mnie 


Może 
w ten sposób wdzieczni synowie ojczyz- 
ny chcą spłacić dług — dług swych 
przodków? Kto to wie? 

Faktem jest, że Norwegowie myślą 
о swoich często, nawet wówczas, kie- 
dy by się tego najmniej spodziewano. 


Pamiętam, była późna godzina. Noc 
ciepła i widna. Na zachodzie przebły- 
i świetlisty ak złotej powodzi 
blasków i zlewał się wspaniały akord 
odcieni О głębie morza opierały się 
hlado-szare opary, a żagle stawały się 
coraz bardziej białe. podobne do kuszą- 
cych mnichów w klasz ze Walde- 
moza, na Majorce u Chopina. 


Nad głowami naszymi 
pieśń młodzieńcza. W ich melodiach 
i słowach kryło się uwielbienie za ty- 
mi, którzy odeszli na zawsze, ale pa- 
mięć o nich trwa wciąż, bo Norwego- 
wie cenią i kochają ta, со wyrosło na 
twardym szlaku wikingów, 


szybowa'1 


KONRAD LASEK 
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cencuratne (ЇЙЇ, Której Uczniem był Sobieski 


W 350-lecie gimnazjum im. В. Nowodworskiego w Krakowie 


W ub. tygodniu odbyły się okazałe kroć zmieniał się charakter szkoły. | Studiowali tu nawet w dużej liczbie, 
uroczystości z racji jubileuszu 350-le- | Nie dziwnego, że wyszły z niej olbrzy- | bo około 15 pet synowie chłopów pań- 
cią gimnazjum im. Bartłomieja Nowo- | mie duchy: Marek i Jan Sobiescy, | szczyźnianych. Szkoła słynęła dlatego 
dworskiego w Krakowie. Prócz odzna- | Wespazjan Kochowski, twórca sceny 
czenia zasłużonej szkoły orderem „Po- | narodowej Wojciech Bogusławski, Ję- 


Kot goni myszkę polną 
To mi rysować wolno. » 


Р 8116-02.861 


daleko, zwłaszcza że skupiała młody, 
bojowy i ideowy element nauczyciel- 
ski. Programy szkolne budowane były 
znakomicie i nowocześnie, wyprzedza. 
jąc niejedne zdobycze pedagogiki na 
zachodzie. Walka o prymat szkoły u- 
niwersyteckiej i jezuickiej wypełnia 
długi okres jej dziejów. Gdy nastały 
ciężkie czasy, podparli kolegium św. 
Anny królowie i sławny rycerz Bar- 
tłomiej Nowodworski, który strawił 
całe życie na walce orężnej w obronie 
Polski i chrześcijaństwa i zebrał duże 
sumy pieniężne. 
Kwitła szkoła długo, lecz poczęła 
upadać wraz z Polską, stając się co- 
PE М ы raz bardziej zakładem prowincjonal- 
Obecna siedziba gimnaz im. В. Nowodworskiego przy placu na Grobłach | nym. Nic nie pomogły reformy Kołłą- 
w Krakowie w dniu jubileuszu taja, cios omal nie śmiertelny zadał 


+ Я ; 4 б Й imnazjum zabór austriacki, germani- 
lonia Restituta" i specjalnego błogo- үйге] Śniadecki, Kazimierz Brodziń- zająć je i Ж жүз ылы TA w szko 


sławieństwa Ojca św., prócz wystawy | ski, Jan Matejko, Józef Szujski, Józef | ję płonęły zawsze narodowe ognie, 
historycznej i szeregu zebrań i zja- | Conrad Korzeniows słynny na cały | które wybuchły w dniach wiosny lu- 
zdów ukazało się kilka wydawnictw z | świat prozaik, wreszcie Stanisław Wy- | dów na słynnym wiecu młodzieży a- 
dziejów gimnazjum, a wśród nich cen- | spiański i sporo jeszcze zasłużonych kademickiej i gimnazjalnej w gmachu 
na broszura Henryka Barycza, znane- | żołnierzy, nauczycieli, pisarzy. І w obecnej Biblioteki Jagiellońskiej. Do 
go badacza przeszłości szkolnictwa | gronie profesorskim błyszczą wielkie powstania styczniowego poszedł licz- 
krakowskiego, па podstawie której | imiona. ny zastęp młodzieży gimnazjum No- 
napisane zostały poniższe słowa. Gimnazjum założył Uniwersytet wodworskiego. Wierni rycerskiej tra- 
Wielka jest przeszłość gimnazjum | Jagielloński, chcąc mieć młodzież do- dycji odnowiciela i starszych kolegów 
Nowodworskiego, wcale nie przez swą |brze przygotowaną do studiów wyż- | руі uczniowie gimnazjum до osta- 
starożytność, bo są w Polsce starsze | szych. Powstanie gimnazjum związa- tnich dni, kładąc swoje żywoty chę- 
szkoły, które nieprzerwanie wiodą | ne jest z walką szkoły świeckiej, jaką | tnie w ofierze ojczyźnie. 
swój żywot do dni dzisiejszych — ale | był uniwersytet krakowski ze szkołą Gimnazjum Nowodworskiego, któ- 
przez bogactwo historii. М№а losach | klerykalną, jakiej typ wyspecjalizo- z 
gimnazjum Nowodworskiego studio- | wali jezuici, dążący pomału do pod- 
wać można etapy historii narodu pol- | porządkowania swoim hasłom i pano- 
skiego. Odbijały się bowiem na dzie- | waniu całokształtu życia szkolnego, 
Wszystkim jasne, jak słońce: jach szkoły i tendencje umysłowe wie- kulturalnego, a nawet politycznego. 
Kij zawsze ma dwa końce, ków i walki wewnętrzne w Polsce 1 | Poza {ут miała ona charakter arysto- 
wojny i bezkrólewia; wszystkie po- | kratyczny, podczas gdy kolegium uni- 
wstanią miały tu swoje echa, wszyst- į wersyteckie przełamało szranki | 


Im bardziej czarne chmury — < 
Tym wyżej nos do góry. 


kie porywy narodowe i walki wyzwo- | we i dopuszczało w swe mury obficie 
leńcze. Ilu panów miał Kraków, tyle- synów mieszczańskich i chłopskich. 


т Р РЕР 
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4 PASTYLKI 
pp” WANDBRA. 


n 


re zmieniało wielokrotnie nazwę, 
zmieniało też i pomieszczenie. Swój 
wiek bohaterski przeżyło w gmachu 
dzisiejszej Biblioteki чав нова, 
J. В. 


tetette 


który może sięgać rozmiarami 250 wierszy 
druku czyli tyle, ile ich ma mój normalny 
felieton. 

Może tu być ео prawda mała konku- 
rencja dla felietonisty, no, ale redakcja 
będzie miała grubo mniej kłopotu z przej- 
rzeniem, choćby dla tego, że komunikat 
taki będzie niewątpliwie czytelny, bo dru- 
kowany, poza tym prawdopodobnie nie 
konfiskalny... 


To mostek, a w nim dziura О tym nowym dekrecie prasowym рі- , który patrzy nań okiem pobłażliwym, bo 
Potrzebna, jak ..... M sało się ostatnimi dniami bardzo dużo i | wie co mu grozi... Niech go skonfiskuje 
mam wrażenie, że każdy Czytelnik zna | raz i drugi, nie go rozłości — wtedy 
go już chyba na pamięć. Nazwano go róż- | roztropny felietonista rżnie całą robotę i 
nymi przymiotnikami (oczywiście cenzu- | weźmie się do uczciwego handlu śledżia- 
ralnymi). Powiedziano również dowcipnie, | mi, pozostawiając panu cenzorowi Ко- 
że od chwili wejścia w życie dekretu | nieczność czytania nudnych komunika- 
możliwe będzie redagowanie najwyżej | tów PAT-a. 

„Dziennika Ustaw“ czy urzędowego „Mo- Wistar, 2) Бб Жазу] PóczttRYm t: 
nitora”. śmiechem i wyrozumiałością patrzał bę- 

Przyznam. że nie miałem nawet zby- | dę dalej od poniedziałku na ten kochany, 
tniej ochoty zapoznawać się z wszystkimi | dobry Świat Boży, na którym tak miłości- 
75 artykułami dekretu, albowiem z natu- |.wie panuje nam szanowna „sanacja* w 
ry nie lubię czytać różnych postanowień, | przekonaniu, że ani panu cenzorowi ani 
przeciwko którym człowiek szary jak | mnie włos z podłysiałej głowy nie spad- 
gęś niczego nie wskóra. nie... 

Wiem, że pod dekret „ройрайпіету" Bo w samej rzeczy zapytajmy sami sie- 
już od poniedziałku. Hm, niewiele czasu | bie: czy ten dekret jest tak bardzo zabój- 
do namysłu — stoję przed ultimatum: al- | czy? Przeciwnie. Muszę go mocno po- 
bo czym prędzej wstąpić do poczciwego | chwalić, choć wiem, że jestem może jedy- 


* 
Znajdą się niewątpliwie rzeczy, o któ- 
rych od poniedziałku pisać nie będzie 
można. Ale o wielu rzeczach nie można 
było pisać również wczoraj i przedwczo- 
raj a każdy o nich.. wiedział. Były rze- 
czy, o których właściwie пів można było 
nawet myśleć a jednak ludzie myśleli, jak 
nad nimi myśleć i w końcu niejedno sobie 
pomyśleli. 
Bo zamknąć człowiekowi usta to rzecz 


„Ozonu* albo zostać dalej „endekiem* — | ny w całej prasie, który to robi i wyłamu- | niepomiernie trudna. Owszem zamknąć 

oto jest pytanie! je się ze solidarności koleżeńskiej. zamknie ale przecież wiadomo, że wła- 

o Dekret jest ponoć podobny do rogu Jak się rzekło — kary sypią się jak z | śnie ludzie nimi daleko prędzej się po- 

Wiatr mroźny dmie od wschodu obfitości: sypią się kary i Więzienia na | rogu obfitości za sprawcę, za podżega- | rozumiewają, nie tracąc niepotrzebnie cza- 


— Nadchodzi pora chłodu. redaktora za przewinienia, które nie- | cza, za jego pomocnika, za nieoględność 
trudno popełnić. A wiadomo, że najwię- | po 300, 500, 1000 i 10 000 zł. 
cej „głupstw” strzela z natury rzeczy fe- Proszę, jakie poszanowanie istotnie 
lietonista, który niezbyt odróżnia poezję | trudnej i odpowiedzialnej pracy redaktor- 
od prawdy. Więc dekret byłby wymierzo- | skiej. Odtąd wydawca będzie musiał pła- 
ny równisż przeciwko mnie? Bójcie się | cić redaktorowi taką pensję, aby mógł 
ludzie, gdzie ja skończę i jak? Każdej chwili zapłacić — powiedzmy — 
Rasowy felietonista jednak nie może | 10000 zł. Redaktor, który będzie miał 


su na „próżne gadanie". 

Albo weźmy na przykład parę młodo- 
latków, mocno wzajemnie zakochanych. 
Tacy siądą sobie na ławce wśród jaśmi- 
nu przy miłosnych trelach słowika. Czy 
myślicie, że trzeha im gadać? Tu szkoda 
każdego słowa: oni patrzą sobie wzajem- 
nie kochanym okiem i rozumieją się bar- 
dzo dobrze. 

Od poniedziałku patrzmy na siebie jak 
zakochani.  Zrozumiecie każde može 
mrugnięciel Т. 2. HERNES 


PASY PRDNE 
oraz wszelkie artykuły techniczne 
w znanych od 60 lat najwyższych Јаков ась 
poleca 
Z, MAZURKIEWICZ, Sp. z о. e. $ | popadać w stan determinacji i zniechęce- | szczęście i nie zostanie skazany za swój 
Fabryka pasów їгапапизу лу i Składnica È | nja, bo w tym samym momencie przesia, | dział (umówmy Bię, że tacy będą!) doro- 
Kantaka S9. Telefon 20-22. © 


nie być felietonistą. Wie о tym dobrze nie | bi się areszcie w królkim czasie sporej 
tylko оп sam, ale również pan cenzor, | fortuny.. 


в Uwłględniając zaś nadmiar pracy re- 
daktora dekret przewiduje dlań wydatną 
le m za C ус pomoc: redaktor otrzymuje komunikat, 


Poznań. ul. 


Numer 773 — OREDOWNIK, роліе 


lek, dnia 28 


opada 1938 — Strona T3 


Zaolzie upodabnia się do reszty Polski) g 


Wszędzie rozbrzmiewa mowa polska — Absurdalność niedawnego podziału — Żydzi są — 
Budzi się ruch wyzwoleńczy — Ślady walk o wyzwoliny 


Nalepki na sklepach w Cieszynie 
Zachodnim 


Kraków, 26. 11. 
się na dobre z Macierzą z dnia na 
dzień, Gdy się kroczy po ulicach miast 
tutejszyc 
dziesiąt, 
wania с 


— Zaolzie zrasta 


od chwili pano- 
diego, były jakby małozna- 
1 
а MOWA, 
rzucają napisy i ogłoszenia 
polskie, setki Polaków z różnych czę- 
ści kraju przybywa w te strony do 
krewnych i starych znajomych. Zwła- 
szcza w niedzielę spotkać można wie- 
lu rodaków z Górnego Śląska, którzy 
przyjeżdżają tu odwiedzić krewnych. 

Ruch wskutek tego na Zaolziu pa- 
nuje duży, autobusy są przepełnione. 
Wydaje się, јак gdyby usunięto jakąś 
potworną tamę, która rozdzielałą na- 
turalny dopływ od wschodu linią Ol- 

Teraz ta fala wlała się spienioną 
strugą na ziemie zaolzańskie, Szcze- 
gólnie w zachodnim Cieszynie rzuca 
się w oczy nienaturalność niedawnego 
podziału, kiedy Cieszyn był po obu 
stronach właściwie sztuczną szcze 
pionką lndnościową. Obecnie gdy na 
Olzie nie stoi już strażnik сле: 
sta mimo wyemigrowania setel 
ców i Czechów tętni życiem i marzy 
a wielkiej przyszłośc 

Nie dość nadziwić się, jak można 
było kraj ten uważać za czeski. Prze- 
cież scy tu mówią po polsku, naj- 
gwara śląską, leciutko zcze- 
chizowaną. W takiej Karwinie nie 
słyszy się po prostu innego poza pol- 
skim języka. Od czasu do czasu ude- 
rzy tylko w ucho dźw. mowy cze- 
skiej, to na pewno jakiś inteligent — 
opieszały urzędnik lub kupiec. Już 
dnak w zetknięciu z Polakami nau- 
czyli się ci ludzie mówić bardzo do- 


Sklad wszekich materiałów ubraniowych 


тонна we Włocławku szum 
ul. 3-go Maja 38 (w podwórzn) tel. 15-54 


Wł. Apoloniusz Świetlicki 


п 29313 


brze po polsku, podobnie jak Niemcy. 

O, Niemcy obnoszą się tu z niezwy- 
kle smutnymj minami, a jest ich po 
miastach dość dużo. Wielu z nich no- 
si polskie nazwiska, Nikną jak Śnieg 
na wiosnę obce naloty z Zaolzia. Już 
prawie nigdzie nie spotka się napisów 
częski na sklepach слу gdziekol- 
wiek. Co prawda ucierpiałą na tym 
nieco polszczyzna. Spotyka się ho- 
wiem takie szyldy i wywieszki: „Han- 
del z drzewem", „optyczne potrzeby”, 


Ratusz z Białym Orłem we Frysztacie 


'| „ten interes do wynajęcia 


itp. 
Nazwiska spolonizowano fantasty- 
cznie. Usunięto czeską „czarkę*, czyli 
znaczek nad s i c i powstały wyrazy 
mazurskie, jak Pospisil, Karlicek, ze 
Sladkiego zrobił się Słodki, z Malyjur- 
ka Małyjurek itd. 
i Б stkie 
dato się spolor 
u nas błędne pr: 
Żydów na Zaol 
że przykre ro: 
bysza do miast EN 


nazwiska 
muje się 
że odsetek 


niestety 


Przyn: 


а 


j handel jest niepodzielną dome- 
ą żydowską a język nazwisk kupców 
nie różni się niczym od najbardziej za- 
żydzonego miasta Małopolsi Toteż 
nie dziwnego, że antysemityzm już 
przyjął się tutaj na dobre. 

W Cieszynie na sklepach widać du- 
że napisy „Żyd*, dotąd nieznane w 
tym mieście mimo dużego procentu 
Niemców i silnej agitacji hitlerow- 
ców, oraz afisze hojkołowe. W Karwi- 


nie i Orłowej na roletach sklepów wy: 
malowano wielkie karykatury pejsa- 
tych Żydów. Ludzie sympatyzują z ty- 
mi odruchami, 

I znowu panuje u nas przeświad- 
czenie, że na tych tu ziemiach górą 
był socjalizm i komunizm, Nie wiem 
gdzie w Polsce jest komunizm 
jak właśnie na Zaol- 
i krakowscy przyby- 
rwiny pociągiem popularnym, 
pewni. że tu ich przywitają robotnicy, 
nie tylko że nie oglądali na oczy „to- 


znienawidzony, 


yszy”, ale jeszcze omal nie ober- 
gdy się im zachciało śpiewać 
„międzynarodów 

Więc tak: Zaolzie e upodabnia się do 
reszty Polski. Na parkanach Orłowej 
rzucają. się w Oczy stare napi „Tu 
jest Polska" i białe orły, na fabrykach 
zagłęhia i kopalniach na ratuszach 
miast triumfalnie powiewają polskie 
sztandary, 

J. B. 


Roraty polskie 


Roraty 
bożeństwem w czasie adwentu. 
ta uroczysta odbywa się zwykle weze- 
śnie z rana, by wierni okazywali czuj- 


są uprzywilejowanym na- 
Msza 


ność i gotowość: na przyj 
ciela, który wśród nocy i 
smierci przyjdzie nas sądzić z życia 
i czynów naszych. 

Podczas „tej mszy św, goreje na oł- 
tarzu 7 Б jak w Starym Za- 


konie świecznik 
taczał światło 
skiej. Królowi 


siedmioramienny roz- 
w świątyni Jerozolim- 
e po 


Otóż osa- 
roratowej 
szym środ- 
lichtarzn-świeczniku, mówiąc 
tym: „Gotów jestem na Sad Bo- 
Drugą świecę stawiał Prymas 
Polski, mówiąc: „Sum paratus ad ad- 
— „Jestem gotów na 
Trzecią z kolei 


ł senator świecki, czwartą zie- 
mianin, piątą rycerz, szóstą mieszcza- 
nin, siódmą chłop w siermiędze. 


| 


Wszyscy powtarzali za królem: „Go- 
tów jestem na Sąd Boży!“ 
Piękny opis tej ceremonii opiewa 


Wład. Syrokomla w swych staropol- 
skich roratach, z których wyjątek 
przytaczamy poniżć 


„0d Bolesława. Łokietka. Leszka. 
jeszcze w Polsce duch pański mie: 
na ołtarzu przed mszą „Roraty” 
edmnioramienny lichiarz bogaty. 
stany państwa szły da ołtarza, 
A każdy jedną świecę rozżarza. 
Król, który berłem potężnym włada, 
Prymas, najpierwsza senatu Rada, 

or świewki, opiekun prawa. 

hcic, co królów Polsce nadawa. 
Żołnierz. co broni swoich współbraci, 
Kupiec, co handlem ziomków bogaci, 
Chłopek. co z pola, ze krwi i roli. 

Dla reszty braci chleb ich mozoli. 

Każdy na świeczkę grosz swój przyłoży, 
I Кайду gotów iść na sąd Воду. 

Так siedem stanów z ziemicy calej. 
Siedmiu płomieńmi jasno zorzaly. 
Siedem modłlitew treści odmiennej. 
Wyrażał lichtarz siedmioramiennv. 


Супігт Boya- Żeleńskiego święci 
nowe „triumfy“ 


Na półkach księgar: 
„Słówka”  Tadenszą 
iego nakładem firmy 
w nowym wydaniu 
ód innych 


ich ukazały 
Boya-Żeleń- 
Przeworskie- 
na rok 1938. 
utworów znajduje się 
tam wiersz pt. „Proroctwo królowej 
Jadwigi”, który obraża nasze uczucia 
narodowe i religijne. Uczucie obrazy 


„ЗАКОН FIBIGER" 


konkurencji 60 lat 
abryki to dowód po- 
anfania klientów 
Szopena 0. 
Centralny Magazyn Pianin, 
i 11 ug и. 
22 045 


Wierst obrażający uczucia narodowe 


i katolickie 


potęguje przedmowa, napisana przez 
autora i komentarz, którym Boy zao- 
patrzył nowe wydanie „Słówek*, 

Jak widać z przedmowy, sam autor 
wahał się, czy ti wiersz w nowym 
ү ale doszedł йо 
wniosku, że „raczej należałoby opa- 
trzyć rzecz jakimś komentarzem, 
mniej lub więcej „historycznym*, i 
zdobył się na komentarz... 


Wiersz, uwłaczający pamięci kró- 
lowej Jadwigi, brzmi: 
„Król woła do Jadwigi: Jadwisia, 


Пај pysia, wielka wojna dzisią. Rze- 
cze w te słowa słodka królowa: Mój 
miły Władku, masz ty w bród dostat- 


w w większych miastach 
DLA ZAMIEJSCOWYCH, 
bbak | materiałów wpri 
szczków, woj. lwowskie 


Łódź, Piotrkowska 86 


ku, po cóż ci diabli nadstawiać sza- 
bli, jes zcze broń Boże, kto w łeb dać 
moż 

Król odpowiada Jadwidze, że misja 
historyczna „paru guzów warta". 
„Сһуігле królowa śmieje się w głos: 
„Różne siupryzy chowa kapryśny los, 
Ja już od urodzenia mam dar jasno- 


widzenia і do społecznych kwestyj 
mam bajeczny nos“, 
Autor każe następnie królowej 


śpiewać na melodię murzyńską рго- 
roctwo, czyli to, co się ma stać w 
przyszłości, a więc obecnie: „Już 
światło bucha nowego ducha — świta 
zaranie — nic nie zostanie z milita- 


REUMATYZM 


ischias oraz wszelkie nerwobóle usuwa 
„SAPOMENTHOL" Matuli. żądać w apte- 
kach i drogeriach, n 22283 


ryzmu oprócz komizmu, a z tej wiel- 
kości spróchniałe kości”, 

Z jakiej wielkości? Aby nie mieć 
wątpliwości, zajrzeliśmy do wydań po- 
przednich „Słówek*. Otóż znaleźliśmy 
tam zwrot: „A z twej wielkości”, 
czyli z wielkości Władysława. W о- 
hecnym wydaniu poprawił autor na 
„A z tej wielkości“ — czyli z wiel- 
kości, którą zawdzięczamy według au- 
tora „militaryzmowi*... polskiemu o- 
czywiście, 

Sam zaś komentarz autora znajda- 
je się na stronie 368 tego tomu. Autor, 
aby nikt nie wątpił, w jakim celu na- 
pisany jest ów brzydki wiersz, oświad- 
cza co następuj. 

„Proroctwo królowej Jadwigi, napi- 
sane па wesołą a popularną. wówczas 
melodię cake-walka (początek melod 
murzyńskich) z powodu akcji w gaze- 
tach na rzecz kanonizacji królowej Ja- 
dwigi". Pr: re wyznanie! 

Przerażający jest cynizm autora, 
który zamiast opuścić w nowym wy- 
daniu ten wiersz, jeszcze wzmacnia 
jego szyderstwo dodając ów wyzywa- 
jący komentarz. 

Tupet p. Boya posuwa się tak dale- 
ko, że na końcu swej przedmowy pi- 
sze: Słówka tymczasem stały się ole- 
tykalne, czcigodne, weszły niemal w 
program szkolny. Niechże ten krótki 
komentarz naukowy posłuży kocha- 
nym malcom szkolnym, pocącym się 
nad wypracowaniem: „Słówka Boya 
ną tle epoki“, 

Boy miałby słuszność, gdyby „Słów- 


ka“ istotnie były przez pewne żywioły 
nauczycielsi popularyzowane w 
szkołach. 

Niesmaczny ton zarówno samego 


utworu, przedmowy ji komentarza 
zmusza nas do парісіпомапіа tych 
niepoczytalnych wybryków. (KAP) 


Politechnika lwowska 
otrzyma nowe птаспу 


Lwów. (PAT) We Lwowie odbyła 
się. w sobotę, dn. 26 bm.. uroczystość 
poświęcenia kamienia węgielnego pod 
budowę gmachów wydziału mechanicz- 
nego i elektrotechnicznego Politechni- 


ki lwowskiej. 


KULINAR 


ROSOŁ Z wooden © 
Soad 


P 8511-4460 


SPRAWY KOBIECE 


Modna bielizna 


Do niedawna elegancka pani krzywiła 
się na sam dźwięk słów „ciepła bielizna”, 
nosiła pajęcze kompleciki z jedwabiu w 
lecie i w zimie, choć nieraz przypłacała 
to poważną chorobą. Fabrykanci tymcza- 
sem w czarodziejski sposób zamienili tłu- 
stą skłębioną wełnę owczą w cienkie, po- 
wiewne koronki i falbanki i przyszli ze 
zbawienną pomocą  najwybredniejszym 


Delikatne koronki, angielskie hafty, a- 
plikacje z materiału w odrniennym kolo- 
rze, oto sposoby ozdabiania jedwabnej bie- 
lizny. Po pra śliczna lizeuse (kafta- 
nik) z jedwabiu na watalinie, wykończo- 
ny delikatnym haftem łańcuszkowym. Po 
lewej: sposób ręcznego przyszywania ko- 
ronek do bielizny. Na górze trzy jedwabne 
kombinacje, 


nawet elogantkom w nienarażaniu zdro- 
wia w czasie największych mrozów. 
Dzisiejsza ciepła bielizna to nie te 
śmieszne bojowe halki lub majtki, sięga- 
jące do połowy HU albo grube nocne 
Kaftani D: tko to należy — jak 


Aplikacja. z satin na nocnej koszulce z 
matowego jedwabiu oraz pokaz przyszy- 
wania aplikacji, 


pomnianych rekwizytów, Nasza obecna 
„Ciepła bielizna", to cały szereg przedmio- 
tów ogromnie miłych i lekkich. Przyjem- 
nie jest na nie popatrzeć i bardzo przy- 
jemnie jest je nosić. 

W zależności od gatunku dają odpo- 
wiednią dozę ciepła A mają bardzo Toz- 
ległe zastosowanie. Noszone są i w dzień i 
w nocy i do całego szeregu sportów zimo- 

В. 


Ciepła bielizna wyrabiana jest w ogrom- 
nej ilości gatunków. Jej serię rozpoczyna- 
ją drobiazgi „dziane“ (trykoty z bawełny, 
jako rodzaj najtańszy). Lepsze gatunki 
tkane z cienkiej bawełny, połączonej z 
wełną, są oczywiście o wiele droższe. Ale 

RETTE" 


Pięć delikatnych wzorów haftu na Ме. 


liźnie. 
wszystkie mają jedną cechę charaktery- 
styczną: są w kolorze różowym, Ta bar- 


wa rozporządza ogromną skalą odcieni, 
bardzo zręcznie wykorzystanych przez fa- 
hrykabtów. Oczywiście, że droższe gatun: 


nostka administracyjna 


, pod kierownictwem Stacha Wichury 


HISTORYCZNY DZIEŃ 
uł. i rys. T. Brzask 


ed- 


Poziomo wpisać słowa о znaczeniu: 1) jed; 
od 


odziału kraju, 
ńca do początku. 3) czołg, 4) szczypta tal a! 
liryczny utwór, poetyczny, 6) religia, mahome- 


fańska, 30 materia! opałowy, 8) drowienko, ga- 


przypuszczenie, 10) produkt owczy. 
jerwsze dwie litery z każdego słowa dadzą 


rozwiązanie. 


SZARADA 
тї, Longinus 


Zasiadł młody poeta nocą в piórem w dłoni, 
niędpałym ruchem zwichrzył czuprynę na skroni, 
należy się spodziewać, że wyniknie z tego 
raz-druga, piękny sonet lub coś podobnego. 


Lecz nie... wstaje od stolu wieszez i plan swój 


Widać głodny żołądek jest wrogiem natchnienia, 
wolą o swoje prawą natura czwór-druga, 
domo — kolacja sił mu trzecia-druga. 
туко, że jest ubozi (któż dziś wiersze czyta?) 
nie będzie jadł рон lecz ślędzia — i kwita! 
Już go nawet wykoficzył = godnie wytarł usta, 
na talerzu zostały tylko pierwsza-szósta. 
Так na ciele skrzepiony pięć pracy zasiada. 
Znalazł już tytuł wiersza: będzie to ballada. 
Lecz jakże mu daleko do doskonałości 
największego poety — autora całości! 


SKŁADANKA 
uł, 1 rys. Т. Brzask 


Z dwóch słów w każdym rzędzie, utworzyć 
jedno nowe słowo. którego pierwsza litera jest 
Już poda Trzeci szereg pionowy utworzy 
aktualne słowo. 


REBUS 
uł. Jotte 


LOGROGRYF 
uł. Bogdan 3-і 


у naj 
{ласе j PRE 


( 


e 
niezle Буй Jab Gola. 

Kratki oznaczone, czytane z góry na dół, dą- 
dzą nam rozwiązanie. nazwisko i imię znakomi- 
tego poety narodowego współczesnego pokole- 
nia, 


REBUS 


Za trafne rozwiązanie najmniej dwóch z po- 
mych zadań wyznaczyliśmy cztery rę 

pieniężne: jedna w kwocie 10 złotych i LO 

5 złotych, Oprócz powyższych nagróć logu; 

Hoa nagród pocieszenia w postaci 


książek. 

Termin nadsy 
T listopada г! 
pod 


Rozwiązanie 
adresem red. „Orędownik. 
arcin nr 10 2 dopis 


i 
„Dział rozryw- 


Nagrody za trafne rozwiązanie zadań 
z nr 234 Orędownika otrzyma 


10 złotych Кен к Czeslaw Białek. Łódź. 
„ołówka: тела Jankowska, 
) Кау 


Po 5 złotyc) 
р, {1 8) W Gdynia; 


owa; 8) 
odnica; 9) Dziarłowski, 
Waclaw, Kalisz 


'ас1ога, 
ildebrandt, Уш rz: 
15) Henryk Sza- 


bowski, Ostrów МКР. 


Nagrody za trafne rozwiązanie zadań 
z nr 239 Orędownika otrzymali: 
P 10 złotych gotówką: 1) Ignacy Podeszwa, 
Poznań. 


ki mają skalę kolorów o wiele ładniejszą. 

Upodobanie do noszenia różowej bieli- 
zny można sobie tłumaczyć tym, że stano- 
wi ona ładną harmonię z odcieniem skó- 
ry. Noszona jest również ciepła bielizna w 
kolorze niebieskim w pastelowych odcie- 
niach i w cytrynowym. Coraz bardziej 
echniają się ciepłe kompleciki. 
le oprócz majteczek nosi się i 
koszulki z ciepłego trykotu, Są one dosko- 
nale przylegające, nie pogrubiają, są cien- 
ko tkane i znakomicie ochraniają ciało od 
chłodu. Ciepła bielizna nie jest tkana ści- 
sło i monotonnie. Położono duży nacisk 
na estetykę wyrobu, który tkany jest w 
różne prążki, wypukłości i ażury, co by- 
najmniej nie ujmuje ciepła. 

Oprócz dziennej bielizny coraz więcej 
pokazuje się koszul nocnych z ciepłego 
trykotu różowego. Wykończone kolnierzy- 
kami, zaopatrzone w kieszonki i ozdobio= 
ne pliskami mają duże zastosowanie w 
ппу h mieszkaniach. Albo u osób, które 
д całą zime przy otwartych oknach 


Po 5 złotych gotówką: 2) Jadwiga Stapedka: 
Łódź: 3) Józef Kowali Podzamcze; 4) Lu- 
cian Chojnacki, Wloclawek. 


Nagrody książkowe: 
Gdynia; 6) Koźmińska К 


5) Stefania Łukiewska, 
a . Koźmin; 7) 
FONA 


Stefan 


Kozłowska: atowice; a) 
, Kraków: 13) Tadeusz Kamiński. Ra- 
14) mrystyna Bereszkówna. Qzęsto- 
Wanda Tatarowiez. Ozorkó! 


dozósze 


chów. 


Nagrody za trafne rozwiązanie zadań 
z nr 245 Orędownika otrzymali: 
4 10 ө gotówką: 1) Stanisław Nowak, 
тай. 


Pa 5 złotych, gotówką: 2) Irs, Kuletówna, 
Końskie: 3) Gustaw. Markiewica Łóńź: 4) Mi 
chal Miazga, Muszyna Е Nowego Sącza, 


¿Z Sierecka. Kalisz: 

7) Brunon рос 
) Szymańska 

D Jozefa 
AO in; 11) 
јолла: 


lewczyński, Ochojec 
zimiera, Piotrowi 
 Łódźi 10) К. Rydel: 

aw Lubnar, W. Zegrzanki 


HC Fran , Bydgos 
Ludw Nakł 1d) Józef Obontewski, 
Żnin: 19) Buliński konie Poznań, 


Kto nie lubi koszuli, może sobie зрга- 
wić piżamę z ciepiego trykotu lub z сіе- 


kiej flanelki do prania. Kolor oczy- 
е musi być jasny, żeby go łatwo było 
prać. Takie piżamy oddają nieocenione u- 
sługi podczas różnych wycieczek tury- 
stycznych, do spania w pociągu i schroni- 
skach a także z powodów wyżej wymie- 
nionych, 

Coraz bardziej 


skują na popularno- 
ści liseuses („lizes bardzo potrzebne 
do łóżka, do czytania, na okres choroby 
lub leniuchowania. Te małe i śliczne ka 
taniczki robi się z jedwabiu „pikowanego' 
w jednym lub dwóch kolorach. Ale zaw- 
sze w pastelowych, biorąc jeden na spód. 
a drugi na wierzch, 

Oprócz pikowanych modne są również 
cienkie i ciepłe robione szydełkiem lub na 
drutach; ozdobione falbunami i dużymi 
pomponami. Zastąpić i jedne i drugie mo- 
że ciepły i miękki welwet do prania rów- 
n:eż w jasnym kolorze albo cienka fla- 


Nagrody za trafne rozwiązanie zadań 
z ur 251 Orędownika otrzymali: 


10 złotych gotówką: 1) Ginka Jasielska, Tno- 
wrocław, 
„Po 5 zlotych gotówką: 2) Hali: 
wicz, Poznań: 3) Barbara Wrzesińska, 
4) Maria Skumielówna, Nowy Sacz. 

Nagrody książkowe; Б) St. z села. Wiszniew- 
s Marian, Fuck: бу S 
$ Biesiada Władystaw, Łód 
kowski. Piotrków Trybanak 
Józef, Łódź: 10) Engeniusz Czapiewski, Lipno; 
11) Leondra Wiśniewska, Gdynia: 12) Maria 
Stradowa, Tarnów: 13) Knapik Józef, Kraków; 
14) Józeł, Lubka. Poznań; 15) Gorgolewski 
Bogdan. Kępno Wlkp. 


KRubasi 
Łódź; 


8) Szczepan Во; 
9) Koprowski 


Również podajemy 
grody tak osobom zam 
iącym w Poznaniu 

adresami w сї 


minie nie otrzymal nagrody. niech zaw 
townie redakcję, podając numer „O: 
. w którym zostało wydrukowane jego 


Do naszej ciepłej bielizny należy zali- 
czyć również wełniane pończochy, tak 
bardzo pożyteczne i tak... nielubiane! Pa- 
nie, które ich nie noszą, mogą nosić pod 
cienkie jedwabne również cienkie różowe 
wełniane, prawie zupełnie niewidoczne. 


Że do sportów zimowych, jak łyżwiar- 

stwo a szczególniej do narciarstwa, trzeba 
nosić grube skarpetki wełniane, a nawet 

wkładać po dwia pary, o tym Każdy wie. 
Г co jest równie pewne, nikt się temu nie 
dziwi i nikt się od tego nie uchyla. Są to 
niezbędne przedmicty, umożliwiające u- 
prawianie tego ulubionego sportu zima- 
wego. 

Flanelowe bluzki koszule, które się no- 
si do narciarskich spodni i wełnian: mę- 
skie kalesony należą również do grupy 
naszej ciepłej bielizny. 


Z przyjemnością można stwierdzić, że 


ładna, ciepła bielizna ma coraz więcej 
zwolenniczek, jakè higieniczna i chronia- 
са od ша, 


KREWNI NA POGRZEBIE 
— Czy wujek był przytomny do o- 
statniej chwili? 
— Tego nie wiem. Testament jego 
dopiero jutro będzie mógł być otwarty... 


Kto swawolił? 

Matka wraca z krótkiej wizyty, a ojciec 
powiada żonie, że dzieci były niegrzeczne, 
krzyczały i że musiał je karcić kilka razy. 

Matka śpieszy do pokoju dziecięcego: 

— Ładnych rzeczy dowiaduję się o wasl 
— powiada. — Wyprawiałyście awantury. 
Mówcież przynajmniej teraz ałą prawdę! 
Kto krzyczał najgłośniej? 

— Ojciec! — zawołały dzieci chórem. 


— Musisz mi kupić nowe lustro, Ka- 
rolku, bo z tego już wyrosłam. 


Rachunki 


— Пе będzie połowa od stu? 

Milczenie, 

— Wyobraź sobie Franiu, że dwaj przy- 
jaciele, np. ty i Wacio, znaleźliście sto zło- 
tyeh i podzieliliście się. Ile dostanie każ- 


— Myślę, że po jakieś czternaście dni... 


W hotelu 


— Hallo, w łazience nie ma ręcznika! 

— Niech pan nie robi sobie ambara 
su i stanie w oknie twarzą do słońca. 
Wyschnie natychmiast. 

— Nie mogą stawać w oknie, bo kąpa- 
łem się dziś cały. 


A KD 


0% 


MAŁA POMYŁKA 


— Czy pan doktór nie jest lekarzem? 

— Niestety, jestem doktorem filozo- 
fii, doktór medycyny mieszka o jedno 
piętra wyżej. 


Słowo i czyn 


— Są dwa rodzaje kobiet proszę pana. 
Te, które zdradzają mężów 1... 

— ...i te, które mówią, że nie zdra- 
dzają! 


Jak nie ma, to trudno 


Lekarz poleca p. Kowalskiemu jadać 
tylko ryby i to w dużej ilości. P. Kowalski 
przychodzi do restauracji. 

— Kelner. czy wielory 

— Nie, proszę pana. 

— A rekina 

— Też nie. 

— To może morskiego konia? 

Nie mamy. 

— Jak nie ma, to trudno. W takim ra- 

zie dajcie mi bigos i kufel piwa. 


— Przyrzeknij mi, Lodziu, że nie 
wyjdziesz za niego. On рттеріја cały 
swój zarobek, 

— Ależ, ojczulku, on zarabia tak ma- 
ło, że to nic dziwnego, że wszystko prze- 
Peji 


Niemiłe zapewnienie 
— Czy będziesz mnie kochał, jak będę 
stara? . 
— Pytanie? Со za różnica ten rok czy 
dwa? > 


ODCIĄŁ SIĘ 
— Cóż? ty mi się tak przyglądasz, 
smyku jeden? Nie widziałeś nigdy ta- 
kiej kobiety, jak ja? 
— Owszem, ale w cyrku, a teraz mo- 
ge przynajmniej patrzeć za darmo. 


. Propozycja 

Kiepsko powodzi się właścicielowi ma- 
łego domu bankowego, Pieniążkowi, któ- 
remu ze zmartwienia siwieją coraz bar- 
dziej włosy. 

Pewnego razu zauważył Pieniążek, że 
jeden z urzędników, który nie zauważył 
jego wejścia siedzi przy biurku i stara się 
odrobić podpis szefa. 

Pieniążek podchodzi cicho do urzędni- 
ka, kładzie mu rękę na ramieniu i mówi: 

— Niech się pan nie przestraszy, nie 
zamierzam panu nic złego uczynić. — Mam 
dla pana jedynie propozycję: gdy nauczy 
się pan już podrabiać mój podpis i do- 
stanie pan na niego coś, to musi pan za 
mną się podzielić. 


A TO KLIN 
— Teraz rzeczywiście nie mogę się 
zdecydować który z tych dwu materia- 
łów wybrać sobie na suknię. 


Szybka decyzja 


Do sklepu przychodzi siedzący w dłu- 
gach po uszy Nowostocki, a spostrzegłszy 
tu bardzo ładną sprzedawczynię, zapytuje 
właściciela sklepu: 

— Kto jest ta ładna osóbka? 

— Moja córka. 

— Bardzo ładna dziewczyna. Poproszę 
wic pana teraz o tabliczkę czekolady, pół 
kilo masła, puszkę sardynek i o rękę pań- 
skiej córki. 


Na ulicy , 


Pewna stara dama spaceruje z pącz- 
kiem róży w klapie kostiumu. Jakiś chło- 
pak na ulicy obserwuje ią tak długo, aż 
starą dam rozgniewało, 

— Cóż ty się tak na mnie gapisz? : 

— Е, nic. Ja się dziwię, że taki stary 
krzak jeszcze pączki wypuszczą. 


ЗИНОИ ОАО 


Raz po raz się słyszy, 
Ostatnio zaś często — 
Że ostro się tępi 
Rozpleniony gęsto, 

Od zimnych biegunów 
Do strefy równika, 


Pewien rodzaj zwierząt: 


Myślą o... królikach. 

Ongiś, w dawnych czasach, 
Stworzenia te miały 
Jakiś kraik mały, 

W którym się chowały, 
W którym im się nigdy 
Nie działo тїс złego — 
Chyba, że czasami 
Jeden zjadł drugiego. 

Z tego oto kraju 
Różnymi drogami 
Rozszedł się ów żywioł 
Przed kilku wiekami. 


ka FUTERKOWE 


Ziemie, które jeszcze 
Tych stworzeń nie znały, 
Otwarły im wrota — 
Niemal że dom cały! — 
Bowiem był to okres, 
Pamiętny w przyrodzie — 
Że króliki bardzo 
Byty wtedy w modzie! — 

Ba! — Doszło do tego, 
Że je sprowadzano — 
Chciały, czy nie chciały — 
Gościnę dawano! — 


Króliki, opiekę 
Taką wszędzie mając 
(A trzeba pamiętać, 
Że królik nie zając!), 
Nie tylko, że z krajów 
Tych nie uciekały, 
Lecz w wielkiej wygodzie 


Życia zażywały 
1 z wieku na wiek się 
Szybko rozmnażały! — 
Spogląda świat na to — 
Trochę się dziwuje — 
Lecz jeszcze się zbytnio 
Sprawą nie przejmuje, 
Bo jeszcze ta sprawa, 
Sprawa drobnych bestii, 
Nie urosła niby 
Do rozmiarów kwestii! — 
Aż w końcu, to znaczy 
Naszą już epoką — 


Gdy cyfry statystyk 
Poszły zbyt wysoko — 
Świat nagle spostrzega 
Bez liczby, bez liku 
Pełno — pełno — pełno 
Wokoło królików! — 
Świat nagle spostrzega 
Wynikłle stąd szkody, 
Że króliki niszczą 
Pracy ludzkiej płody — 
Że niszczą drzewostan 
Razem z korzeniami, 
Że wszystko chcą połknąć 
I zagrabić same! — 
Dzisiaj świat chce bronić 


Stanu posiadania 

1 ostrymi psami 

Króliki wygania! — 
Lecz (pozwolę sobie 

Na uwagę luźną!), 

W ten sposób zło trzebií 
Myślę, już zapóźno! — 
Nie pomoże żadne 

Tutaj tere fere — 
Trzeba, by się znalazł 
Jakiś nowy teren! — 
Terenem tym jednak, 
To już trudna rada — 
Nie może być przecież 
Podwórko sąsiada! — 


Bo co ma ów sąsiad 
Z królikami zrobić — 
Jeśli ich posiada 
Aż po dziurki obie? — 
Oto wielki kłopot — 
Oto ważna sprawa, 
Która niepokojem 
Mnie wielkim napawa! — 
Jak sobie poradzić 
Z tym przykrym. kiopotem? — 
Najlepiej odgrodzić 
Swe podwórko.. płotem! — 
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[ШШ walka ПН ТЇЇ we Frangi 


Premier Daladier zdecydowany jest podjąć energiczn 


akcję przeciwko wywrotowej 


działalności „czerwonych“ i złamać rewolucyjne МАЦА strajku powszechnego 


Paryż. (PAT), Uchwała zarządu 
Gen. Konf. Pracy w sprawie ogłosze- 
nia 24-godzinnego strajku demonstra- 
cyjnego w przyszłą środę oznacza po- 
ważne zaostrzenie położenia, do czego 
dołączyło się jednocześnie zaostrzenie 
sytuacji politycznej na terenie parla- 
mentu. 

Socjaliści zdecydowali się przejść 
do ataku przeciw rządowi, uchwalając 
gwałtowną rezolucję, która nazywa o- 
beene postępowanie gabinetu „polity- 
ką reakcji i systematycznej prowoka- 
cji w stosunku do świata pracy, nie- 
bezpieczeństwem dla narodu i republi- 
ki“, oraz żąda natychmiastowej dy- 
misji, 

Premier Daladier, jak wynika z je- 
go prac i rozmów politycznych, przy- 
gotowuje się do energicznej akcji 
przeciw ogłoszonemu demonstracyjne- 
mu strajkowi, Uchwalono zarządzenia, 
przewidujące rekwizycję na północy 


Skład Bławatów i Galanterii 


W. CZIDEL, 


Łódź, ulica Piotrkowska 286 — telefon 260-53 


kopalni objętych strajkiem. Min. de 
Monzie na posiedzeniu klubu Unii So- 
cjalistyczno - Republikańskiej zapo- 
wiedział, że nie cofnie się przed zasto- 
sowaniem wszystkich prawnych środ- 
ków colem utrzymania ruchu na kole- 
jach, co zostało powszechnie zrozumia- 
ne jako zapowiedź militaryzacji kole- 
jarzy na dzień strajku powszechnego. 
Koła parlamentarne uważają najbliż- 
зле dni za decydującą próbę sił między or- 
ganizacjami lewicy i robotniczymi a rzą- 
dem. Próba ta przyniesie wyjaśnienie 
sytuacji wewnętrznej, jeszcze prawdo- 
podobnie przed zebraniem się parla- 
mentu. Zależnie od wyników dojdzie 
do formalnego powstania nowej więk- 
Szości centrowo-prawicowej, albo parla- 
ment rozpocznie swe prace, od załatwie- 
nia kryzysu gabinetowego. 
Stanowcza akcja 
Paryż. (Tel. wł). Jak donosi „Le 
Temps", premier przedstawił do pod- 


pisu prezydentowi nowy dekret o re- 
kwizycji przez państwo większych za- 
kładów pracy. Na podstawie tego de- 
kretu rząd będzie mógł objąć wszyst- 
kie kopalnie і, huty oraz współpracu- 
jące z nimi fabryki w departamencie 
północnym, okupowane przez strajku- 
jących. Dekret ten wejdzie w życie z 
dniem ogłoszenia, tj. w sobotę. 


„Liberté“ podkreśla, że premier zde- 
cydowany jest działać stanowczo i u- 
krócić zakusy rewolucyjne ruchu 
strajkowego, 


Paryż. (PAT) Konferencja, która 
odbyła się dzisiaj rano w prezydium 
Rada Ministrów z udziałem Daladiera. 
prefektów policji i komendanta woj- 
skowego Paryża, miała na celu omó- 
wiehie zarządzeń, zmierzających do 
utrzymania porządku i zapewnienia 
funkcjonowania środków komunikacji 
oraz instytucyj, wstrzymanie działal- 


MEBL 


nowoczesne, stylowe, tapczany 
otomany, kanapy, fotele-łóżka 
„MATERACE HIGIENICZNE* 
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n 


рогёов Wyrób własny. Ceny niskie, Waranki dogodne 
196 


ności, które mogłyby poważnie za- 
kłócić normalny bieg życia, w szczegól- 
ności w wielkich miastach. 


Ruch w porcie gdyńskim 


W pierwszych dziesięciu miesiącach rb. 
weszło do portu gdyńskiego ogółem 5.363, 
wyszło zaś 5,371 statków. W analogicznym 
okresie poprzedniego roku weszło 4.734, a 
opuściło port 4.713 statki. Łączna pojem- 
ność statków, które przybyły do Gdyni 
wynosiła 5.338.858. Na czele znalazła się 
bandera szwedzka, podobnie, jak w roku 
ubiegłym. Na dalszym miejscu są bande- 
ry następujących państw: Polski, Danii, 
Finlandii, Włoch, Anglii, Norwegii i Nie- 
miec. Z wymienionych państw jedynie 
bandera niemiecka wykazała zmniejsze- 
nie się pojemności. 

W wymienionym okresie wyjechało к 
Gdyni 12.223 pasażerów, przybyło zaś 
26.900. Dane za 10 miesięczny okres ub. 
roku wykazują cyfry: 12.469 i 28.081. 


Ujęcie młodocianego 
napastnika 


Policja katowicka przytrzymała wczo- 
raj trzeciego z rzędu uczestnika głośnego 
napadu w górach śląskich ma sędriego 
Bonczaka z Bielska i jego żonę. Zrabowa- 
no wtenczas dwa plecaki i 40 zł gotówki, 
a sędziego Bonczaka postrzełono ciężko 
tak, że następnie zmarł w szpitalu w Biel- 
sku. Aresztowanym trzecim bandytą jest 
19-letni Franciszek Bober z Ochejca. 


Firma PAWEŁCZYKiS-ka| LUSTRA TREMA 


БЕ LALA тир 
Aka Жыла 
ton рн m В? 


ы: 


poleca w dużym wyborze: jedwabie gładkie i deseniowe, 
wełny na płaszcze, kostiumy i suknie, towary białe: po- 
ścielowe, stołowe, bieliźniane, koronki na suknie, siatki na 
firanki i kapy, gobeliny dekoracyjne, bielizna daraska 


EA 
OCS RE 


Drze00 .. idzie ВЕК, Kantówkę 


RESZTKI 


i męska, pończochy, rękawiczki itp. 
Wszystko w dobrym gatunku. 


n 21915 
Ceny niskie. 


oraz towary bławatne poleca 
w wielkim wyborze skład fa- 


Cud techniki nowoczesnej 


Browning „WRBSKO" 
kal. 6 mm. jest uznany 


Przez znawców za najlep- 
Zabezpiecza od mi- 
Sy- 


Szy, 
mowolnego, 


strzału. 
stem 
W: 


belgijski, pieknie 


р! 

Тусте тунек 
Huk kolosalny. 
nie luksusowe, 


ng 22279 


FR. CHOJNACKI, ши wet. 175-34 
PIERWSZORZĘDNA PRACOWNIA 


UBIORÓW MĘSKICH i FUTER 


Najnowsze modele! в 20049 Ceny przystępne! 


NADESZŁA 


dawno oczekiwana przez Panie 
cieńka i trwała pończocha 


„PIĘKNA PANI” 
26 odcieni! Cena fabryczna 3,50 
Do nabycia tylko w firmie , 


BOLESŁAW WALLHEIM 


ЕШШШШШЫШЕВ Poznań, 27 Grudnia 20 ШИНИ 


Na prowineję wysyłamy odwrotnie. 
tel, 122-90 dawn. Piotrkowska 163 


FUTRA ©. 


4 Półdarmo!!! 


огах wazelkie roboty kuśnierskie 


R. SZYNDLER 


Łódź, Piotrkowska 165 


wodu „tryz7a0 oddajemy ә „cennych ke 
żek tylko za @ 885. Oto one: 1) Adwokat : do 
radca domowy, odwołań podatkowych, 
sądowych, ań do wladz i urzędów. 
J egzekucy. majątkowe, екетівујпе, 


budowlane, 


kie. Wzory umów dzier: 
podań o prace itp, 2) Nowy ee. 
бшу listw prywat: 

si 


MAGAZYN FUTER 


WŁADYSŁAW JANUSZKO 


Deski podłogowe лге] jakości poteca 


bryczng 


ŁÓDZ, NAWROT 2a m 2071 TEL. 202-20 


TARTAK - Leon Żurowski 


Poznań, nl. Raczyńskich 5/8 


przy plaen Bernardyńskim 


M.WĄSIR 


Łódź, Zgierska 56 
(Bałacki Rynek) 


MEBLE 


в 21902 


Tel. 10-87 


FOTEL-ŁÓZKO, 


ŁÓDŹ, KILIŃSKIEG 


OTOMANY - 


fotele klubowe, leżanki, materace itp, poleca 


TADEUSZ PAWEŁCZYK 


FILI NIE POSIADAM! 


komplety i pojedyńcze na 
dogodnych warunkach poleca 
własna wytwórnia 
F.STUS-Łódź 
Brzezińska 40 
n 19 118 


TAPCZANY 


KANAPA-ŁOŻKO 


О 218 (róg Napiorkowskiego) 
п 20040 


TANI OPAŁ 


odpadki tartaczne, obrzyn- 


Wyłączna sprzedaż dla Łodzi i okolic: 


Już nadszedł świeży transport najnowszych modeli szwedzkich 


oryginalnym KALOSZY i ŚNIEGOWCÓW 


„ТКЕТОКЛМ“ 


We własnym interesie prosimy zwrócić uwagę na nasz adres 


H. BOY i S-ka ror 


PIOTRKOWSKA 154 
a 21844 


NERWOL 


CHEMIKA ОВ. FRANZOSA 
NACICRANIE 
STOSUJE SIE, PRZY: 


MATYŻMIE 


KŁUCIU ZPOWODU PRZEZIĘBIENIA 
POSTRZALE. ISCHIASIE I T-P 
"DO NABYCIA W APTEKACH, 
WYRÓB J GŁOWNA SPRZEDAŻ 


ADTEKAMIKOLASCHA 


LWÓW KOPERNIKA 1 


POŃCZOCHY 


DAMSKIE 

i MĘSKIE 

w różnych gatunkach oraz skarpetki, tenisówki í t. p 
poleca Р, Т, Kupoom 


EDWARD GŁOWACKI, Łódź, 


al, Piotrkowska nr. 102. 


CZŁOWIEK - FENOMEN'!! 
Lekarz dusz ladzkieh — Jasnowidz Prof. DZAMII 


Po dłuż: bycie zagranicą powrócił do Polski 
A шалу 1 ceniony Jasnowidz. Prof. Daami, wpra: 


апару" i ceniony Jasno 


wiając w podziw | yt każdego, nawet naj. 
większego | niedow когу zwraca się D 
przepowiednie pr: W aprawach: loterii 

h у — sakopa- 


Wygrana. 


ki, ogzwary opałowe, korę 


i t. p. 

Zabawki Аах 
ро cenach konkurencyjnych | FET Żurowski, 
w wielkim wyborze poleca POZNAŃ 

R. Helt, Łódź, Główna 49. ah Raczyńskich nr. 5/8 

Firma chrześcijańska. (przy placa Bernardyńskim). 
Klinika lalek na miejscu. 

n 21842 P 1866-4282 


DO TRUMIEŃ 


ANTABY dostarcza Kujawska Wytwórnia Antab — 
M. Skrzypczyński, Inowrocław, Staszica 25 


о 22438 


Obrączki Ślubne i wszelką biżuterię 


zegary, zegarki i platery poleca 


«s W. Szymański 


Lódź, nl. Główna 41 tel. 182-24 


OGŁOSZENIE 
Zarząd Miejski w Łodzi poszukuje w centrum miasta 
lub w pobliżu lokalu na pomieszczenie Miejskiego Insty- 
tutu Hygienicznego, składającego się z 30 pokoi. 
Szczegółowe oferty wraz z planami lokali, składać nale- 
ży w biurze Wydziału Gospodarczego przy ul, Zawadzkiej 
11, w terminie do dnia 1 grudnia 1938. 
Łódź, 26 listopada 1938, | 
Zarząd Miejski w Łodzi. 
_——————————— 
PRZETARG 
Dyrekcja Gazowni Miejskiej w Łodzi ogłasza przetarg 
nieograniczony, ofertowy na: 1) zwózkę węgli kolei (sta- 
cja Łódź-Fabryczna) na teren gazowni, 2) dostawę furma- 
nek fabrycznych dla gazowni, 
Ślepe kosztorysy, oraz warunki przetargu w cenie po 


i R zł za każdy komplet do nabycia w biurze Gazowni Miej- 


skiej przy ul. Targowej 18, pok. nr 4. 

Oferty składać należy do skrzynki w biurze Gazowni 
do dnia 15 grudnia 1938, godz. 12 w nieprzejrzystej i zala- 
kowanej kopercie, nie uwidaczniając na niej nazwy fir- 


Lon: 


my, Otwarcie ofert nastąpi w biurze Gazowni w dniu 15 


а grudnia 1938 o godz, 12, 4 


Łódź, 26 listopada 1938. 
Dyrekcja Gazowni Miejskiej w Łodzi, 


IK, poniedziałek, dnia 28 11 


opada 1938 


Meble, Dywany, Chodniki, 
Firanki, Linoleum, Narzuty, 
Serwe.y, Materiały meblowe 


poleca z wielkiego wyboru po bardzo niskich cenach f-ma 


Wiktor Łuczak, Łódź, 


n 21.840 


ul. Zamenhofa 2. 


Futra spacerowe i sportowe. 


TANIE ŹRÓDŁO 


Edwar 


Asggnaty 
„KREDYT* 


Najmodniejsze ulstry i palta męskie na jedwabiu. 
szewiotowe i czesankowe w pięknych deseniach, krój niezrównany. 


POZNAŃ - ш. Wrocławska 22 


Strona 17 


również rozmawiają o kwestiach mody! 
Szczególnie jednak interesuje ich jakość 
materiału i nieskazitelny krój шшш 


Ubrania 


Kartki myśliwskie i skórzane. Dla chłopców 
płaszcze i mundurki szkolne oraz 
ubranka i płaszczyki sportowe 


poleca najkorzystniej firma P.$006-47,90 


d Michaelis 


nar. pl. Sw. Krzyskiego 
tel. 22-14 i 16-54 


LALKA Ma-Ma 


wzbudza podziw 1 za- 
chwyt — lziecka, jest] 
wiee najpiekniejaze m 
podarkiem Piekni 

przystrojona. pos ada 
blond wloski i niebie: 
skie oczy! Rączki 
nóżki ruchome. dzie 


отав З 
głośno i wyraźni 

sem dziecka: „Маз 
Wielkość prawie pôl 
metra. Cena reklamo- 
wa tylko zł 4.76, W (ер. 
gat. lalka chodząca nowość! w 
pięknym narodowym stroju  gło- 
sem aha) tylko 6.90. Płaci) 
sie przy odbiorze. Adres Wytw. 
chrześc, Waleria Oborska, dz. O. 
Warszawa 1, ul, świętokrzyska 27. 


Tel. Fabryki 
Sprzedaż 


185-87 
214-25 


mid 
жй > 


P 8534-4072 


Polski kapitał — Polska praca 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 


dalsze słowo 10 groszy, 5 liczh = jedno słow: 
l, w, z, в — każde stanowi 1 słowo. Jedno одї. 


szenie nie może przekraczać 100 słów. w tym 


5 nagłówkowych. 


Kożuchy 
kożuszki zakopiańskie 


duży wybór w różnych gatunkach, 
spody па futra oraz skórki na pokrycia 


„NAGIBO R” 


Łódź, Zgierska 107, telef. 133-63 


poleca Ѕгап. Odsprzedawcom 


(ШЇ W NJ 
LECH“ Łódź, ml. Piwna 10 


Wytwórnia bielizny trykotowej 


HENRYK KLIMCZAK 


Łódź, Ceglana б (przy Bałuckim rynku) tel. 260-03 


Wykonaje. bieliznę damską, męską i dziecięcą, jedwabną 
| i ciepłą oraz kostiumy sportowe i narciarskie 


20080 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: t-łamowy milimetr 30 groszy. 


| przystępne. 


Nowootwarty chrześcijański Sklep Koniekcji poleca 


{па sezon zimowy 


Ubiory damskie, męskie i uczniowskie 


oraz dział miarowy przyjmuje zamówienia z własnych 
i powierzonych materiałów. Wykonanie solidne. Ceny, 
n 21841 


STANISŁAW PYĆ, Łódź, Rzgowska 33 b. 


ШИШ nowość!!! 


Nowoczesny browning- automat s 
bezpiecznikiem typu 6cio mm. 
Wyrzuca automatycznie wystrze- 
lone łuski | repetnie sle przed 
każdym _ strzałem. Wykonany 
. rysunku Hak strzału piorannjacy! 
uteczniejsza obrona przed napadem i 
kradzieżą. Wykonsnie luksusowe: rękojeści 
wyłożone masą ebonitowa. Cena automatu 
tylko zł 6.90. 2 sztuki 13.50. Setka naboi met. 
lowych zl 5.60. Karta na broń nie wymagan: 
Wysyła sie poczta za pobraniem. — Firma 
ка, Adrosujcie: Repr, fabr, Edward Wiśniewski, War- 
skr. p. nr. 882, (Czarnieckiego 78/2). п 21 457 


Olszanka 
polsku Коши Słodowa 


wydajna — zdrową — tania 


Fabryka Kawy Słodowej Olszanka 
Franciszek Olsztyński 
Poznań, ul. Bydgoska 5 
Telefon 19-52 


chrześcija! 
sznwa Í, 


d 3022 


Na gwiazdkę 


najmilszyrm podarkiem to aparat fotograficzny z firmy 
nFoto-Fox* wł. Е. Cukrowski, Łódź, Piotrkowska 105, 
| Dogodne warunki kupna. z 20990 Duży wybór. 


Znak oferty naprzykład: z 18 923, п 2745, d 1790 
it d, = 1 słowo, 
Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą- 
teczne przyjmuje się do godz. 9.25, 


Е DGMY.PARCELE z 
Dom 


3 ubikacje i ДЫЛ сепа. А. 500; — 


бу. U Janowicz dojazd iram- 
п 20 


Рот 
8 pokoje i kuchnia wraz z budyn- 
kami gospodarczymi i cztery, mor- 
gi roli tuż przy xranicy Pozna: 
nia wydzierżawię od 1 stycznia 
1990, Oferty Orędownik. Poznań 
zd 19 408 


Parcele budowlane 
pieknie położone со niskiej cenie 
na dogodnych warunkach splaty 


Osady 
z parcelacji maj Mamlicz. 
szubiński na dogodnych w 
kach splaty. 


emfa pszenno-bu- 
roczna, z cześciowymi budynka 
mi. Terminy parcelacyjne офу 


pow. 
arun- 


waja sig každy ponietlzialek wto: 
шн 


Zarza 
сна 
zólowych 
również „ Gutsche-Pedows 
Poznań Plac Wolności 11. 
58-15 Р 


inowrociawsk 


informacyj ud; 


іе majętn. Bedzie 


zeze- 
a 


telet, 


Dom 
skład_rzeźnicki, о 


warsztat, сепа 27 
cy wykluczeni. Oferty Orędow 
nik. Poznań zd 19 708 


w Starolęce, Plewiskach. Juniko- Sprzedam 
pie. IKobslepolu pod Poznaniem дош wraz zabudowaniem, ро! 
i w Kiekrzą na sprzedaż. Infor: | morgi ogrodu. pierwsza klas 
maori одеа лее Pędowsk: ziemia, оніо L. Kycia, — 
сопзі, Plae Walności ele» 
WAB Bir 141108 Ostrów Мр да? 8. 
Osiedle Strzeszyn 
pieknie położone. 8 klm od cen:f en 400 Parcelacija ДЬ 
trum Poznania. Parcele od 1 200108 Ж: Аш 
—2200 m сепа 110—130 za m od Poznan Działk rze- 
52 209 шу лепа 110-180 29. |mieślnicze 1.00 һа © robotniczo- 
= 10-15 lat golaty, amortyzo- | 579g py smicze 2.00 ba, ogrodnicze 
cyjne Szczegółowych informa ЖН са 00 
a а лз, każdy piatek od godz. 15-tej do 
алоо iSite w arandzię. majetn. bie. 
DA | niska lnformaczi udziela rów- 
niet ptsche. owski ozna 
Dom Plae Wolności 11, rel 58-15. 
w Че powiatowym w Ryn- Р 1294.33.29 
ku wartości 20 090 э, w którym 5 
nosei się eklad blawatów i tow. wa 
көпе z zabudowaniami. pod (оду Poznaniu placem b 
granny, дай 000, — осо! 
przedziębi Mikolsjczalk_ Podrzeyie, 


przemyslowe i gospoda re 

dam. Wpłata do 6000 zł 

szenia do Orędowntka Pi 
ті 20401 


sprze- 
Zało. 
nań 


Tanie parcele 
na Osiedlu w Srarolece Poznań). 
Dosodnu komunikacja prad elek- 
tryczny dohra ziemia ogrodow: 
| zawlaszezenie natychminet. 
ine warunki. Informacje: 
przedpołudnie ге Piac 


uczeni. 
Poznań zd 20 


4 000,— 


omiejski 10а mit jopo- | hipoteke poszukuje. utrzyma- 
Ma, osiedlu уулы lub tz: | nie do śmierci „Oferty Or 
Jefomoznie P рот 551 Poznań ad 10125 
10.000,— Wspólnika 
wplace na nowy dom Inb wilikę |gotówka do rzeźnictwa. 
Oferty Oredownik, Poznań obojętny. Adres Orędownik, Po- 
aad 20076 znań zd 1980 


2000,— Szatynka Kawaler Sklep 
poszukuje na pewną hipotekę. — |lat 46, niebrzydka 4000,— pośln-| właściciel jadłodajni. 20. poszuku- spożywczy. albo samo urządzę- 
Oferty Oredownik, Poznań bi odpowiedniego. „Oferty Orę-|je panny gotówka 2000 Oferty (пе sprzedam, Wiadomość: Admi 
zd. 20 002 downik. Poman zd 19 834 Oredownik. Poznań zd 20 207 stracia. Oredownika, Łódź. 
n 209 
Z 1000,— Panna Panna 
сб i zabezpieczeniem do|skromna 35 wyjdzie та mał — беп ja 
2000— przyjmie EJ przedst Eko, posadzie, Oferty" Оле ыз 0 ргавтје Боз к. „ Sklep 
wicielstwa_ względnie, inną, propo-|downik. Poznań zd 19918 Ў 20.375 zalanteryjny. mieszkaniem. w 
zycie. беу "Oretownkka Те нус zi a mieście. тш, dobrze. zniowaz 
d 1997 owiec dzony sprzedam, powód rodzin- 
l. poszukuje, żony pany lih nae SE By zł ы PE. 
zí ч j t; at 3 angelik, pozna pann L. 
Е OŻENEJ Z бо та} б, е адаја бет, do 8000.7 celem 
Oredownik, poznań mimis _ ku. Oferty Orędownik, 
_ Kawaler Starsza тпай 2410349 ogródkiem sprzedam. Łódź, Hra- 
лјдсу male przedsię-|Panna krawcowa spokojna pra- biowska 4. п 20 987 
doś: |gnie wyjść таша” Oferty Ore- Kawaler = "ЧЫ ЛЕ; ERA 


downik, Poznań zł 


le. 


Panna 
sklad, mieszkaniem. po- 


Rolnik 


23 lat. gotówką, zapozna 
dajaca gospodarstwo. gotów! 
kolw Се] matrymonialny. 
Oferty Orędownik, Bydzoszy: 


nowie do jat 
k, Poznań zd 


Wdowiec 


I 


Właściciel 47. dom Poznaniu szuka żony go- 
nieruchomości kawaler szuka #0- | бука. ЖЕ? Oredownik. Po- 
stosownej kupiectwa. Oferty |znań zd 20 Е 
Oredo Poznań zd 19 656 


Panna 


solidna. lat 35. krawcowa, рот. 
jeża, Poste- restanta f 


Dla 


kuzynki 2 000. — заш urz пі. | Које 


сеї matrymonialny, Oforty Leszno, 


Oredotpnik: Топшй 2 Która 
Bracia ан dopomożę finansowo bezro- 
У inemu do ukończenia, nauki, — 
28 — 30, przystojni. właściciel | Późniejszy ozenek. Oferty Öre 
rzedsiębiorst: nik. gotówka Fez ес 
р atwa, гок, rotówka |downik. Бозтай та 19 984 
Sympatyszna 


brunetka Jat 29, niebiedna 


Samotna gnie zapoznac ЕЕ рапа 
biedna stano ilna, stanowisku. Се] matrymo- 
rę wi nialny., Oferty" Oredownik, Po- 
Stante 378, Kośmin. man zd 19 963 
Kawaler Az татат 
przystojny wzorowy rolnik | piekarz, lat 28 poślubi panne. — 
olnik | Posterkestanie 25-03 Śrem, 
w сей | przy Ме 1250 


Wdowa 


emerytka po 40 na poważnej ME 


ORTAM Pua 


pra-|} 


38, nieruchomość 


lat sierota, 


20 374 


dobrym punkcie ta 


9 morgoga wra: 


Studenłowi займе szuka towarzysza do, 
medycyny kończące studia, sb-|50. Celem, оёеп ferty Өг 
golwentowi ‘modemu lekarzowi, Poznań zd 20258 
Чор, tówko - 
ntzyatośk pda podalem. = Rzemieślnika 
Oferty. fotozrafie ..Pozna! vr Jredow: | 
Biuro Osloszeń Pietrasz Ore 
szawa. Zgoda A 


pro- 
incji szaka żony. Oferty Orę-|dobrze prośperująca w Śródmie- 


w 
|downik, Poznań zd 19642 


rzemieślnik bud, 


aniem wyjdzie za 
Oferty” Oredownii Poznań 


wlasnego wyrobu czapki. 
E SPRZEDAŻE | sze Hurt.  Stachlewski 
Zielona 5. 


Sprzedam 


natychmiast zakład fryzjerski 
z calkowi-| gminna do objęci 


z budynkami do 


Piekarnia 


ściu do sprzedania. 


Łódź, T: 
Ni 


wa 0. m, 16. 
Wdowiec Domek 
Э аре елу, emeryt акту |ge sklepem do sprzedania, 1,60%, 
ku, Oferty Ore Poman | Wysockiego 20, n 20% 
Sprzedam 
28 wytwórnię cukierków groszowych 


bez| 2 ирет ym zeniem W 


pracy, szuka żony. Oferty Urę:|mość Orędownik, Kalisz, Babie 
downik, Poznań p. 2836, na 8. 
> Kawaler л Domek 
ogrodnik. lat 27. 4000 z gotówki | murowany. ogródek owocow: 
Posey, getem ozenku panos do| sprzedam атак йу Złota”. 
majątkiem," Zgłoszi Öre- ZH 
downika Poznan zd 10062 
a F Magiel 
w, dobrym stanie do sprzedania: 
Wdowa Wierucki, Pabianice — Piotra 
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Poniedzialek, 28 listopada. 
6,50 audycja poranna; 7, 
dziennik poranny; 7,15 muzyka 
— plyty; 8,0 audycja dla szkół; 
11,00 audycja dla szkól wiej- 
ekim podwót 


i zabozpieczejmy towa- 
13,30 „Melodia w śpiewie — 
audycja dla gimnazjów — w орт. 
"Tadeusza Mayera: 15,30 T 
"Wyobraźni dla młodzieży: 
tłomiej Nowodworski 
ciel najstarezego 


kiestry _ rozgłośni 
16,00 dziennik, popolu- 
wiadamośei gosno-| 
A 16,20 kronika nankow 
Filozofia — w oprac, prof, Kazi- 
mierza  Ajdukiewicza (ze Lwo- 
wa); 16,35 utwory Mozarta (z 
Wilna) Wykonawcy: orkiestra 
rozglośni. wileńskiej Stanislawa 
Gzęchowiczówna fortepian: 
nizacja walki z rakiem 
се — odczyt wygl, dr Pran- 
Lukaszczyk; w 20- 
rki Wojennej 1. 
e Kontradmirała Je 
rzego Świrskiego, 2, Piosenki ma 
mynarki: 1800 audycja dla wsi 
18,30 audycja Legii Akademie- 
kiej: 19,00 koncert rozrywkowy 
(a Poznania), Wykonawcy: Zwię- 
kszona, orkiestra rozgłośni, ро. 
skiej „Piątka Poznańska 
ja Szrajberówna — в 
5 audycje imformacyjne: 2 
„ Femperament н 
wiona Ant. © 


35 


(plyty) 
отоу, 
prof. U, J, 
Toczniey Ров 
zo. Koncert w wy 
stry i chórn_P. ‘R. 
glad prasy; 25,00 ostatnie wiado- 
mości, 


Wtorek, 29 listopada. 


раг 1Ї,ЇВ marszo i pi 
stwa polskiego 
audycja poludniowa 
13 lat" — powieść mó: 
skrzynka ogólna: 


w wyk. ork, 

1600 dziennik: 16,08 wiad. gospo: 
<darcze; 16,30 z zapomnianych na- 
szych р Wyk.: J. Bilewska|£ 


— коргап. St. Romanowski — by- 
ryton: 16,55 „Poleka piekna byla 


nsówczis” — в litorac 
TRAW polskie прогу fortepiano- 
ns w wsk, Edm, Róelera; 17.30| k 
„Z pieśnia po kraju”: 18,00 au- 
dycia dla wai: 1. Skrzynka, rol 
nieza. k pracują snóldziel- 
nie. z 18.30 audycja, dla 
robotników: 19,00 muzyka polaka, 
Wyk, mala orkioste Р, R. } M, 


Dobrowolska Gruszczyńska; 20,28 
audycje informacyjne: Dzienni 
wiadomości | meteorologiczne Í 
2100 ko; k, Tow. 


„| 13,00 dla Każde: 


„| koncert 


—powieść mówiona: 2215 „Ат- 
глеђи, Andrzeju, wosk na wodę 
Jeja” — audycja muzyczna: 22,59 
przeglad prasy; 23,00 ostatnie 
wiadomości. 


Poniedzialek, 28 listopa. 


Toruń — 10,00 muzyka salono- 
wa — plyty; 1115—1,57 mozyka 
francuska 1810 kw 
drans ianger'a 
plyty: 1 czar Pa- 
plyty; 22,00 wędrówki -po 
Nad Baltykiem aud, mu- 


yumma. 


Katowice — 5,30 wesoły mon- 
— płyty: 14,00 muzyka; 14,50 
da „00 koncert rozrywko-| 
00 5 Po- 

rw „ Zbigniewa 
Lńpczyńskiego: 22,30 koncert roz 
rywkowy ork, rozgł. katowić 


atowie; 14,68 
; 18,00, odczyt: 

ths A8Ad 

muzyka dwufortepianowa. Wyk. 


M. Rudówna i А. Miller; 22,06 
audycja z Katowie. 


Łódź — 525 płyty: 14,00 mury- 
ka z Katowic; 14,50 gielda; 18,00 
rozmowa ж ' rądioslachaczami: 
18,10 muzyka — płyty: 18,26 sport 
22,10 koncert rozrywkowy: K win- 
tet salonowy i W. Lessing — for- 
tepian, 


Wtorek, 29 listopad: 

Toruń 10,00 skrzypce į for- 
tepian — płyty; 11.15 popularne 
utwory symfoniczne płyty: 
соб: 15.15 ro: 
jeGmi: 16,00 гозллол 
1810 pog, społecz 
techniezna: 1 
3,00 aktualności. 


Katowice — 0,30 wesoły mon- 
taż płytowy: 11,15 marsze i ple- 
śni rycerstwa polskiego — płyt 
14.00 14.0 


u Dorotki 
cii 1456 giełd 
literaturze: 18,00 


w wojewódz! 
' — krónii 


18,15 по 


Kraków — 8.10 plyta za piy- 

> 1115—11,57 marsze i pieśni 
muzyka — płyty: 14,50 od- 
nie progranm: 14, 


ra n Nagnjewski — prelek 
18,26 port, 


Poniedzialek, 28 listopada. 


; | diego, Kunigew. — Koncert s 


16,00 Wiedeń — Muz. dawnych 


mistrzów (ork, i sol.) Kónigsw. 


252 Мейлі. 18е Lipsk 
Koncert solistów, Monachium 
Koncert solistów, 19,00 Lipsk 
Muz. popularna g Drezna. 19,15 
Monachiu Wieczór tańca. 


Furtwsengler j во 
wżoloncz.) 20,30 


ka“ Liszta (® 
PTT — Reci- 


onsseau. 


ajem sol. Szlokholm — Kon- 
00 Bruksela fi. — 


бесі 


„Jaś б 


sela fl, 
kom. Gannes, Rzym — Koncert 


opera 


sol. 21,15 Florencja — Koncert 
куті. 21,20 Monachium — Muz. 
kameralna. 21, R. Paris — 
„Most w Opera kom. 
Otfenbacha, 22,00 Paris PTT — 
Rzym — Wie 

„łe Hilver- 

тг, 7. Gla- 

яйпозуа, Kolonia, Berlin, 
Frankfurt itd, — Muz. lekka. 
23,10 Bruksela fr. — Ребека 
i - 23,16 Londyn Reg. 


nej, mo- 


pania we wspó 
jej. 24,00 Berlin — 


тусе francus 
pneert nocny ог) 1 Droit- 
wich — Muz. lekka. Frankfurt 
i Sztutgart — Koncert nocny (od 
в Berlina). Wiedeń — Z 


Wtorek, 29 listopada. 
Recital fort. 
Koncert Chopinow- 
16,00 Monachium Muz, 
popularna, Königsw, — 
rozrywkowy, 17,10 Wiedeń 
Koncert popołudniowy, 17,15 Me- 


ski. 


diotan — Koncert dustu: Golom- 
bo = Ferrari, 17,30 Sofia — Ork. 
wojskowa. 18,00 Bruksela fr. — 
Koncert Inureatów, konsery ato-| 


rium, 18,20 Monachium — Muz. 
współczesna. 19,00 Londyn Reg, 
опсег! symf. Wiedeń — Bra 

„ ligowa. 1915 Kë- 

кої 


miinstor — M Д 
Królewice „Otello” op. Ver- 


mf. 


z udzialem , Kulenkamofa 
lekra.) 20,15 R. Romania — Kon- 
сег} eymt, (Mozart). 20,30 -Rzym 
Tr. x Mediolanu. Mediolan — 
Muz. rozrywkową. Kolonia — 
Wieczór tańca. 20,55 Hilversum 
I — Koncert symf. 21,00 Kopen- 


Muz. organowa 
. Londyn Reg. 
op. Leoncavalla. 


Pająca" 


taneczne, nast. muzyka 
fort. ® plyt. Hamburg — Мо 
lekka, 23,27 P, Parisien — Mu- 
zyka куп, 2400 Frankfurt i 
Sztutgart „Ondyna” op. Lo 
(алох, Lońdyn Reg. — Muz. | 
neczna. R. Paris Muz. kame- 
ralna. Wiedeń — Ze Sztoteartu, 


+. llamowy milimetr lub jego miejsca kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-la- 
Ogłoszenia "mowe 15 rroszy. na stronie redakcyjnej (4-lamoweż): a) przy końcu części 
redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, ©) na stronie drugiej 60 grosty, 


di na 


ronie wiadomości miejscowych 1.— sł, Drobne ogloszeni 


(najwyżej 100 stów, w tym 


3 nagłówkowych) віоуо nagłówkowa drukiem tlustym, 15 groszy. każde dalsze slowo 10 groszy, 
Ogłoszenia większe wśró% drobnych poczynając od ostatniej strony. ldamowy milimetr 30 gro- 


szy. Ogłoszenia skomplikowan 
nadwyżki 
niedzielnych | Swiąteczn: 
treści owłoszenia. admi! 


Ogloszeni do bieżące: 
do godziny 0,30 гапо, Za bledy drukarskie, które nie zniekształcnja 


stracja пів odpowiada, Ogloszenia przyjmujemy tylka za opłatą z góry. 


od 


je, » zastrzeżeniem miejsca 
j a 


wydania przyjmujemy 


poszczególnego wypadku 20% 
godziny 1030, а dz wydań 


а |86) 


nowoczesny dobrym stanie gotów. 
Ка kupie, Oferty бейм, Б: 
тпай zd 20 52. 


Motorek 
У. KM., prad zmienny w dobrym 
stania kupię. Oferty Oredownik 
Poznań zd 20622 


mórg żytniej, budynkami, bez in- 
wentarzy wydzierżawię. Oferty 
Oredownik. Poznań zd 19913 


Piekarnię 
przepieową. składem, читай 
niem wydźierżąwię. Malinowski, 
Pleszew, Sienkiewicza 28, 

20 000 


Folwark 


225 mórg pszennej. kompletny — |1. 


objęcie 13.000.— 
Podrzewie. 


amotuly, 
zd 20 212 


Młyna 
w dzierżawę poszukuje hib watą- 
ię јако wspólnik, Oferty 
downik Poznań ad 20488 


Mikołajczak — || 


ctwo, jazde konna. szuka posady. 
Oferty Orędownik, Р 
za 20017 
Małopolanin 
na wskroś uczciwy, azuka 


złoży kaucję, wynsgrodzen 
Oferty Oredównik. 
zd 20 


пай 


тай 
т 


Erzedstawicielstwa 

Р, bej am, bino, 
ао Oferir. Oredownik, — 
Pomeni zd 19 


Posadę 
kasięra. urzednika. administrato. 
» ra domów. majatku przyj 
Wydzierżawię doktor — inżynier doświadczony, 
piętrowy, kolonialk: j|biegły skromnym wynagrodze- 
ogrodem ` mieś 100: |niem, M. Konieczny, Cielcza, Ја. 
Oferty Oredown rocin, zd 1906 


Ogrodnik 
kawaler, w średnim wieku. 18 Jat 
praktyki, sumtienny. pracowity, = 
poszukuję posady. Oferty Ore 
downik. Poznań 29720227 


100, 
dam та wskazanie stałej posady 
magazyniera inkasenta, wofnego 
Тар innej, Qierty Oredownik 
Poznań zd 2016: 


Panienka 


inteligentna, dobrej, prezencji po- 
sznknie jakiejkolwiek pracy od 


13. br, Oferty Częstochowa. 
Renoma", „Panienka”. 
m 21 194 


do otwarcia interesu (олаг, uraa. 
dzenie posiadam, (оту Oredow. 


nik. Pożnań zd 00410 
Wspólniczka 
gotówka 000— дгокегіі, fache- 
wość nie konieoma. Огу Ore 

downik. Poman rl 20 519 
Chrześcijańska 
firma poszukuje, agentów бе 
sprzedaży narzedzi  rólniczych, 
оз, brzytew, zegarów, Zyłocze 

nia Lwów. skrytką 292, 
n.21 198 
Szofer 
wspólnik potrzebny = 
ШЕ кого Uraan. Fo 
тай zd 10954 
Fryzjerka 


pierwszorzedna może sie, zgłosić, 
Adres wskaże Orędownik. Ро 
злай жі 20 T 


Fryzjerka- . 
Manikurzystka 


pierwszorzedna sila na trwałą 
wodną i żelazkową, posnda stała, 
КА, нге, dobre AU 
rodzenię od zaraz potrzebny 

Ето Rynek 147 та Эз 


Ekspedientka 
do składa kolonisinego. delikate 


sów, energiczna, tylko sila facho- 
wa kaucja. Oferty pensia 
Oredownika_Poznań zd % 192 


5 


yn 
z dobrej rodziny nezetwy, lat 17, 
szuka posady ucznia w zawodzie 


Orę-| cukierniczym, 


Oferty Orędownik 


Spawacza 
mechanika przyjme jako współni: 
ka z małą gotówka dy warsztam 
mechanicznego, Oferty Oredo- 


Poznań zd 20 601 


nik Poznań wa 20 344 


TABLETKI 


SPIRIN 


n 32102 


Skład 
nadający віє do różnych, imtere- 
nowe wygodne zabudowanie, 
mohliwa ulica wydzierżawię. = 
Oferty do Kn jora pom ańakiego| 
ng / 


Młyn 
motorowy Poznania. Preemia? 30 
on, kopalni: zlota. так Wy- 
dzierżawie. , objecie 10--18'000,— 
Oferty Oredown Poznań 

zd 20 389 


Dzierżawy 


По #50 mórz od właściciela possu- 
kuje. Pośrednicy wykluczeni. 


Skład 


różnej branży č- 
elnej gminnej zaraz 
‚М. Wysocki. 
la. pow. Środa. zd. 30 406 


23, ROZMAITE 


Emerytowi (ce) 

dożywotnie utrzymanie ma 
i 1500 pod zabez- 
iy Orędownik — 


mieszkaniem, 


pieczenie. 
Poznań zd 19 


Prenumerata 
Adres redakcji 1 


сіхзек Przytarski в ‘Poznani 
Poznani Rekopisów п 
„ spowodowanych si 


administracji centralnej: 
33-07, 44-01, 35-24, 85-25; po gods, 
odpowiedzialny: Jan Plazak s Poznania, 
Władysiaw Maciąg, todz, ul. Piotrkowska 91. Za 


padk a wyższą, przeszkód w zakladzi 
odpowiada za dostarczenie pisinn, a prennmeratorsy nie maj 
starczonych numerów lub odazkodowania. 


Humor zagraniczny 


Gdy po nocy jeździ się samochodem. 


— Kochanie, czy odczytałeś, co jest tam napisane” 


w Polsce s odnoszaniem garety do domu miesięcznie (T 
250 ml. sa granicą miesięcznie od 8.00 ш do 6.00 zł (zależnie od kraja) 
Poamań, fw. Marcin 70. Telefony: 40-72, 


9 oraz w niedziele { Awiet. т 2 
Za wiadomości | artykuły YJ kod 


amówionych redakcja п 


„Kroniką Wielkiego Pomorza“ odpowi 

— 2а ogloszenia | reklamy odpowiada Anton) [ва 
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15) 
STRESZCZENIE 


Rzecz rozgrywa się w czasie wojny 
domowej w Hiszpanii w 19 wieku, ро- 
wstałej na tle walki o tron między nie- 
Jetnią Izabelą córką Piotra Ferdynan- 
da, a jej stryjem don Carlosem, przy 
rym walczy margrabia Mimosa, 

Pedro, sługa Mimosy, wraz z jego 
córką Terenią opuszcza Hiszpanię i 
przybywa do Savigi (Francja) odda- 
jąc ją pod opiekę dą Ancelin, 
pani Margericie matce maleńkiej Lili. 
Dla zabezpieczenia Tereni przed pości- 
giem wrogów jej ojca, nadano jej imię 
Emilka. 

Spokój Margerity zakłóca jej mąż, 
włóczęga i pijak, który zjawia się i żą- 
da pieniędzy, a gdy nie otrzymuje 
mści się na niej porywając Lili i kwity 
na ulokowane w banku za sprawą dok- 
tora Villarceau, pieniądze Teren'. 

"Tymczasem Міш ponosi klęskę, 
а don Antonio jego krewny a I wróg 
nie lada, opanowuje zamek. Nie zna- 
lazłszy Mimosy ani Ti і wys: 
ścig za Pedrem, który lezpieczywszy 
Terenię, wracał już do swego рапа, — 
W walce ze szpiegiem, dla ratowani. 
dokumentów, które zdradziłyby 
sce pobytu Tereni, ginie w przej 
pociągając za sobą jednego z oprysz- 

We 

Doktór УШагсеап wróciwszy do Pa- 
туѓа zastał w domu niezgódę małżeń- 
ską córki Walentyny z jej mężem Fili- 
рет, — Nie posądzając Filipa о zdra- 
dę, rozpoczął badanie, a demasknjąc 
sprawczynię niezgody Leonię, swą wy- 
chowanicę, żonę rzeźbiarza Lebrun, 
przywraca spokój w domu. 

Lebrun równocześnie wpada na &а- 
dy zdrady swej żony Leonii { postana- 
wia rozstać się z nią. 


— Wierz mi pan — odezwała się ze 
złością — że nie pragnę wcale w two- 
im domu pozostać, lecz ponieważ nie 
chcesz nic z tego zachować co do mnie 
należy, przypomnę ci, że jest jeden 
przedmiot, droższy mi niż pieniądze, 
które mi oddajesz, a ty o tym zapom- 
niałeś; 

— О czym mówisz? 

— Mówię o Pawle, moim synu. 

Lebrun roześmiał się nerwowo, po- 
tem zączął głosem stłumionym: 

— Twój syn, czy ty go kochasz? 

— Tak, kocham go, dałam mu ży- 
cie i jest to moje dziecko. 

— Jesteś złą i wyrodną matką. 
Gdybyś kochała dziecko, nie szłabyś 
drogą występku. Paweł jest twoim sy- 
nem, ale jest także i moim. Zapytaj 
się sumienia, jeśli je masz jeszcze, czy 
matce występnej, żonie wiarołomnej 
można powierzyć dziecię niewinne. 

— Syn mój zostanie przy mnie. Nie- 
godna jesteś jego pieszczot, dla niego 
nie będziesz już istnieć. 

— Okrutną karę chcesz mi wymie- 
rzyć — zawołała — matce chcesz za- 
brać dziecko. 

— Tak, taka jest moja wola. 

— Kocham moje dziecko, a ty 
се abym go nigdy nie widzia- 
а. ii 

— Tak, nigdy. 

— Dobrze, do trybunału sprawie- 
dliwości się zwrócę. 

— Jakto, śmiesz mi grozić? — za- 
wołał Lebrun. 

Po chwili milczenia wzruszył ra- 
mionami i rzekł: 

— О to się nie lękam, zanadto je- 
steś dumna, aby rozgłaszać po całym 
Paryżu, że cię mąż wypędził jako żo- 
nę wiarolomną. 

Nieszczęśliwa kobieta pochyliła gło- 
wę, zrozumiała, że nie może walczyć 
z tym człowiekiem, który tak długo 
byt niewolnikiem jej zachceń, a teraz 
К się okrutnymi nieubłaganym sę- 

zig. 

E Nie, nie krzyknęła głosem 
zdławionym — nie zrobisz tego, nie 
możesz tego zrobić. Oh, ja nie miała- 
bym już widzieć mego syna! Mamże 
u nóg twoich błagać o litość? 

Płakała, a tym razem były to łzy 
SZCZETE. 

Lecz піс nie było w stanie zmięk- 
czyć sercą męża, 

— Przypuszczam, że w tej chwili 
jesteś szczera... Dziwnym, trafem, 
choć nie bezprzykładnym może, uczu- 
cie macierzyńskie pozostało w tobie, 
рс utrecie wszystkich cnót, jakie czy- 
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SKRADZIONE 
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nią kobietę godną szacunku. Kochasz 
swoje dziecko i to świadczy, że jest je- 
szcze w tobie coś dobrego. Tym lepiej. 
Lecz postanowięnie moje jest niezłom- 
ne: nie ujrzysz już twego syna, tô jest 
twoja kara. 

Leonia zanosiłą się od płaczu. 

— Jedną rzecz mogę ci tylko przy- 
rzec — dodał rzeźbiarz — Paweł nie 
dowie się nigdy o twojej przeszłości i 
nie nauczę go złorzeczyć matce. 

— Czy pozwolisz mi go widzieć, 
chociażby raz na rok? 

— Nie, nigdy! 

— Ah — zawołała — ty masz ser- 
ce z kamienia. Wymierzasz mi karę, 
lecz strzeż się, żeby niebo na tobie się 
nie zemściło i nie ukarało cię także! 

Podniosła rękę groźnie i wyszła. 
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Lecz w duszy mówiła do siebie: 
Mu znaleźć sposób, żeby zo- 

baczyć dziecko. 

Przed tym ostatnim widzeniem się 
z żoną rzeźbiarz przysiągł sobie, że po- 
zostanie niewzruszonym, nie ustąpi 
ani blaganiom ani groźbom. 

Dotrzymał słowa, choć nie hez bo- 
lesnego wysiłku, nie bez walki, wyma- 
gającej całej energii i siły woli. 

Jednak to przejście złamało go i zo- 
stawszy sam w domu, padł na krzesło 
i pozostał ны stanie strasznej roz- 
wej. 
witał i zastał go w tej sa- 


sł się nareszcie, potarł ręką 
czoło i wyszeptał: 
— Tak było trzeba. 


NA NOWYCH DROGACH 


Poszedł cicho do pokoju, w któ- 
rym spał Pawełek, stanął przy łóżku i 
długo patrzał na syna, jedyną teraz ra- 
dość swoją, jedyne kochanie. 

Przed odejściem złożył 
pocałunek na czole dziecka. 

I oddalił się cicho, tak samo jak 
wszedł. 

W kilka dni potem zjawił się u do- 
ktora Villarceau. 

Doktora uderzyła zmiana w wyglą- 
dzie rzeźbiarza. Zdawał się być star- 
szy o lat dwadzieścia. 

Pan Villarceau nic nie mówiąc po- 
dał mu rękę. 


delikatny 


— Panie doktorze — odezwał się 
rzeźbiarz — dowiedziałem się, że pan 
był u mnie. 


— Byłem niespokojny, pragnąłem 
widzieć pana. Nie wiedziałem, żeś wy- 
jechał... 

— Dwa dni byłem w podróży, od- 
wiozłem Pawełka do liceum w Char- 
tres. 

— Ah. 

— Znam dyrektora. Pawełkowi 
będzie bardzo dobrze w Chartres, bez- 
piecznia przed odwiedzinami matki, a 
może przed chęcią porwania. 

— Lebrun, strasznie ukarałeś żo- 


częśliwy pochylił głowę. 


— Przebaczysz kiedyś... 

— Nigdy — odparł Lebrun z dzi- 
ką energią. Nie wiesz, panie doktorze, 
że ja niegdyś kochałem, а. teraz nie- 


nawidzę. Nigdy nikomu źle nie ży- 
czyłem, lecz chciałbym, żeby ona choć 
połowę tego zniosła, co ja przez nią 
wycierpiałem. Ah, cierpię ciągle i 
końca męki nie widzę... Chciałem 
pracować, niepodobieństwo: ręce i 
óczy mnie nie słuchają. Nie mogę 
dłużej pozostać w tym domu, gdzie 
уко ją przypomina. 
— Więc myślisz zmienić mieszka- 
nie? 

— Tak, panie doktorze, nająłem 
już pracownię i małe mieszkanie przy 
ulicy Saint-Maur: pokój stołowy, kuch- 
nię i dwa skromne pokoiki sypialne, 
jeden dla mnie, drugi dla Pawełka 
podczas wakacji. 

І dodał z gorzkim uśmiechem: 

Nie będę miał mebli zbytkowych 
jak przedtem, gdy... 

Przestał... i skończył głosem przy- 
tłumionym boleścią: 

— 0, ja nienawidzę zbytku. 

— Bardzo mi się podoba, mój 
przyjacielu rzek] doktor żeś 
zmienił mieszkanie. Staraj się urzą- 
dzić sobie życie możliwie spokojnie. 

— Na ulicy Saint-Maur daleko ode 
mnie ciągnął pan Villarceau — lecz 
to nie przeszkodzi, żebyśmy często się 
widywal A w dniach wakacji przy- 
prowadzisz nam syna, pragnę, żeby 
był przyjacielem Lucjana. 

— Jesteś pan zawsze najlepszym ze 
wszystkich ludzi panie doktorze. 

— Gdzie Leonia? Co robi? 

— Nie mam pojęcia. Nie chcę 
wiedzieć, gdzie ona jest, a tym bar- 
dziej, co rohi. Niestety, domyślam się 
tego aż nadto. 

Jej wspaniałe meble, bogate obicia i 
firanki, przedmioty sztuki, wszystko 


na jej życzenie przeniesiono do sali li- 
cytacyjnej i wszystko ma być sprzeda- 
ne. 


— Nic nie zatrzymałeś? 


— Nie. To nie za moje pienię- 
dze kupione... Ah, inaczej ja to za- 
płaciłem. 


— Biedny mój przyjacielu — rzekł 
pan Villarceau — ściskając mu rękę. 

Minęło sześć lat. 

Przez przeciąg tego czasu, 
ważnych rzeczy się dokonało. 

We Francji: 

Rok straszny, upadek tronu ostat- 
niego Napoleona. 


dużo 


Rzeczpospolita obwołana większo- 


ścią głosów. 

Komuna: Paryż nazwany stolicą 
świata, ten Paryż pod jarzmem kilku- 
set osobistości rozszalalych. 


Córka ybrana Margerity Fores- 
tier, której imię chrzestne Teresa za- 
stąpiono imieniem Emilii, rosła, roz- 
wijała się i rozkwitała jak wiat mają- 
cy pod dostatkiem słońca i powietrza. 
Ładna, pełna wdzięku dziecięcego, 
wesoła, zapowiadała, że za kilka lat 
będzie zachwycającą panienką. 

Nazywano ją Miłą Lormont, rodzin- 
nym nazwiskiem Margerity, a dziew- 
czę pewne było, że jest córką zacnej 
tej kobiety. 

Margerita nigdy nie mówiła z Mi- 
lą o swojej Lili, którą mąż jej porwał, 
zatracił bez wieści i którą mogła uwa- 
żać za zmarłą, za straconą dla siebie 
na wieki, wszystkie bowiem poszuki- 
wania celem odnalezienia maleństwa 
pozostały bezskuteczne. 

Nie słyszano więcej o łotrze z Mi- 
tier i ślad po nim zaginął. 

Margerita chowała dla siebie sa- 
mej w sercu boleść okrutną, a gdy 
myślała о swoim dziecięciu, jeżeli 
łzy wylewałą z tego poowdu, czyniła 
to zawsze w tajemnicy przed Milą, 
drugą córką swoją. 

Dziewczątko uczęszczało do szkoły 
Inteligentna i bardzo pilna, Mila szyb- 
kie robiła postępy. W stosunkowo 
krótkim czasie nauczyła się czytać, 
pisać i rachować. 

Małe koleżanki bardzo ją kochały, 
tak samo i nauczycielki, które w do- 
datku dumne były z takiej uczennicy 
i chwaliły się nią podczas wizyt in- 
spektora. 

Lecz kochane dziewczątko straciło 
w przeciągu jednego roku dwóch naj- 
lepszych swych przyjaciół, a Margeri- 
ta jedynych opiekunów w Savignac. 


Mer z Savignac, pan Fournier, 
umarł. 
W tym samym czasie proboszcz 


Ancelin mianowany został kanoni- 
kiem, następnie wezwany z tego tytu- 
ła przez biskupa do katedry w Sar- 
cassone, 

Lecz tylko przez kilka miesięcy 
sprawował nowe swoje obowiązki. 

Z woli biskupa, na. czele młodych 
księży misjonarzy zagrzanych uczu- 
ciem religijnym, wysłany został w 
głąb Afryki. 

Margericie zabrakło naraz ргођо- 
szcza i mera: Oni to podtrzymywali 


Francja, gojąca rany, zadane orę- 
żem pruskim. 
Praca i odbudowanie wewnętrzne 


ojczyzny. 
W Hiszpanii: 
Powstanie Karlistów zwyciężone, 


pretendent Don Carlos wygnany. 
Upadek tronu Izabeli. 
Rzeczpospolita. ©. 
Republikanie odsunięci od wla- 
dzy, powrót królestwa z księciem wło- 
skim na czele. 
Abdykacja króla efemerycznego 1 
oddanie korony księciu hiszpańskie- 
mu. 


= 


Dzięki wpływom hrabiego Corello, 
margrabia de Mimosa nie został ska- 
zany na śmierć, tylko przewieziony na 
Filipiny i tam internowany. 

Dzięki wpływom hrabiego Corello 
posiadłości margrahiego rząd wziął 
w sekwestr i don Antonio zawiódł się 
w nadziei zagrabienia bogactw swega 
krewnego. 

Hrabia Corello powiedział: 

— Za jakie kilka lat uzyskam uła- 
skawienie hrabiego. 

Lecz wpływy jego upadły razem 
z detronizacją królowej Izabelli, a on 
sam jako wygnaniec, zmuszony był 
żyć zdala od Hiszpanii. 

Na próżno starał się dowiedzieć, eo 
się stało z: córką margrabiego de Mi- 
mosa. 

Co mogło się stać z Pedrem Lam- 
nes? 

Hrabia nie mógł zrozumieć znik- 
nięcia wiernego sługi, posiadającego 
zaufanie margrabiego de Mimosa, 

Wiedział tylko, co mu powiedziała 
Rozyna Balti, że margrabia powierzył 
córkę swoją-w ręce Pedra Lamnes i 
tenże miał udać się z nią do Francji. 


TERENI 


jej odwagę, oni ją pocieszali. Ale nie 
wiedziała, co ci dwaj ludzie znaczyli 
dla małej Hiszpanki i ile ona traci 
w ich ubytku. 

Regularnie, ео miesiąc Margerita 
Lormont otrzymywałą sto franków 
od doktora Villarceau. 

Było to więcej niż procent od ren- 
ty, kupionej za dwadzieścia tysięcy 
franków, Lecz dobremu  doktorowi 
spodobało się w ten sposób pomagać 
Margericie, żeby nie wiedziała, że to 
od niego pochodzi . 

Wiedział, że ona dużo pracuje, a 
mało zarabia. 

Wprawdzie drogo jej płacono za 
reparację drogich koronek, lecz w 
Savignac bardzo rzadko taka robota 
się trafiała, Brała więc do szycia, a 
były też długie chwile bezrobocia. 

Nieraz już była zmuszona prosić 
p. Villarceau o zasiłek z kapitału. 


Pomimo to musiała sobie nie jed- 
nego odmówić, ale Mili na niczym nie 
zbywało. 

W lecie, zawsze ubrana lekko, ele- 
gancko, w zimie ciepło i z szykiem. 
Margerita wstydziłaby się, gdyby w 
niedzielę córka jej nie miała sukien- 
ki świeżej. 

Każdego miesiąca, kwitując z od- 
hioru pieniędzy, Margerita pisywała 
długie listy do pana Villarceau. Jemu 
to głównie zwierzała swój okrutny 
niepokój z powodu nieodnalezionego 
dziecka. 

Z natury zamknięta w sobie do рач 
na Villarceau miała zaufanie, a ро- 
dzieliwszy się z nim tym, co miała na 
sercu, doznawała ulgi. 

W dniu, w którym powierzono jej 
małą Hiszpankę, powiedziała sobie: 

— Będę ją kochać, jakby była mo- 
ја córką. 

Dotrzymała słowa, żadne dziecko 
nie było otoczone większym stara- 
niem macierzyńskim, większą miło- 
ścią niż mała Mila. Mając, jedną tylka 
do kochania, przelała na sierotę całą 
tkliwość swego serca. 


Uwielbiała po prostu swoją Milę. 
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NASZA NOWELKA 


Spryt inspektora 
Daytona 


— Uwaga, uwaga! 

— Komenda policji w Los Angeles 
poszukuje Herberta Crispiana, podej- 
rzanego o zastrzelenie przodownika 
policji. Ktokolwiek by miał jakieś in- 
formacje, proszony jest... 

Crispian gniewnie zwrócił się do 
swojego kompana, Kellera: — Skręć 
-to przeklęte radio — warknął. 

Ręka jege drżała, gdy zapalał pa- 
pierosa. Twarz miał szarą i skrzy- 
wioną. 

Henson spojrzał znacząco na Kel- 
lera. Nerwy Crispiana nie wytrzymały. 
Apel policji nadawany był przez radio 
dwa razy dziennie, prawie od go- 
dnia. Nie było domu w Kalifornii i in- 
nych zachodnich Stanach Ameryki 
Północnej, gdzieby nie wiedziano, że 
poszukiwany jest utykający mężczy- 
zna z zezem. r 

Na podłodze leżały stosy gazet. Opi- 
sywały dokładnie rabunek w „Banku 
Rolniczym*, ale nie podawały foto- 
grafii Crispiana, ponieważ ten prze- 
biegły przestępca jeszcze nigdy nie był 
ujęty przez policję i umiał zacierać 
za sobą wszystkie ślady. W gazetach 
podawano jedynie, że kuleje i ma zeza. 
Rysopis ten był dla policji lepszy, ani- 
żeli fotografia. Crispian mógł się prze- 
brać i zmienić rysy twarzy, ale jak 
ukryje przyrodzone kalectwo? 

Do drzwi poddasza zapukano w u- 
mówiony sposób. Wysłannik przybył z 
wybrzeża i informował, że w nocy 
jacht motorowy będzie gotowy do po- 
dróży. Crispian zamierzał uciec mo- 
rzem do Meksyku. 

— Muszę się stąd wydostać — 
orzekł Crispian. 

— (ała ulica jest obstawiona przez 
policję — odparł Keller. — Nie ujdziesz 
dwóch kroków. 

Przestępca pogrążył się w myślach, 
po czym począł po cichu naradzać się 
z Kellerem, właścicielem dużego skła- 
du obuwia w tym samym domu i z 
Hensonem, który pracował w dyrekcji 
dużej wytwórni filmowej. 

Crispian, gdy wyłożył swój plan po- 
mocnikom, uderzył się ręką po udzie 
i powiedział: — Przekonamy się, kto 
mądrzejszy! 

Tym czasem inspektor policji Day- 
ton lustrował ulicę i poszczególne 
domy. 

— Gdzieś tutaj się ukrywa — po- 
wiedział do towarzyszącego mu pod- 
oficera. — Czyście badali ten dom, w 
Właściciel jest mi już od dawna po- 
którym Keller ma skład obuwia? 
dejrzany. 

— Tak, panie inspektorze. Rewido- 
waliśmy cały budynek, od piwnic do 


— Patrol chodzi 
dziennie. 

Inspektor Dayton usadowił się w sa- 
mochodzie policyjnym i nie spuszczał 
z oka domu, w którym mieścił się 
skład obuwia Kellera. Pełnił już służ- 
bę od szesnastu godzin i niebawem 
zdrzemnął się. Obudził go zdumiony 
okrzyk szofera-policjanta. 

Inspektor Dayton spojrzał przed 
strzegł na chodniku kulejącą postać. 
siebie i w zapadającym zmierzchu do- 
Niebawem lampa uliczna oświeciła jej 
twarz. 

Kulejący zezował! 

Inspektor Dayton wyskoczył z sa- 
mochodu, ale w tej samej chwili uj- 
rzał na chodniku jeszcze trzech kule- 
jących mężczyzn. Wszyscy zezowali. 

Na motocyklu nadjechał w pędzie 
podoficer. — Panie Inspektorze, co czy-| 
nić, cała ulica jest pelna kulawych i 
zezowatych! 

Dayton chwyci: pierwszego z brze- 
gu. Wyjaśnił, że jako zezowaty jest za- 
zarejestrowany w wytwórniach filmo- 
wych i od czasu do czasu ułomność je- 
go z ekranów rozśmiesza ludzi. Dziś po 
południu zatelefonowano po niego, że- 
by przyszedł o godzinie siódmej wie- 
czorem do składu obuwia Kellera, to 
zarobi 10 dolarów i dostanie parę no- 
wych butów. 

— Pan też kuleje — zwrócił uwagę 
inspektor. 

Zezowaty spojrzał na swoje buty: — 
Możliwe, że są nieco ciasne. W składzie 
nie czułem tego. 

Inspektor Dayton kazał policji zam- 
knąć natychmiast wszystkie wyloty 
mlicy i rozstawić posterunki po bra- 


tam dwa razy 


Co tydzień w ,„,Oredownikuć niedzielnym 


arapaty wuja Łyka 


który piwo chętnie łyka, i radości cioci Ali, która sobie postęp chwali 


— Chcąc na futro mieć talarki 
Szukam rady w разјалзіе, — 
Kuma: — Idź do kabalarki, 
Radę da w seansu transie, 


Gdzie przyczyna tej mizeri 
Ciotka dzisiaj nagle mdleje: 
Nie wygrała na loterii! 


rza 


Kabalarka, patrząc w karty 
Twierdzi: — Wygrasz na pewniaka, 
Pewność miej-że, to nie żarty, 

A za wróżbę płać „piątaka”. 


Radzi ciotce kuma inna: 
— Powiem pani, bez kawału, 
Do tej pani iść powinna, 
Która wróży z kul kryształu. 


Więc z nadzieją błogą w główce 
Bierze ciotka futro — elki. 

— Pani płacić chce w gotówce? 
— Nie, podpiszę wam wekselki. 


Nastrój wieszczy — tajemnicz, 
— Pani, — brzmi głos pośród 
Niechaj na wygraną liczył Р 
Honorarium — pięć złociszy. 


Tutaj ciotka znowu mdleje, 
Taką dobrą wróżbę miała, 
Ci wróżbici — to złodzieje, 
Na loterii znów przegrała! 


Teraz radzi inna drużka: 

— Niepewności twej udręki 
Tylko {а rozproszy wróżka, 
Która wróżby snuje z ręki. 


Mag swój wyrok wnet wyłoni: 

— Widzę złoto w pani kiesie, — 
— Powiedz, mistrzu, jak to z dłoni 
Czytasz, co los komu niesie? 


Tu mistrz toczy żywy wykład 
Demaonstrując rąk wykresy: 
— To, — powiada, — są na przykład 
Na złodziejskie ręce kresy. 


mach i na dachach domów. Siadł w 
samochodzie i głęboko się zamyślił. 
— Stań w pobliżu składu Kellera — 
rozkazał po chwili kierowcy. 
Tam obserwował każdego kulejące- 
go i zezującego przechodnia. Nagle po- 
derwał się i skoczył do jednego z nich. 


— Honorarium, 
Patrząc w forsę, 
A ma ciotkę biją poty: 

— To jest też złodziejska ręka! 


— Przegrałeś, Crispianie — rzekł. 
Chodź spokojnie ze mną, bo inaczej... 

Wieczorem, w domu przy kolacji, 
inspektor Dayton opowiedział żonie 
swoje przeżycia. 

— Widzisz, Crispian nie mógł ukryć 
swoich ułomności. Wpadł na doskona- 


Gdy nerki działają leniwie 


trzeba je pobudzić do wydajniejszej pracy 
i usuwania z organizmu nadmiaru wody 
i szkodliwych substancyj Zioła Magistra 
Wolskiego ze znakiem och: nnym . Urosa“, 
zawierają -zadką roślinę indyjską Orto- 
siphoniae о własnościach hoczopęjnych 


i dezynfekcyjnych, pobudzają nerki do 
prawidłowego działania. Stosuje się je 
przy cierpieniach nerek. :ciedniczek ner- 
kowych, pęcherza і wszeikich dolegliwo- 
ściach dróg moczowych. Do nabycia w 
aptekach i drogeriach. 
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Skutek — że od notariusza 

Z wekslem przyszedł jakiś bubek, 
Wuj wąsami groźnie rusza: 

— Со to jest, do stu choróbek! 


ły pomysł. Ściągnął do składu Kellera 
wszystkich zezowatych, których adre- 
sy mają setkami wytwórnie filmowe w 
pobliskim Hollywood. Tam dano każ- 
demu 10 dolarów i parę ciasnych bu- 
tów. Gdy zezowaci wyszli na ulicę, 
gdzie czekaliśmy na Crispiana, musieli 
utykać. Świetny pomysł, ale Crispian 
przy całej swojej inteligencji popełnił 
jeden błąd. 

— Jaki błąd? — zapytała żona. 

Dayton zjadł kolację, wstał od sto- 
łu, przeciągnął się i począł przygoto- 
wywać się do snu. 

— Jaki błąd, pytasz — odparł. — 

tóż sam zapomniał włożyć nową pa- 
rę butów! Poznałem go po obuwiu. 
Tłum. z angielskiego 


